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ZADANIA RADIOTECHNIKI
W  całym  k ra ju  toczy się obecnie w alka o podnie­

sienie wydajności pracy w  każdej dziedzinie naszego 
życia gospodarczego. Polska radio techn ika ma do speł­
n ien ia  poważne zadania, k tó rych  częstokroć nie do­
cenia ją osoby mało interesujące się zagadnieniam i 
technicznym i. Zdarzają się też w ypadki, że i sami ra ­
d io techn icy czy radioam atorzy n ie  zdają sobie spra­
w y , ja k  w ie lką  ro lę  gra wiedza radiotechniczna. Pa­
n u je  bow iem  powszechne przekonanie, że dzięki tym  
um iejętnościom  można ty lk o  mieć pożyteczną roz­
ry w k ę  —  konstruować odb io rn ik i i  słuchać przez nie 
audyc ji radiowych. Tymczasem zastosowanie radio­
techn ik i, a w ięc i zakres działania ruchu radioam ator­
skiego są bardzo szerokie.

Radio w  c h w ili obecnej znajdu je  zastosowanie 
W  najrozm aitszych dziedzinach. Urządzeń nadawczo- 
odbiorczych używa się w  kopalniach, gdzie brygady 
górnicze na falach rad iow ych błyskaw icznie porozu­
m iew a ją  się z poszczególnymi oddziałam i —  z trans­
portem , ze stacją pomp, ze strażą ogniową itd . W pra­
cach podziemnych m ają zastosowanie wzmacniacze 
s iły  głosu. C hodnik grożący zawaleniem już  na k i l ­
ka  godzin przed katastro fą  może być opuszczony przez 
ludzi, k tó rzy  są ostrzeżeni o grożącym im  niebezpie­
czeństwie przez sygnały nadane ze stacji obserwacyj­
ne j. Stacja taka posiada urządzenia nasłuchujące, za­
łożone w  poszczególnych chodnikach kopalni. Są to  
m ik ro fo n y  i aparaty wzmacniające. Na podstawie od­
głosów w ydaw anych przez obsuwające się pokłady 
można przew idzieć czas i  m iejsce katastro fy.
■ Znane są powszechnie zastosowania drgań w ie lk ie j 
częstotliwości p rzy pasteryzacji m leka, p ran iu  b rud ­
n e j b ie lizny, spawaniu m eta li. Są to  urządzenia, k tó ­
re  stanowią części składowe aparatury nadawczej lub  
odbiorczej. Z tego też ty lk o  względu zaliczają się one 
do dzia łu  rad io techn ik i, m imo, że nie ma w  n ich  za­
stosowania fa l radiowych.

Jeżeli w  przyszłości w  naszych kopalniach będzie­
m y  stosowali urządzenia rad iow e pow inn iśm y się l i ­
czyć z tym , że do ich  obsługi potrzebni będą odpo­
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w iedn io  w y k w a lif ik o w a n i ludzie. Na stanowiska te’ 
oczywiście specjalnie rada ją  się radioamatorzy, zna­
jący dokładnie konstrukc ję  używanych urządzeń. Po­
dobnie w  przemyśle ciężkim  lub  przemyśle chemicz­
nym , gdzie zastosowana będzie te lew iz ja  przewodo­
wa. Procesy p rodukc ji, k tó rych  nie można obserwo­
wać z bliska ze względu na panującą tem peraturę, 
lub  ze względu na szkodliwe działanie na organizm  
człowieka —  oglądane będą za pośrednictwem kam er 
te lew izy jnych .

Urządzenia radiowe będą m ia ły  ważne zadania na 
wsi z chw ilą  wprowadzenia współczesnych metod 
upraw y ro li. W ielka produkcja  ro lna —  praca brygad 
ro ln iczych na ogromnych terenach kierowana być mo­
że przy pomocy radia, tak ja k  to się dzie je obecnie na 
o lbrzym ich  polach kołchozów i  sowchozów radziec­
k ich . Z najnowszych w ynalazków  korzystać będą 
wówczas również zakłady przetwórcze polskie j wsi, 
k tóra  pod w szystk im i względami upodobni się do 
osiedla m iejskiego.

Z radia korzysta ją  lo tn icy , u trzym u jąc  ciągłą łącz­
ność z bazami. W  czasie nocnych lo tów  lo tn ik  posłu­
guje się aparaturą loranową, k tóra  działa na zasadach 
sygnałów radiowych. W iemy, również, że wszystkie 
s ta tk i i okrę ty  wyposażone są w  aparaty nadawczo- 
odbiorcze. A le  dziś na jm nie jszy statek ryback i po­
siada już  odb io rn ik  i  kró tko fa lów kę, p rzy pomocy 
k tó rych  przez cały czas połowów u trzym u je  kon tak t 
z m acierzystym  portem.

Radar posiada ogromne znaczenie dla naw igacji po­
w ie trzne j i  m orskie j. Ma on również zastosowanie 
w  ko le jn ic tw ie , gdzie aparaty radarowe zapobiegają 
katastrofom . W ko jen ic tw ie  radzieckim  używane są 
radiostacje dworcowe, które  nadają kom un ika ty  re­
gulujące ruch pociągów danego węzła. W szystkie lo­
kom otyw y muszą oczywiście być zaopatrzone w  apa­
ra ty  nadawczo-odbiorcze.

Robiąc ten przegląd dziedzin naszego życia, w  k tó ­
rych  radio może mieć zastosowanie, trzeba wspomnieć 
o służbie przeciwpożarowej, sanitarnej, porządkowej.'

I
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Szybka łączność radiowa w  w ie lu  wypadkach zapo­
biegła w ie lk im  stra tom  na skutek pożarów, uratowa­
ła  życie tysiącom ludzi, u ła tw iła  u trzym an ie  porząd­
k u  w  masowych pochodach i  manifestacjach. P rzy­
pomnieć tu ta j należy, że nie uw zg lędn iliśm y zupełnie 
o lbrzym iego dzia łu — rad io fon ii. Radiostacje, rozgło­
śnie, radiowęzły, ek ipy radiofonizacyjne, ek ipy na­
gryw ające itd . to ogrom ny teren pracy.

Z naszego pobieżnego przeglądu w yn ika  jasno, że 
radiotechnika posiada ogromne zastosowanie. T rudno 
wskazać na ta k i odcinek naszego życia i  pracy, gdzie

rad io n ie  wnosiłoby żadnych ulepszeń i  u ła tw ień . 
W  każdym  dziale pracy potrzebni są w ięc fachowcy, 
k tó rzy  p o tra filib y  zarówno w  odpowiedni sposób ko­
rzystać z urządzeń radiowych, ja k  i konstruować no­
we aparaty, mające na celu zaspokojenie konkre tnych  
potrzeb. O ty m  w szystkim  pow inn i pam iętać polscy 
radioam otorzy. Z ich  um iejętności korzystać bow iem  
będzie cała Polska i oni to wprowadzą rew o luc ję  
w  metodach naszej pracy. Rząd i  Partia  Polski Ludo­
w e j liczą na radioam atorów  i  d latego otaczają ich  
pracę opieką.

M gr inż. T. Bzowski

Część XXXII
A by  zrozumieć zasadę pracy powielaczy im pulso­

w ych  przeanalizu jem y procesy zachodzące w  uk ła ­
dzie podanym na rys. 1. W  układzie tym  m am y źró­
d ło  napięcia stałego w  postaci ba te rii o SEM rów ne j E. 
P rzełącznik (Prz) pozwala na ładowanie kondensa­
to ra  C i (w  położeniu przełącznika 1) oraz na rozłado­
w anie go (w  położeniu przełącznika 2) przez opór R 
i  pojemność C2. Załóżmy, że w  ch w ili rozpatrywania 
procesów zachodzących w  układzie zarówno C i jak  
i  C2 nie m ają żadnych ładunków  na sobie. Z chw ilą 
ustaw ienia przełącznika na pozycji 1, na bardzo kró  
k i moment czasu ze względu na b rak jak iegoko łw iek 
oporu w  obwodzie, kondensator C i na ładu je się gw ał­
tow n ie  do pełnego napięcia ba te rii E. Jeżeli teraz prze­
rzuc im y przełącznik na pozycję 2, wówczas konden­
sator C i zacznie się rozładowywać powoli ze wzglę­
du  na obecność w  obwodzie oporu R 2. P rzy w arto­
ściach kondensatorów C i i  C2 rów nych sobie oraz po 
dostatecznie d ług im  czasie rozładowania napięcia na

£
n ich  będą równe i  osiągną wartość — — (ładunek po­

dz ie li się na równe części). Przerzucając znowu prze­
łączn ik  na k ró tk i okres czasu na pozycję 1 w yw o ła ­
m y pow tórne naładowanie kondensatora C i do w ar­
tości E. Przerzucając znowu przełącznik na pozycję
2. na odpowiednio d łu g i okres czasu w yw o łam y dal­
sze naładowanie C2 do wartości 0,75 E.

Przez w ie lokro tne  przerzucanie przełącznika na po­
zycję  1 i  2 powoduje się sta ły wzrost napięcia na kon­
densatorze C2. Osiągnie ono w  końcu wartość odpo­
w iadającą napięciu ba te rii E.

Faktycznie napięcie na C2 nie osiąga w artości E, 
a ty lk o  zbliża się do n ie j, jednak dla celów praktycz­
nych można przyjąć, że jest ono równe E.

P rze jdźm y teraz do układu praktycznego przedsta­
wionego na rys. 2. Jest to zasilacz wysokiego napięcia 
z powielaniem . Im pu ls  w e jściow y jest rów ny  ok. 
7000 V, napięcie zaś wyprostowane na w y jśc iu  w y ­
nosi około 27000 V. Takie zasilacze stosuje się do te­

lew izy jnych  odb io rn ików  p ro jekcy jnych  o ekranach 
mających w ym ia ry  30 X  40 cm. Na ty m  schemacie 
znajdziem y w  pierw szym  stopniu pow ie lan ia  elemen­
ty  odpowiadające uk ładow i z rys. 1.

Rys. 1 U k ła d  ładow ania  i  rozładow ania  kondensatora C i.

T ransfo rm ator i  dioda D l odpow iadają ba te rii E.
Pojemności C i i  C2 oraz opór R 2 w  obu przypad­

kach posiadają te same oznaczenia. D zia łan ie  prze­
łącznika osiągnięte jest przez im pu lsow y charakter 
napięcia zasilającego, gdyż is tn ien ie  napięcia w  pew­
nym  momencie czasu równoważne jest położeniu 
przełącznika na pozycję 1 w  ty m  samym czasie 
w  układzie rys. 1.

W okresie pow ro tu  w yb ie ran ia  lampa wzmacniacza 
odchylania l in i i  n ie przewodzi prądu i  energia nagro­
madzona w  polu m agnetycznym  w yzw ala się w  posta­
ci oscylacji tłum ionych  o dużej am plitudz ie  napięcia. 
W szystkie oscylacje z w y ją tk ie m  pierwszej są s tłu ­
m ione przez specjalne obwody (omówione w  układach 
odchylania magnetycznego). P ierwsza am plituda na­
pięcia dodatniego na p ie rw o tnym  uzw ojen iu  trans fo r­
matora w  danym  przypadku osiąga wartość E — 
7000 V. Jest ona przyłożona do anody d iody D l i  zie­
m i, gdyż d ru g i koniec transform atora  jest uziem iony 
przez baterię dla częstotliwości oscylacji swobodnych 
(duży kondensator f i l t r u  sieciowego).

* A
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Rys. 2 i i  k ład  zasilacza wysokiego napięcia z czterem a stopniam i pow ielan ia.

Ten dodatn i im pu ls  napięcia w yw oła przep ływ  prą­
du  przez diodę D l ładując bardzo szybko kondensa­
to r  C i do w artości napięcia E. Po zanikn ięciu  im p u l­
su (w  czasie w yb ieran ia  l in i i)  C i zacznie rozładow y­
wać się przez opór R2, ładując kondensator C2 do w a r­
tości E, po szeregu okresów zjaw ienia się napięcia 
impulsowego. K ie runek  po laryzacji napięcia na C2 
podany jest na rys. 2. Droga rozładowania C i prze­
chodzi od -f- C i przez R2, C2, R6 p ierw otne uzwojenie 
transform atora, baterię i  przez ziem ię do —  Cj.

Niezależnie od przebiegów zachodzących w  p ie rw ­
szym stopniu powielacza, druga dioda D2 znajduje się 
pod stale rosnącym , potencjałem  kondensatora C2 
w  szereg z napięciem im pulsow ym  E, Po pewnym  
czasie, gdy napięcie na C2 osiągnie wartość E, dioda 
D2 otrzym a dodatnią wartość napięcia (w momencie 
po jaw ien ia  się im pulsu) równą 2E. P rzy równości 
C i =  C3 napięcie na obu kondensatorach wyniesie 
po E o po laryzacji oznaczonej na rys. 2. Po zaniknięciu 
im pu lsu  kondensatory C i i  C3 rozładowują się przez 
opór R3 ładując kondensatory C4 i  C2. Droga rozłado­
wania prowadzi przez transfo rm ator i  baterię podob­
n ie  ja k  w  pierw szym  przypadku.

Z ko le i trzecia dioda D3 jest pod napięciem sta łym  
dwóch kondensatorów C2 i  C4 oraz im pulsu E, czy li 
pod napięciem 3E. Zatem kondensatory C i, C3 i  C5 
naładują się po dostatecznie d ług im  czasie do w arto ­
ści rów nej 3E. Ze względu na równość pojemności, na­
pięcie na C5 osiągnie wartość E. Rozładowanie kon­
densatorów C i, C3, C5 poprzez opór R4 naładuje kon­
densator Cg d# napięcia E.

e0»
Oj-

Rys 4 a) E lem entarny u k ład  prostow nika jednopołów kaw cgo. 
b) O dpow iadające mu przebiegi e lektryczne

Rys. 3 Sieciowy zasilacz wysokiego napięcia z powielaczem .

Kondensatory te  na ładu ją  się po pew nym  czasie do 
napięcia 2E, a ponieważ są równe, w ięc każdy będzie 
m ia ł napięcie rów ne E.

W  końcu na ostatn i p rostow n ik  działa napięcie 4E 
(łącznie z napięciem im pulsu). Naładuje ono konden­
sator C k w  przyb liżen iu  do te j samej wartości. Róż­
nica wywołana jest w ew nętrznym  spadkiem napięcia 
w  diodach wskutek poboru prądu przez kineskop. 
Osiąga się przeważnie wartość wyprostowanego na­
pięcia wyjściowego ok. 3,7E, zamiast teoretycznej 
wartości 4E.

Zasilacze im pulsowe wysokiego napięcia z powie­
laniem  stosuje się również do o trzym yw ania  napięć 
rzędu 7 —  10 kV  w  układach o gorszych własnościach 
magnetycznych. W tym  przypadku wystarczy dać 2 
do 3 stopni powielania. '

Tablica I podaje wartości napięć wyprostowanych 
w  układzie prostowania jednopołówkowego, p rzy za­
s ilan iu  napięciem im pulsow ym  i sinusoidalnym  d la

RADIOAMATOR NR 4 3



Rys 5 a) Następny etap układu  powielacza. Rys. 5 b) O dpow iadające m u przebiegi e lektryczne.

określonych wartości napięcia inw ers ji. D la przebie­
gu sinusoidalnego napięcie in w e rs ji jest równe po­
dw ojone j am plitudzie  napięcia zasilającego, natom iast 
d la  przebiegu impulsowego jest ono równe ca łkow ite j 
am plitudzie  im pulsu.

T a b l i c a  I

N ap ięc ie  in ic e rs ji 
V

N ap ięc ie  icyp ros lo icane

U kład  in p u lso icy  
V

U kład p ros to u in ika  
jedno po łó icko ice g o  

V

1600 1300 700

3200 2620 1400

5600 4580 2330

10400 8500 4330

12800 10400 5230

19200 15700 8400

Z tab licy  widać, że ze względu na lampę korzyst­
niejsze jest zasilanie napięciem im pulsowym .

Tablica I I  podaje wartości napięć w yprostowanych 
d la  uk ładu  zasilanego napięciem im pulsow ym  przy 
jednym , dw u  i  trzech stopniach powielania.

T a b l i c a  I I

N ap ięc ie  im p lu su  
ice jśc io icego  

V

N ap ięc ia  icyp ros to icane

1 stop. 
po ic ie !. V

2 stop. 
pou iie l. V

3 stop. 
po ic ie !. V

1450 1310 2340 3340

1810 1640 2940 4180

2180 i 960 3520 5000

2540 2190 4100 5850

2900 2620 4690 6570

3470 2970 5820 7525

Często stosuje się uk ład powielacza napięcia z? sto­
sunkowo n isk im  napięciem w ejściow ym  (rzędu 300 —• 
400 V), zasilany z transform atora sieciowego podany 
na rys. 3.

Zanalizu jem y zasadę pracy układu.
Na rys. 4 mamy układ prostowania jednopołówko- 

wego oraz odpowiadające m u przebiegi potencja łów  
elektrycznych.

W punkcie A  mamy potencja ł względem ziem i ró w ­
ny wartości napięcia na transform atorze. Z chw ilą  
pojaw ienia się dodatniej po łów ki napięcia, kondensa­
to r C i poprzez p rostow n ik  P I naładuje się do w arto­
ści am p litudy  jego tzn. do 2 Vsk. Napięcie w  p u n k t- 
cie B względem ziem i będzie sumą napięcia na kon­
densatorze C i i  napięcia zasilania V  sk. W  ten sposób 
najwyższe napięcie w  punkcie B osiągnie wartość 
2 ] /  2 Vsk. Jeżeli teraz do uk ładu  dołączym y prostow­
n ik  P2 i kondensator Ć2 (rys. 5), to ten ostatn i zacz­
nie się ładować do wartości rów ne j szczytowej w a r­
tości potencja łu w  punkcie B, tzn. do w ie lkości 
2 ^ V sk.

Dołączając do układu na rys. 5 p ros tow n ik  P3 i P4 
oraz kondensatory C3 i  C4 o trzym am y uk ład  podany 
na rys. 6.

Na kondensatorze C2 panuje potencja ł w  momen­
cie m aksym alnej am p litudy  Vsk i  zgodnej fazy, rów ­
ny:

Ucs == 2 \ f  2 Vsk +  V  2 V9k =  3 Y Y  Vsk =  Uc .

Pod w p ływ em  tego napięcia kondensator C3 przez 
prostow nik P3 naładuje się do napięcia 2 /  Y  Vsk 
gdyż C i jest już  naładowany do wartości ] 2 Vsk
Z kolei w  punkcie D panuje m aksymalne napięcie 
równe

Ud =  Uc, +  Uc, -f- Y 2 VSk =  Y 2 Vsk -f- 2j/  2 V sk -f- 

- j-  ]/ 2 Vsk =  4 I/  2 Vsk .
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Rys. 6 a) U k ła d  pow ielacza napięcia Rys. 6 b) O dpow iednie p rzebieg i e lektryczne.

Napięcie to  przyłożone do prostow nika P4, w  k tó re ­
go obwodzie zna jdu je  się kondensator C4 naładu je go

-----f2VsA---- T -— 2\[2Vsk----- i %

do wartości 2 /  2 Vsk, gdyż kondensator C2 został 
naładowany poprzednio do potencja łu  2 / T  V sk.

Teoretycznie w  punkcie  E o trzym u jem y napięcie
stałe równe 4 ]/" 2 V sk.

Na każdym  pros tow n iku  panu je  napięcie in w e rs ji 
rów ne 2 / 2  Vsk .

Rys. 7 podaje uk ład  z zależnościami ilościow ym i. 
Inną  odmianę tego ty p u  prostow nika wysokiego na­
pięcia m am y na rys. 8. Jeśli om ów iony uk ład  (rys. 7) 
można by nazwać układem  o zasilaniu szeregowym, 
to  uk ład na rys. 8 jes t układem  o zasilaniu rów nole­

głym . Zasada pracy uk ładu  jest taka sama. Różnica 
polega na tym , że w  układzie  szeregowym napięcie na 
każdym  kondensatorze członu powielacza, począwszy, 
od drugiego, jest stałe i  rów ne 2 V sk podczas gdy 
d la uk ładu  równoległego każdy człon, począwszy od 
pierwszego ma napięcie w iększe o /"~ 2~ V sk od czło-

Rys. 8 U k ła d  ró w no leg ły  pow ielacza napięcia.

nu  poprzedzającego. Wymaga to  stosowania konden­
satorów na duże napięcia.

d. c. n.
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ilSW Inż. Ilh'm czswski Czesław

Jak czylać i rozumieć schematy radiowe (23)

rJ  A P O Z N A L IS M Y  SIĘ JU Z  z ogólną zasadą dzia- 
^  łania aparatów rad iow ych typ u  superheterody- 
nowego i  „autom atyczną regulacją czułości“ , p rzy­
stępujem y w ięc do om awiania schematów odb io rn i­
ków  zmontowanych na zasadzie przem iany 
częstotliwości, czy li odb io rn ików  superheterodyno- 
w vch

Na rys. 1 pokazany jest schemat aparatu super- 
heterodynowego typ u  „S te rn “ , k tó ry  p o ja w ił się na 
naszym rynku . Jest to aparat sześcioobwodowy, 
cztero lam powy, z p iątą lampą prostowniczą i  p rzy ­
stosowany jest do odb ioru  trzech zakresów fa lo­
wych.

do dalszego wzmocnienia poprzez trans fo rm ato r 
„pośrednie j częstotliwości“  —  na siatkę steru jącą 
lam py EBF 11. Jak w iem y już, modulo-wane na­
pięcia „pośrednie j częstotliwości“  m ają częstotliwość 
s t a ł ą  i  na n ią  to zestrojone są wszystkie trans fo r­
m atory w ie lk ie j („pośredn ie j“ ) częstotliwości znajdu­
jące się w  dalszych obwodach aparatu.

Lampa EBF 11 spełnia po tró jną  rolę, a m ianow i­
cie. wzmacnia napięcia „pośrednie j częstotliwości“  
otrzym ane poprzez pierwszy transform ator, de tek- 
tu je  wzmocnione te napięcia, otrzym ane poprzez 
d rug i transfo rm ator „pośrednie j częstotliwości“  
(jedna anoda „duod iody") oraz pracuje w  obwodzie

ECHU EBF11 - F U

Krótkie • •
Średnic • •
Dtuqie
bramof. • •

Rys. 1

Lampa ECH 11 jest tzw. „mieszaczem“ , gdyż 
napięcia o częstotliwości „pośredn ie j“  będące w y - 

' n ik ie m  nałożenia się (zmieszania) napięć szybko- 
zm iennych (modulowanych częstotliwościam i aku­
stycznym i) otrzym anych z antenowego obwodu 
strojonego z napięciam i zm iennym i, w y tw orzony­
m i w  obwodzie „oscyla tora“  aparatu. Te nowo w y ­
tworzone napięcia o częstotliwości „pośredn ie j“  są 
rów nież modulowane częstotliwościam i akustyczny­
m i i  przekazywane zosta-ją z anody lam py ECH 11

„autom atyczne j regu lac ji czułości“  (druga anoda 
„duod iody“ ).

Lampa EF 11 zmacnia zdetektowane napięcia 
m ałe j częstotliwości, a w ięc napięcia o częstotliwoś­
ciach akustycznych będące e lektrycznym  obrazem 
dźw ięków  m ow y i  m uzyki.

Lampa E L  11 jest lampą „g łośn ikow ą“ , zaś lampa 
A Z  11 —  prostowniczą, pracującą w  zasilaczu sie­
ciowym.
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Sprzężenie anteny z obwodem sia tkow ym  lam py 
„m ieszającej“  jest indukcy jne  dla fa l k ró tk ich  
(ko n ta k ty  „ 1“  przełącznika falowego są wówczas zwar­
te), natom iast d la  fa l średnich i  d ług ich  —  pojemno­
ściowe „od do łu “ , poprzez kondensator 5000 pF 
z uzupełn ia jącym  d ław ik iem  w ie lk ie j częstotli­
wości w łączonym  m iędzy koniec cewki d ługofa lo­
w e j i  „masę“  aparatu. P rzy odbiorze fa l średnich 
k o n ta k ty  „11“  przełącznika są zwarte. S iatka ste­
ru jąca lam py „m ieszającej“  o trzym u je  napięcie 
„a u to m a tyk i“  poprzez opór o wartości 500 k i i .  M ię­
dzy antenę i  „masę“  aparatu (uziemioną poprzez 
kondensator 5000 pF) w łączony jest f i l t r  tzw. 
„zaw orow y“  składający się z dław iczka w ie lk ie j 
częstotliwości połączonego w  szereg z kondensato­
rem  100 pF. Ma on za zadanie n ie  dopuszczanie do 
aparatu, o trzym yw anych z anteny sygnałów o czę­
sto tliw ośc i rów ne j „częstotliwości pośrednie j“  (468 
Kc/sek).

W  obwodach oscylatora sprzężenie s ia tk i z anodą 
„ t r io d y “  jest również indukcy jne  p rzy odbiorze fa l 
k ró tk ich , natom iast p rzy odbiorze fa l średnich 
i  d ług ich  —  pojemnościowe poprzez „padd ing i“
0 pojemności e lektrycznej 220 i  430 pF. Podczas 
odb io ru  fa l k ró tk ich  kon tak ty  „ V “  przełącznika fa­
lowego są zwarte, natom iast p rzy  odbiorze fa l śred­
n ich  —  zw arte  są kon tak ty  „ IV “ .

F i l t r y  pośredniej częstotliwości składają się 
z dwóch obwodów rezonansowych każdy, sprzężo­
nych ze sobą indukcy jn ie . Obwody ich są proste
1 nie w ym agają specjalnego wyjaśnienia.

W ięcej skom plikowana jest „au tom atyka“ , obej­
m uje  bowiem n ie  ty lko-p ie rw szą  i drugą lampę lecz 
rów nież i  lampę wzmacniającą małą częstotliwość 
(EF 11). W skutek tego działa ona nadzwyczaj 
sprawnie. Opór 120 omów, znajdujący się w  zasila­
czu, w ytw arza ogólne napięcie „u jem ne“  dla 
wszystkich lam p aparatu. U jem ne napięcie „auto­
m a ty k i"  doprowadzone jest do siatek sterujących 
lam p E C H U  i  EBF 11 z oporu 1 M  i ł  zablokowa­
nego do „m asy“  poprzez kondensator o pojemności 
50000 pF, umieszczony na schemacie pod obwodem 
„w e jśc iow ym “  p ierwszej lam py. Napięcie au tom atyk i 
d la  tych  lam p ma pełną wysokość i w y n o s i,,— 6“  V. 
U jem ne napięcie autom atyki doprowadzone do sia t­
k i steru jącej lam py EF 11 posiada połowę te j w y ­
sokości. Uzyskuje się je z dz ie ln ika  napięć sklada- 
jącego sdę z dwóch oporów o wartości po 
1 M  i ł , umieszczonych m iędzy diodą „a u to m a tyk i“  
i  „masą“  odbiornika.

Wzmacniacz m ałe j częstotliwości pracuje w  uk ła ­
dzie oporowyim  Siatka sterująca lam py EF 11 
o trzym u je  zdetektowane napięcia o częstotliwoś­
ciach akustycznych poprzez sprzęgający kondensa­
to r  s ta ły  o pojemn. 10000 pF, potencjom etr o oporze 
I M G  (regulu jący „s iłę  głosu“  odbieranych audycji) 
i  d rug i kondensator s ta ły o pojemn. 10000 pF. Po­
tenc jom etr ten zablokowany jest do „m asy“  aparat« 
kondensatorem sta łym  o pojemn. 100 pF, k tó ry  
odprowadza do ziem i z obwodu s ia tk i sterującej 
lam py EF 11 resztk i zdetektowanych prądów  w ie l­
k ie j częstotliwości i  jednocześnie pogłębia „dyna ­

m ikę “  głosu o trzym yw anych audyc ji w  czasie ci­
chego odbioru.

W obwodzie anodowym te j lam py umieszczona 
jest „regu lac ja  barw y dźw ięku“  składająca się z kon­
densatora stałego o pojemności 5000 pF i  potencjo­
m etru  o oporze- 1 M  ił,'po łączonych  szeregowo z so­
bą i z ziem ią (poprzez „masę“  aparatu). O pór 
anodowy („p racy “ ) lam py EF 11. składa się z dw u  
oporów po 0,1 M  i ł  połączonych szeregowo z sobą. 
Jeden z tych  oporów (od strony zasilacza) połączo­
ny jest z ziemią poprzez kondensator o pojemności 
2500 pF, a następnie poprzez kondensator 0,25 m F 
b loku jący trzeci opór 100 k i ł ,  k tó ry  daje potrzebny 
spadek napięcia anodowego.

Lam pa głośnikowa E L  11 pracuje w  uk ła ­
dzie transform atorow ym . W arto  zwrócić uwagę na 
tzw. „u jem ne sprzężenie zw rotne“  popraw iające 
odtwarzanie częstotliwości akustycznych. „M ostek“  
tego sprzężenia w łączony jest pomiędzy anodę lam ­
py głośnikowej i  ję j siatkę sterującą. Składa się on

z połączonych szeregowo: kondensatorka stałego 
o pojemności 50 pF, oporów 2 M ił i IM  i ł  . M iejsce 
połączenia obu tych  oporów z sobą uziemione jest 
po przez kondensatorek stały o pojemności 100 pF.

Układ zasilacza jest uproszczony: prostowanie 
jest „jednopo łów kow e“  za pośrednictwem pewnego 
rodzaju autotransform atora sieciowego, k tó ry  daje 
na anody lam py prostowniczej A Z  11 napięcie 
zmienne w  wysokości 280 V. A u to transfo rm ator ten 
posiada również dwa uzwojenia niskiego napięcia 
4 V  i  6,3V, zasilające w łókna żarzenia lamp od­
biorczych i  prostowniczej.

F i l t r  zasilacza składa się z dw u kondensatorów 
o pojemności 4 p. F i  8 ¡ iF  oraz cewki wzbudzenia 
głośnika dynamicznego zamiast d ław ika  m alej czę­
stotliwości. Cewka ta posiada dodatkowe uzwojenie 
(„a —  b “ ) połączone szeregowo z uzwojeniem  w tó r­
nym  transform atora głośnikowego i  cewką drgającą 
głośnika. Na końcach tego dodatkowego uzwojenia, 
naw iniętego na cewce wzbudzania, w ytw arza  się 
napięcie zmienne pochodzące od . napięcia pu lsacji 
wyprostowanego już napięcia, k tó re  kompensuje do 
reszty „buczenie“  słyszalne z g łośn ika , powstające 
na skutek słabej f i l t r a c ji napięcia wyprostowanego 
(małej pojemności kondensatory filtru ją ce ). Dzięki 
odpowiedniemu połączeniu końców dodatkowej cew­
k i z końcami w tórnego uzwojenia, transform atora 
głośnikowego i cewki drga jącej głośnika, zostaje 
doprowadzone do tych. ostatnich napięcie zmienne 
o w ie lkości rów ne j w ie lkości napięcia powodującego 
„buczenie“  (otrzym ywanego z obwodu anodowego 
lam py E L  11 poprzez p ierw otne uzwojenie trans fo r­
matora głośnikowego) —  lecz o k ie ru n ku  przeciw ­
nym, w  w yn iku  czego następuje ich kompensacja 
usuwająca p rzykre  zakłócenia odtwarzanych audycji.

Pozostałe obwody zasilania lam p nie są skom pli­
kowane i  czy te ln ik  pow in ien sam je  odczytać.

Na rys. 2 przedstaw iony jest schemat podobnego 
apartu radiowego oznaczony nazwą katalogową 
„S te rn  5E61-C“ . A parat ten różni się od poprzed­
niego innym  układem  zasilania, obecnością „op tycz­
nego wskaźnika s tro jen ia“ , czy li tzw . „magicznego 
oczka“ , innym  układem  „ujem nego sprzężenia
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Zwrotnego“  oraz k i lk u  d robnym i zm ianam i w  w ar­
tościach oporów i  kondensatorów znajdu jących się 
w  różnych jego obwodach. 

i Zasada pracy tego odbiornika , w ykonanie  jego 
obwodów stro jonych, i  lam py odbiorcze (poza „m a­
gicznym  oczkiem “  —- EM  11) oraz prostowniczą —- 
są te same.

Zasilacz tego aparatu posiada transfo rm ato r sie­
c iow y, a nie auto transform ator ja k  aparat poprzedni. 
.Transform ator ten ma uzwojenie anodowe, (którego 
poprzednio n ie było) posiadające odczep, p rzy pomo­
cy którego można zmniejszyć wysokość napięcia 
zmiennego zasilającego anody lam py prostowniczej 
(połączone są one równolegle —  prostowanie „jedno - 
po łów kow e“ ). D zięk i tem u odczepowi, odbierając 
s ilne  stacje radiowe, można zmniejszyć pobór mocy 
e lektryczne j z sieci —  jest to uk ład  t.zw. „oszczęd­
nościowy“ .

przednio opisanym (obecnie 8 i  16 p. F), lecz m im o fo  
n ie  wystarczają one d la  całkow itego usunięcia tę tn ie ­
n ia  wyprostowanego napięcia i  dlatego stosowane jest 
rów nież uzwojenie kompensacyjne naw ih ię te  na d ła ­
w ik u  i  połączone w  szereg z w tó rn ym  uzwojeniem  
transform atora  głośnikowego i  cewką drgającą głośni­
ka. Uzwojenie to w ytw arza  napięcie zmienne powsta­
łe  od składowej zm iennej prądu tętniącego (pu lsacji 
wyprostowanego napięcia), k tó re  będąc skierowane 
przeciw nie do podobnego napięcia wywołu jącego 
„buczenie“  w  głośniku, a otrzym ywanego za pośred— i 
n ic tw em  pierwotnego uzwojenia transfo rm atora  gło-* 
śnikowego —  kompensuje je.

U kład „magicznego oczka“  jest prosty. S iatka „ste­
ru jąca “  te j lam py (EM 11) o trzym u je  potencja ł 
z obwodu d iody de tekcy jne j poprzez opór 2 M 2  za­
blokowany do „m asy“  aparatu kondensatorem o po­
jemności 50000 pF. Napięcia anodowe zmniejszone są

Uzwojenie p ie rw otne  transform atora  składa się 
z dwu sekcji o jednakowej ilości zwojów. P rzy  zasi­
la n iu  aparatu prądem zm iennym  o napięciu 220 V  łą ­
czy się je  szeregowo, natom iast p rzy zasilaniu p rą ­
dem zm iennym  o napięciu 110 V  —  równolegle. 
W  ten sposób wszystkie zwoje uzwojenia pierwotnego 
(sieciowego) są zawsze wykorzystane. Przełączanie to  
odbywa się p rzy pomocy specjalnego przełącznika, 
pokazanego na schemacie. W  ten sposób aparat dosto­
sowany jest ty lk o  do zasilania prądem zm iennym  
o napięciu 110 lub  220 V, nie ma natom iast m ożliwo­
ści w ykorzystan ia  sieci e lektrycznej o innych  n iż  w y ­
m ienione napięciach.

Kondensatory (e lektro lityczne) w  f iltrz e  zasilacza 
posiadają pojemności większe n iż  b y ły  w  aparacie po­

8

przez zastosowanie oporu 125 KO . Pozostałe połącze­
n ia  e lektrod lam py są proste, ła tw e  do odczytania 
i  n ie  wym agają omówienia.

Tzw. „u jem ne sprzężenie zw ro tne“  jes t kom bino­
wane. „M ostek“  tego sprzężenia składa się z połączo­
nych , szeregowo oporów 200 k i i  i  5 M  i i  oraz konden­
satora stałego o pojemności 1000 pF, a także z konden­
satora o pojemności 100 pF  włączonego m iędzy „m a­
sę“  aparatu i  m iejsce połączenia tych  oporów z so­
bą. „M ostek“  ten łączy anodę lam py głośnikowej E L I i  
(opór 200 k i i)  z anodą lam py EF 11 poprzez opór 
200 k i i  i  kondensator 500 pF, do którego rów noleg le 
przyłączony jest w y łączn ik . Zw ie ra jąc  lu b  rozw iera­
jąc kon tak ty  tego w yłączn ika  włącza się lub  w y łą ­
cza kondensator 500 pF, przez co zm ienia się wzmoc­
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nienie niższych tonów  odtwarzanych przez głośnik. 
Jest to .tzw . przełącznik „m owa — m uzyka“ .

Drobne zm iany w  wartościach k ilk u  oporów i kon­
densatorów znajdujących się w  układzie tego aparatu 
w  stosunku do podobnych oporów i  kondensatorów

w  aparacie poprzednio opisanym, C zyte ln ik  sam za­
uważy porównując oba schematy.

W  następnym numerze miesięcznika omawiać bę­
dziem y w  dalszym ciągu schematy innych  aparatów 
rad iow ych typ u  superneterodynowego.

d. c. n.

D B IO R N IK  Lum ophon GW302 jest typem  nie­
licznych już  dziś układów  tzw. prostych, bez 

przem iany częstotliwości. Ze względu na n iew y­
starczającą selektywność nie nadaje się tak i uk ład 
■obecnie już  do odbioru bardziej odległych stacji: 
Doskonale natom iast może on służyć do odbioru k i l ­
ku  lub  k ilkunastu  rad iostac ji b liże j położonych. Ja­
kość głosu tak ich  aparatów jest, p rzy dobrym  w yko­
nan iu , lepsza naw e t niż superheterodyn.

Obwód w ejśc iow y jest p rosty lecz celowy. Na za­
kresie fa l k ró tk ich  sprzężenie jest pojemnościowe, 
p rzy  pomocy kondensatora 15 pF. Na zakresie 'fa l 
•długich sprzężenie jest indukcy jne  (kon takt 1 
o tw a rty , 2 —  zw arty , 3 —  o tw arty). Na zakresie fa l 

-średnich cewka antenowa d ługofa lowa zostaje zwarta

przy pomocy kon tak tu  1, natom iast cewka stro jen io­
wa długofalowa staje się teraz antenową, a to dz ięk i 
temu, że kon tak t 2 zostaje o tw arty , zaś 3 —  zw arty.

Po wzm ocnieniu w  obwodzie anodowym lam py 
UBF11 m am y cewki sprzęgające z d rug im  obwodem 
stro jonym . W  tym  m iejscu działa również i reakcja 
regulowana pojemnościowo. Następuje teraz detek­
cja siatkowa p rzy użyciu mostka RC (2 M ił, 100 pF), 
na triodzie  lam py UCL11. Po wzm ocnieniu m ałej 
częstotliwości i  - w ye lim inow an iu  resztek w. cz. 
p rzy  pomocy pojemności up ływ ow ych  50 i  500 
pF oraz d ław ików  Szeregowych, napięcia ma­
łe j częstotliwości dostają się do obwodu s ia tk i te- 
trody  głośnikowej z lam py UCL11. W obwodzie tym  
m am y jako  najważnie jszy element autotransform a-
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to r  częstotliwości akustycznej, do którego napięcia 
z anody tr io d y  doprowadzone są za pośrednictwem  
pojemności 0,2 [ iF .  Podwyższająca przekładnia tego 
auto transform atora przyczyn ia  się do zwiększenia 
wzm ocnienia te j części układu. U jem ne przednapię- 
cie dla s ia tk i te trody  pobierane jest z oporności 
170 ii,  umieszczonej w  ogólnym  m inusie i dostar­
czane do n iej za pośrednictwem  f i l t r u  RC (1 M  SI i  
0,5'p. F). Pojemność 500 pF osłabia nieco zbędne w y ­
sokie tony, zaś oporność 2 K  i ł  stanow i zagrodę dla 
częstotliwości pasożytniczych, ja k ie  m ają tendencję 
do powstawania w  ciasnych układach i  p rzy  lam ­
pach o w ysok im  nachyleniu.

O db io rn ik  L T P  SU15 jes t dalszym  p rzyk ładem  
nowoczesnych przenośnych aparatów  un iw ersa l­
nych: na baterie  i  na sieć. Oba te rodzaje zasilania 
uzupe łn ia ją  się wzajem nie: praca z b a te r ii stwarza 
możność korzystan ia  z audyc ji rad iow ych w  m ie j­
scowościach bez prądu elektrycznego, uzupełn ienie 
zaś aparatu układem  zasilania z sieci prądu zm ien­
nego lub  stałego pozwala na oszczędzanie dość dro­
g ich i  szybko w yczerpu jących się ba te rii. U k ład  za­
silania sieciowego jest, ja k  w id z im y  ze schematu, n ie  
bardzo skom plikow any. Składają się nań: dwa pro­
s tow n ik i selenowe, kondensatory e lektro lityczne , 
k ilk a  oporów, odpow iedni prze łącznik oraz sznur

1L4 tR5 
(D F 9 l)  (DK91)

1T4
*  (D F91)

tSS 354
(DAF9I) (DL 92) .

Część zasilająca odb iorn ika jest prosta, jeże li cho­
dzi o żarzenie lamp. Na filtra c ję  napięcia anodowe­
go położonp natom iast duży nacisk. Oprócz bowiem 
normalnego f i l t r a  z pojemnością wejściową 16;j-F 
(ro la pojemności 50 T bocznikującej ją  jest n ie ja ­
sna —  ma ona sens p rzy  bocznikowaniu drugiego 
e le k tro litu  i w tedy działa jako lepszy up ływ , dla 
w ie lk ie j częstotliwości), d ław ik iem  oraZ pojemno­
ścią 8 u-F — zastosowano układ  kom pensacyjny 
w  transform atorze głośnikowym . Plus napięcia ano­
dowego jest dołączony, ja k  w idz im y, do odczepu na 
ty m  transform atorze. Prąd tę tn ień w p ływ a  przez 
ten odczep i rozgałęzia się do lam py głośnikowej 
oraz do oporności 10 K i i ,  zabocznikowanej do ma­
sy u swego drugiego końca pojemnością 1 p- F. Jeżeli 
stosunek zwojów  anodowych transform atora  głośni­
kowego do zwojów  prowadzących w  k ie ru n ku  opor­
ności 10 K P jest dobrany odpowiednio do oporności 
obciążających, a w ięc anodowej lam py oraz w łaśnie 
te j 10 K  ii, to rozp ływ a jący  się w  transformatorze^ 
prąd tętn ień nie w yw o łu je  we w tó rn ym  uzw ojen iu  
żadnego efektu, bow iem  tę tn ien ia  sieciowe zostają 
skompensowane.

l a

sieciowy. W yprostowane napięcie zasila anody lam p 
oraz poprzez odpowiednie opory redukcyjne, obwód 
ich żarzenia. Konsekwencją zasilania uniwersalnego 
jest, ja k  to ła tw o  zauważyć, szeregowe połączenie 
w łók ien  żarzenia. Jest to potrzebne ze względów 
oszczędnościowych: p ros tow n ik  daje napięcie około 
100 w o lt, z czego około 10 m A  idzie na anody, 
a 50 m A  na żarzenie (przy połączeniu szeregowym). 
P rzy  połączeniu rów no leg łym  w łók ien , co d la  zasi­
lan ia  z b a te rii by łoby  w łaściw ie  obojętnym , p ro ­
s to w n ik  m usia łby dawać aż 250 m A  na żarzenie, co 
by ło  b y  oczywiście trudne, nieekonomiczne i  dawa­
łoby  duże s tra ty  energii.

U k ład  w e jśc iow y odb iorn ika  jest przystosowany 
do pracy z n iew ie lk ie j anteny zewnętrznej oraz 
i  przede w szystk im  z anten ram owych, w m ontow a­
nych w  skrzynkę odbiornika. C ew ki ram  stanow ią 
znaczną część obwodów s tro jonych  s ia tk i p ierwszej 
lam py. W  anodzie te j lam py n ie  ma obwodu s tro jo ­
nego, jest to bow iem  wzmacniacz szerokowstęgowy 
aperiodyczny. W  anodzie te j w idz im y  jedyn ie  uk ład  
up ływ ow y, w ys tro jo n y  przeciw  częstotliwości po­
średniej odbiorn ika . Obwód oscylatora jest zupełnie
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prosty, podobnie ja k  wzm ocnienia pośredniej czę­
sto tliw ości, detekcji, au tom atyki, wzm ocnienia m a­
łe j częstotliwości oraz stopnia końcowego. Po 
p rze jrzen iu  szeregu schematów odb io rn ików  bate­
ry jn y c h  trzeba ty lk o  stw ierdzić, w  odniesieniu do 
stopnia końcowego, że rozm aite systemy mające na 
celu zaoszczędzenie prądu anodowego, ja k  klasa B 
p rzy  użyciu  dwóch lamp, dale j uzależnienie natęże­
n ia  tego prądu od s iły  głosu p rzy  pomocy układu 
z p rostow n ik iem  s tykow ym  —  nie u trzym a ły  się. 
Pozostał ty lk o  no rm a lny  uk ład  lam py końcowej

w  klasie A , k tó ry  choć żadnej oszczędności na p rą* 
dzie n ie  w ykazu je  i  wykazać n ie  może, jes t p rosty, 
daje m ało zniekształceń i  wym aga na jm n ie j części 
składowych. Inna już  sprawa, że dzięk i zw iększeniu 
czułości g łośn ików  g łów nie  przez zastosowanie s il­
n ie jszych magnesów oraz lżejszych membran, moż­
na by ło  potrzebne natężenie prądu anodowego lam ­
p y  g łośn ikow ej zredukować do 4 —  5 m A. Ogólny 
pobór prądu anodowego dla całego odbiornika, rzę­
du około i m A, baterie anodowe znoszą doskonale 
p rzy  znacznej trwałości.

mm
ZA SA D Y W Z M A C N IA N IA  NAPIĘCIO W EG O

Poznaliśmy w  poprzednich a rtyku łach  właśności 
e lektryczne tr iody . W iemy, że własności tr io d y  okreś­
lone są trzema param etram i lam pow ym i, a m iano­

w ic ie : nachylen iem  cha rak te rys tyk i lam py S 5 ^  1 ;

w spó łczynn ik iem  am p likac ji [J. oraz oporem we­

w nę trznym  Rj f£2J. Nauczyliśm y się obliczać powyż­
sze w spó łczynn ik i z charakte rystyk s ia tkow ych lam ­
py, względnie z charakte rystyk anodowych. W kata­
logach lam powych podane są d la każdego typ u  lam ­
p y  je j w ie lkości charakterystyczne. Należy jednak 
pamiętać, że w  rub ryce  „N achylen ie  charakte rysty­
k i “  podana jest zawsze wartość maksymalna nachy­
lenia, natom iast w  rub ryce  kata logu pt. „O pór we­
w n ę trzn y “  podana jest wartość m in im alna oporu 
.wewnętrznego lam py Ri. W  norm alnych w arunkach 
pracu jem y przy  m nie jszym  od podanego w  kata logu 
nachylen iu  cha rak te rys tyk i i  p rzy  w iększym  od po­
danego oporze w ew nętrznym  lampy.

N ie jeden z C zyte ln ików , przeczytawszy dotych­
czasowe nasze w yw ody o parometrach lam powych 
i  o rów nan iu  różn iczkow ym  lam py zapyta się po co 
te  wszystkie mocno na pozór skom plikowane poję­
cia i  wzory? Czy są one konieczne dla zrozumienia 
dz ia łan ia  uk ładów  lampowych? Na pytan ie  to n ie­
s te ty  m usim y odpowiedzieć tw ierdząco. Dotychczas 
poznana teoria, na pozór oderwana od rzeczywistoś­
ci, ma jednak duże znaczenie praktyczne. Um ożli­
w ia  ona- inżyn ie row i lu b  techn ikow i, a nawet za­
awansowanemu radioam atorow i przew idyw ać prze­
biegi, ja k ie  zachodzą w  lampach i układach lampo­
w ych. Dotychczas zdobyte przez nas wiadomości 
z te o rii -lamp wystarczą, aby przeliczyć uk łady 
wzm ocnienia napięciowego z triodą. Przystąpm y te­
raz  do tego zagadnienia.

Od początku rozw o ju  techn ik i lam powej, na jw aż­
niejszą fu n kc ją  jaką  spełniała trioda, było wzmocnie­
n ie  słabych napięć zm iennych. Ta ro la  lam py katodo­

w ej, ja ko  wzmacniacza napięciowego, zadecydowała 
o rozw o ju  radia, a w  szczególności o rad io fon ii, dzię­
k i k tó re j możemy przenosić na falach rad iow ych m u­
zykę i  mowę produkowaną przed m ikrofonem . M i­
kro fon  to przyrząd niezm iernie czuły. Zamienia on 
drgania głosowe na bardzo słabe drgania e lektrycz­
ne. a ściśle mówiąc w ytw arza  on pod w p ływ em  fa l 
głosowych bardzo słabe napięcia zmienne na Swych 
zaciskach. Napięcia te są rzędu tysiącznych części 
wolta. G dyby n ie  lampa tró j e lektrodowa nie by łoby 
możności w yk ryć  tak  słabych napięć, a tym  bardzie j 
je  wykorzystać. D zięki lam pie katodowej słabe na­
pięcia m ikro fonow e wzmacniane są do k ilk u  tysięcy 
w o ltów  i m odu lu ją  na stacji nadawczej fa le  radiowe, 
prom ieniowane przez antenę nadawczą. Zapoznajm y

Jao^Ja

się jednak z zasadą wzmocnienia m ałych napięć 
zm iennych. Spójrzm y na rysunek pierwszy, k tó ry  
przedstawia schemat jednostopniowego wzmacniacza 
lampowego. U kład ten różni się od układu do zdej­
mowania charakte rystyk lam powych, ja k i poznaliś­
m y w  poprzednich artyku łach, jedyn ie  tym . że m ię­
dzy anodą a dodatn im  biegunem ba te rii anodowej 
w łączony jest opór R a. Źródło napięcia zmiennego, 
np. m ik ro fon  przedstawione na rysunku  w  po­
staci kó łka  z wężykiem  w  środku, włączone jest m ię­
dzy siatkę lam py i  u jem ny biegun ' ba te rii s iatko­
w e j B D z i ę k i  u jem nie spolaryzowanej siatce lam py
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b ie  p łyn ie  żaden prąd w  obwodzie s ia tk i, w  sku tek  
czego obwód s ia tkow y n ie  jest obciążony prądem, 
a napięcie zmienne ja k ie  w y tw a rza  źród ło  napięcia 
(kó łko  «z wężykiem ) przenosi się bez spadku, na za­
c isk i: siatka —  katoda lam py. Pod w p ływ em  tego na­
pięcia sterującego zm ienia się potencja ł s ia tk i, co po­
w odu je  zm iany prądu anodowego. Ażeby wahania 
-prądu anodowego zamienić na tak ie  same wahania 
napięciowe w łączony jest do obwodu anodowego 
lam py opór Ra. Prąd anodowy przep ływ ając przez 
ten opór w yw o łu je  na n im  w  m yśl prawa Ohma spa­
dek napięcia. D opóki prąd anodowy jest sta ły, spa-

Rys. 2 U k ład  d ław ikow y wzmacniacza

dek napięcia na oporze R „ jest też sta ły. Ten spadek 
napięcia obniża napięcie anodowe o wartość Ja • Ra. 
Jeżeli prąd anodowy zacznie się wahać pod w p ły ­
w em  zmiennego napięcia siatkowego, napięcie na 
oporze R a dozna również wahań. Na oporze Ra o trzy ­
m am y napięcie zmienne, k tó re  możemy p rzy  pomo­
cy kondensatora Ca oddzielić od stałego napięcia ano­
dowego. Na zaciskach 3,4 uk ładu  wzmacniacza będzie­
m y  m ie li napięcie zmienne U a, k tó re  jest w ie rnym  
obrazem napięcia wejściowego U s przyłożonego m ię­
dzy zaciski wejściowe uk ładu  1,2 z tą ty lk o  różnicą, że 
napięcie Ua jest znacznie większe od napięcia Us. 
O trzym u jem y zatem, dzięki lam pie katodowej, 
wzm ocnienie napięciowe, k tó re  może być bardzo 
znaczne. Jest rzeczą jasną, że opór anodowy, na k tó ­
ry m  o trzym u jem y napięcie wzmocnione może mieć 
dow o lny  charakter. Może to  być np. czysty opór omo­
w y . W ty m  przypadku (pokazanym na rys. 1) uk ład  
wzm ocnienia nazywa się układem  oporowym  wzmoc­
nienia, a wzmacniacz na te j zasadzie zbudow-any na­
zywa się wzmacniaczem oporowym . Zamiast oporu 
Ra, czysto rzeczywistego, możemy rów n ie  dobrze 
w łączyć d ła w ik  m ałej częstotliwości, względnie 
w ie lk ie j częstotliwości o pewnej sam oindukcji 
L  (Henrów). Jak w iadomo z e lektro techn ik i d ła w ik  
ta k i przedstawia d la prądęw zm iennych oporność in ­
d u kcy jn ą  o w ie lkości L  • w, czy li 2 sf. L. (omów). Na 
oporze tym , podobnie, ja k  na oporze rzeczyw istym  
składowa zmienna prądu anodowego powoduje 
zm ienne napięcie. U kład wzm acniający z d ław ik iem  
w  obwodzie anodowym (zamiast oporu) nazywa się 
uk ładem  d ław ikow ym  wzmocnienia. U k ład  ta k i 
przedstaw ia rys. 2.

Trzecia odm iana wzmacniacza napięciowego, to  
wzmacniacz transfo rm atorow y, przedstaw iony na 
rys. 3. W  obwodzie anodowym  lam py zamiast oporu 
w łączone jest p ie rw otne  uzw ojen ie transform atora  
m ałe j częstotliwości. Na oporze in d u kcy jn ym  tego 
uzw ojen ia powstaje w sku tek  wahań prądu anodowe­
go napięcie zmienne U a> k tó re  zostaje jeszcze 
wzmocnione przez transform ator. Napięcie w y jśc io ­
we na uzw o jen iu  w tó rn ym  tra n s fo rm a to ra je s t k i l ­
kakro tne  wyższe od napięcia p ierwotnego Ua . Prze­
k ładn ia  transfo rm atorów  napięciowych jest rzędu 
3 do 5. P rzy  wzmacniaczu trans fo rm atorow ym  (rys. 
3) d la  oddzielenia zacisków w y jśc iow ych  od stałego, 
wysokiego potencja łu  anody lam py, n ie  potrzeba 
kondensatora C „ ponieważ sam transform ator, po­
siadając uzwojenie w tórne  dobrze izolowane od 
uzwojenia pierwotnego, spełnia ro lę  separatora na­
pięcia. P rzy wzm acnianiu napięć w ie lk ie j częstotli­
wości stosowanie uk ładu  oporowego n ie  daje pożą­
danych rezulta tów . W  ty m  przypadku stosuje się 
zw yk le  obwód rezonansowy rów no leg ły  zamiast 
oporu anodowego. U kład wzmacniacza rezonansowe­
go w ie lk ie j częstotliwości przedstaw ia rys. 4 Obwód 
rezonansowy rów no leg ły  zachowuje się ta k  samo ja k  
opór rzeczyw isty dla prądów zm iennych o częstotli­
wości rów ne j częstotliwości rezonansowej obwodu. 
D la  te j częstotliwości rezonansowej obwodu wartość 
oporu rezonansowego jest bardzo duża (dla fa l d łu ­
gich i  średnich rzędu 100 tys. omów). Dla innych  czę­
sto tliw ości w iększych lu b  m niejszych od częstotliwo­
ści rezonansowej obwodu opór obwodu jes t bardzo 
m ały. W  rezultacie o trzym am y wzm ocnienie jedyn ie  
te j częstotliwości, na k tó rą  nastro jony jes t obwód 
rezonansowy. W zmocnienie napięciowe otrzym ane 
w  układzie rezonansowym jest w ięc selektywne, pod­
czas gdy poprzednie wzmacniacze wzm acnia ły w ię k ­
sze lu b  mniejsze pasmo częstotliwości. Po tym  k ró t­
k im  wstępie, k tó ry  m ia ł dać pew ien obraz stosowa­
nych wzmacniaczy napięciowych możemy przystąpić

Rys. 3 U k ład  transform atorowy wzmacniaczy

do analizy m atem atycznej wzmacniacza napięciowe­
go. Zadanie, ja k ie  sobie postaw im y do rozwiązania 
jest następujące: znając ty p  lam py oraz znając po­
szczególne elem enty uk ładu  wzmacniacza oporowego 
obliczyć ile  razy napięcie w yjśc iow e Ua będzie w ię k ­
sze od napięcia wejściowego Us, czy li ja k  duże będzie 
wzm ocnienie napięciowe układu? Przez współczyn­
n ik  wzmocnienia napięciowego będziemy rozum ie li
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liczbę k, k tó ra  nam m ów i, ile  razy napięcie w y jśc io ­
we Us jest w iększe od napięcia Us, czyli

P ostara jm y się obliczyć ten w spółczynnik wzmoc­
nienia k  dla uk ładu  oporowego. W tym  celu m usim y 
obliczyć napięcie anodowe U., k tó re  powstanie pod 
w p ływ em  działania na sia tkę lam py napięcia zm ien- 
nego U s. Do tego obliczenia przyda nam się równanie 
różniczkowe lam py, k tó re  pozwala obliczyć składową

Rys. 4 U k ład  rezonansowy wzmacniacza

zm ienną prądu anodowego. G dy prąd anodowy zmien­
ny, Płynący przez opór anodowy Ra będzie znany, 
ła tw o  już  obliczyć napięcie zmienne Ua, k tó re  prąd J, 
w yw o łu je  na oporze Ra . M am y zatem zależność:

Ua =  —  Ja • Ra.

Znak m inus oznacza, że dodatnia am plituda prądu 
anodowego Ja powoduje ujem ną am plitudę napięcia 
anodowego U a. Zam iast m ałych przyrostów  prądu 
i  jia p ię c ia , k tó re  oznaczyliśmy przez d j~  
i  A T7a możemy podstawić am p litudy  składowych 
zm iennych prądu i  napięcia: Ja i U„, pod w arunkiem , 
że am p litudy  te są dostatecznie małe w  stosunku do 
w artości stałych prądu i  napięcia Jao i Uao. p rzy  po­
wyższych założeniach rówmanie różniczkowe prądu 
anodowego, k tó re  w yprow adz iliśm y w  poorzednim  
a rtyku le , p rzyb ierze postać następującą:

Ja =  S • Us +  ^
I l i

P am ięta jm y, że J „  U3, i  U a są am plitudam i po­
szczególnych wartości zm iennych. Równanie powyż­
sze możemy zastosować do obliczania prądu anodo­
wego Ja w  naszym przypadku układu oporowego. 
Chcemy obliczyć Ja mając dane napięcie zmienne U, 
przyłożone do s ia tk i lam py. W  obwodzie anodowym
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lam py w łączony jest opór anodowy Ra, p rzy  czyni 
n ie ma żadnej obcej s iły  e lektrom otoryczne j działa­
jącej w  tym  obwodzie. Napięcie anodowe zmienne Ua 
jest w yn ik iem  przep ływ u prądu anodowego Ja przez 
opór Ra, p rzy  czym m am y zależność.

Ua =  -  Ja Ra.

Podstawiając powyższą wartość napięcia anodowe­
go do równania różniczkowego otrzym am y:

Ja =  S U. - Ra
Ri

Podstawiając jeszcze zamiast S wartość k tó -
Ri

ra  w yn ika  z rów nania wewnętrznego lam py będzie­
m y m i e l i ­m y m ie li:

J î -Ua _  Ja Ra
Ri Ri

!Ł U» -  J. Ra
Ri

Mnożąc obie s trony równania przez R i o trzym am y 

Ja • Ri =  [x Us — Ja Ra.

_  Stąd już  możemy obliczyć prąd anodowy zm ienny 
Ja, dokonując następujących przekształceń

Ja Ri -f- Ja Ra =  (X U8

Ja (R i - f -  Ra) ==  [X U a

_  W artość prądu zmiennego w  obwodzie anodowym 
Ja proporcjonalna jest do napięcia jxUs czy li 
^  -k ro tn ie  większego od napięcia siatkowego U s i od­
w ro tn ie  proporcjonalna do sumy oporów leżących 
w  obwodzie anodowym, czyli do (R i+ .  Ra). Zna jąc ' 
prąd anodowy Ja możemy ła tw o obliczyć napięcie 
U» któ re  prąd Ja w yw o łu je  na oporze anodowym

Ua --- Ja 1 Ra

Podstawiając otrzym aną wartość Ja do powyższe­
go wzoru otrzym am y:

!>- Us • RaU . =  -
Ri +  Ra

Powyższy w zór na napięcie anodowe zmienne 
uprości się, jeże li podzie lim y lic zn ik  i  m ianow nik  
przez Ra:

Ua== - !> -U s

1 + \  *
Ra

Wobec powyższego otrzym am y współczynnik 
wzmocnienia napięciowego biorąc stosunek napięcia
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wzmocnionego U , do napięcia przyłożonego do lam ­
p y  Ue. Stosunek ten pow ie nam ilo k ro tn ie  uk ład  
wzm acnia napięcie przyłożone do s ia tk i lam py. M a­
m y  zatem

k =
i .
a

Jeżeli weźm iem y bezwzględną wartość tego stosun­
k u  otrzym am y:

Z ostatniego w zoru w yn ika , że współczynnik 
wzm ocnienia napięciowego lam py zależy od współ­
czynnika a m p lif ika c ji lam py [t-, oraz od stosunku

oporów  wewnętrznego i zewnętrznego lam py: j .

Ponieważ wartość tego stosunku w ystępuje w  m ia­
now n iku  wzoru wobec tego zmniejsza ona współ­
czynn ik  wzmocnienia k. Jeżeli chcemy otrzym ać mo­
ż liw ie  duże wzmocnienie napięciowe należy wartość
A
Ra uczynić małą. Ponieważ opór w ew nętrzny lam ­

p y  R i jest w ie lkością zależną od typ u  lam py, a w ięc 
n ie  dającą się dowoln ie  zmieniać, wobec tego może­

m y  w płynąć na stosunek j  jedyn ie  za pomocą

oporu anodowego R . . Ażeby stosunek ten b y ł m ożli­
w ie  m ały, pow in ien  opór P, być m ożliw ie  duży w  sto­
sunku do oporu wewnętrznego Ri, czy li wyrażając 
się m atem atycznie pow inna być spełniona n ie rów ­
ność:

R. »  Ri.
ff

Jeżeli powyższa nierówność jest spełniona wartość 
Ri

stosunku jest bardzo m a łym  u łam kiem , k tó ry

możemy pominąć w  rachunkach wobec jedności

W  tym  przypadku wzmocnienie napięciowe k  osią­
gnie swoją maksymalną wartość, a m ianow icie  rów ­
ne będzie w spółczynn ikow i a m p lif ika c ji lam py:

I k,„ j — [i

W idz im y więc, że współczynnik a m p lif ika c ji lam ­
p y  ^  określa m aksymalne wzmocnienie napięciowe 
ja k ie  możemy teoretycznie p rzy  danej lam pie uzy­
skać. O trzym anie większego wzm ocnienia od [i jest 
n iem ożliwe. Jednak w  celu otrzym ania wzmocnienia 
napięciowego w  układzie oporow ym  równego jt. na­
leży opór anodowy F„ uczynić nieskończenie duży.

Jest to jednak p raktyczn ie  niem ożliwe, ponieważ 
opór Ra nieskończenie duży równoznaczny jes t przer­
w an iu  obwodu anodowego. Stąd wniosek, że wartość

stosunku Rl

Ra
nie może być dowolnie mała. W  p rak­

tyce opór Ra w yb ie ra  się 4- do 5 -kro tn ie  w iększy od 
oporu wewnętrznego triody , czy li:

Ra ^  4 Ri

Jeżeli podstaw im y do wzoru na w spó łczynn ik 
wzm ocnienia k  powyższą zależność, o trzym am y

Ji
t  4

T  P =  0,8 [x.

P raktyczn ie  osiągamy w ięc wzm ocnienie napięcio­
we, k tó re  jest mniejsze od wzm ocnienia m aksym al­
nego ¡t o 20°/o.

k  —  0 ,8  u. -

Ostatni w zór ła tw o  zapamiętać.
Zwiększenie oporu Ra ponad wartość 4R* jest n ie­

celowe, ponieważ zwiększenie oporu R, pociąga za 
sobą zmniejszenie się prądu stałego anodowego J „ ,  
a w ięc przesuwanie się punk tu  pracy w  zakres dol­
nego zakrzyw ienia charak te rys tyk  lam powych, co 
pociąga w  konsekwencji zwiększenie się oporu we­

wnętrznego lam py R i. Stosunek A  w skutek zw ięk-

szenia się P, bardzo w olno zmniejsza się do zera, na­
leży bow iem  pamiętać, że R i oznacza opór w ew nętrz­
n y  lam py każdorazowo w  danym  punkcie pracy na 
charakterystykach lam powych, a n ie opór ja k i poda­
je  się w  kata logu lam powym . W  następnym a rtyku le  
zobaczymy ja k  można obliczyć wzmocnienie lam py; 
w  in n y  sposób, bardziej e lem entarny, opierając się 
na układach zastępczych lam py tró je lek trodow e j.

FACHOWE PORADY
z dz iedz iny  radia, schem aty do bu d ow y  ra d io o d b io rn i­
kó w  od na jp rostszych  do w ie lo o b w o d ow ych , ró w n ie ż  
w szys tk ich  fa b ryk  e u rope jsk ich , s tro je n ie  i napraw a rad ia , 
d o ra b ia n ie  k ró tk ic h  fa l, napraw a adapte rów , s łuchaw ek, 
g łośn ików , p rze w ija n ie  transform atorów !, badanie  ' lam p, 
dostaw a go tow ych  cew ek, tran s fo rm a to ró w , w k ła d e k  k ry ­
s ta licznych  do adapte rów  i  w sze lk ie  p race w chodzące  
w  zakres rad ia  za ła tw ia

n a j s t a r s z a  f i r m a  r a d i o w a

„ELEK TR O LA "
Inż. Jerzy Krzyżanowski
J.ódź, P io trko w ska  79

rok  za łożen ia  1928 

Za łączyć znaczek na odpow iedź

14 RADIOAMATOR NR 4



Mgr inź. A ndrzej K ielkiew icz

Prakiyczne sposoby określania danych 
nieznanych transformatorów i dławików *)

W  p ra k tyce  każdego rad ioam atora  zachodzi często kon iecz­
ność zastosowania posiadanego gotowego trans fo rm a to ra  lu b  d ła ­
w ik a  do budow lanego urządzenia. Czasem może się zdarzyć, że 
posiadam y ta k i tra n s fo rm a to r czy d ła w ik , ja k i nam  jes t w  da ­
n y m  urządzen iu  po trzebny, lecz n ies te ty  ta k i szczęśliwy zbieg 
oko licznośc i je s t rzadk i. Przew ażnie albo dane e lek tryczne  nie 
odpow iada ją  naszym w ym aganiom , lu b  też po p ros tu  n ie  zna­
m y  ich  i  n ie  w ie m y  w  ja k ic h  w a runkach  dany tra n s fo rm a to r lu b  
d ła w ik  p o w in ien  pracować.

Z  tego . w zg lędu  konieczna je s t d la  każdego rad io techn ika  
um ie ję tność  określen ia  w sze lk ich  cech cha rakte rys tycznych  
tra n s fo rm a to ra  lu b  d ła w ik a  oraz w yko n a n ia  kon iecznych  p rze ­
róbek. W yko rzys tan ie  posiadanego sprzętu  je s t oczyw iście o w ie ­
le  korzystn ie jsze , n iż  w yko n yw a n ie  czy kupow an ie  nowego.

O kreślan ie  danych  e le k tryczn ych  go tow ych  tran s fo rm a to ró w  
i  d ła w ik ó w  op iera się oczyw iście na tych  samych zasadach co 
i  ich  ob liczan ie  p rz y  danych z gó ry  założonych, d latego też 
można oprzeć się na sposobie ob liczan ia  podanym  w  a rty k u le  
p t. „O b liczan ie  tra n s fo rm a to ró w  i  d ław ików *“ , zamieszczonym 
w  N r  4 7  1950 r . m ies ięcznika „R a d io “ .

P rzede w szys tk im  om ów im y szereg p rzypadków  badania 
i  p rze rab ian ia  tra n s fo rm a to ró w ' sieciow ych.

N a jp rostszy p rzypadek zachodzi wówczas, gdy znam y w szy­
s tk ie  dane posiadanego transfo rm a to ra , to  znaczy w artośc i jego 
napięć na  poszczególnych uzw o jen iach  oraz dopuszczalne w a r ­
tośc i natężenia p rą d u  w  uzw ojen iach. M ożem y wówczas od razu 
okreś lić , czy teh  tra n s fo rm a to r odpow iada naszym a k tu a lnym  
w ym agan iom , czy też nie. P rzypadek ta k i zdarza się w  p ra k ­
tyce  bardzo rzadko , gdyż je ś li naw e t na trans fo rm a to rze  są 
oznaczone napięcia poszczególnych uzw o jeń , to  z re g u ły  nie 
podane je s t dopuszcza lne 'na tężen ie  p rądu.

N a leży więc je  okreś lić . W  ty m  ce lu  m ie rz y m y  grubość d ru ­
tu  każdego z uzw o jeń , co można z  ła tw ośc ią  w ykonać  b io rąc  
pod uw agę fa k t, że przew ażn ie  doprow adzenie  do ko ń có w k i jest 
w ykonane  ty m  sam ym  d ru tem  co i  uzw ojen ie . Jedyn ie  u zw o je ­
n ia  w yko n yw a n e  bardzo c ie n k im  d ru te m  m ają  doprowadzenia 
w yko n a n e  z grubszego d ru tu . Z na jąc średnicę z ‘ ła tw ośc ią  
m ożna ob liczyć dopuszczalne natężenie p rądu, zakłada jąc gę- 

4 stość p rą d u  2 A /m m - *. Zaznaczyć tu  należy, że n ie  m a po trzeby 
m ie rzen ia  ś redn icy  d ru tu  uzw o jen ia  p ie rw otnego, gdyż zostało 
ono na pew no obliczone na odpow iedn ią  m oc pob ieraną z tra n s ­
fo rm a to ra  i  je ś li n ie  p rzeciążym y żadnego z uzw o jeń  w tó r -  
n yc li, i© rów n ież  i  u zw o je n ie  p ie rw o tn e  n ie  będzie przeciążone.

W  n ie k tó ry c h  p rzypadkach , je ś li tra n s fo rm a to r um ieszczony 
m a być  w  m ie jscu  p rze w ie w n ym  o dobre j w e n ty la c ji, dopusz­
czalne je s t zw iększenie obciążenia do 3 A /m m 2 p rz e k ro ju  d ru ­
tu , lecz -wówczas poleca się spraw dzić czy tra n s fo rm a to r n ie  
nagrzew a się zby tn io . Po k ilk u g o d z in n e j p ra cy  tem pe ra tu ra  je -  
go n ie  pow inna  p rzc liraczac ck. 60° C. Jeśli p rzy  d o tkn ię c iu  rę * 
k ą  an i u zw o jen ie  an i też rdzeń n ie  parzą. ' a są je d yn ie  c iep łe  
wówczas można uznać, że w a ru n k i p ra cy  trans fo rm a to ra  eą 
dobre.

Często n iem ożliw e  je s t zm ierzen ie  grubości d ru tu  k tó rego ­
k o lw ie k  z uzw ojeń. Jeś li je s t to  je d yn e  z uzw o jeń  w tó rn ych , to  
m ożem y sobie po radz ić  w  in n y  sposób. O b liczam y m ianow ic ie  
ca łko w itą  moc pob ie raną  z uzw o jeń  w tó rn ych , k tó ry c h  grubość 
d ru tu  zdo ła liśm y określić , mnożąc napięcia ty c h  uzw o jeń  przez 
odpow iedn ie  w a rtośc i natężenia p rądu.

Z d ru g ie j s tro n y  ob liczam y ja ką  moc może dany tra n s fo r­
m a to r oddać, ko rzys ta jąc  z zależności

S — 1,25 ] / p ,  ( i)

gdzie S je s t p rze k ro je m  rdzen ia  w  cm-, zaś P —  m ocą w  V A  
( w o lta m p e ra ch ).

Różnica tych  dwóch, w ie lkośc i o k re ś li ja ką  moc można p o - 
b rać z pozostałego uzw o jen ia , skąd ju ż  ła tw o  ob liczyć dopusz­
czalne natężenie p rą d u  znając nap ięcie  tego uzw ojen ia .

W eźm y p rz y k ła d  . M am y tra n s fo rm a to r o p rze k ro ju  rdzen ia  
S -= 9 cm -. S tw ie rdzono, że po s tron ie  w tó rn e j posiadna on 
uzw o jen ie  anodowe da jące napięcie 300 V , grubość zaś d ru tu  
tego uzw o jen ia  n ie  da się zm ierzyć. Poza tym  is tn ie ją  2 uzw o­
jen ia : 4V, 2A oraz 6,3V, 2 A . O b liczam y moc, ja ką  można po ­
brać z uzw o jeń  żarzen iow ych:

P 'z =  4 • 2 - f  6,3 • 2 =  8 -f- 12,6 =  20,6 VA.

M oc ca łko w itą  ja k ą  może oddać tran s fo rm a to r ob liczam y 
z zależności (1 ): * -

p = (tÍt)2=( ih f=52 VA
A  zatem na uzw o jen ie  anodowe pozostaje moc

Pa =  P — Pz =  52 — 20,6 =  31,4 VA.

S tąd ju ż  ła tw o  ob liczyć ja k i p rąd  może dostarczać pozo­
sta łe  uzw ojenie, a m ianow ic ie :

31,4
300

: 0,105 A,

czy li okrąg ło  lOOmA.
Jeśli m am y tran s fo rm a to r, k tó ry  posiada szereg uzw ojeń, 

a ty lk o  napięcie nom ina lne  jednego z n ich  jest nam  znane, 
wówczas do tego uzw o jen ia  p rzyk ła d a m y  w łaściw e m u nap ię ­
cie i po p rostu  m ie rzym y  napięcie występu jące na pozosta łych 
uzw ojen iach. O trzym ane w artośc i będą nieco w iększe od na ­
pięć p rzy  n o rm a lne j p racy  ze w zg lędu na oporności omowe 
uzw ojeń, k tó re  w y w o łu ją  spadek napięcia p rzy  obciążeniu. F a k t 
ten należy uw zg lędn ić  p rzy  k w a lif ik a c ji trans fo rm a to ra  do da ­
ne j pracy.

Sprawa nieco k o m p lik u je  się, gdy n ie  znam y żadnego na ­
p ięcia uzw o jeń  trans fo rm a to ra . W ówczas należy zm ierzyć p rze ­
k ró j rdzen ia  i  stąd ob liczyć ile  zw o jów  przypada na 1 w o lt  na ­
pięcia. K o rzys ta m y  tu  z zależności:

* )  P a trz  a rf. „O b liczan ie  tra n s fo rm a to ró w  i  d ła w ik ó w “  —  
„R a d io "  n r  4 (k w ie c ie ń l 1950 r.

(2)

gdzie n ’ —  ilość zw o jó w  na w o lt, S — p rze k ró j rdzen ia ' w  cm*.
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O kreś liw szy 1''-zbę n ’ ob licza m y te raz ilość zw o jów , k tó ro  
Umieszczone są na w ie rzchu. W ówczas ju ż  ła tw o  ob liczyć ja ­
k ie  je s t nom ina lne  napięcie tego uzw o jen ia , uw zg lędn ia jąc  fa k t, 
że napięcie to  je s t o 8% niższe, n iż  to  w y n ik a  z ob liczen ia  
ilo śc i zw o jów . W ykonan ie  tego ob liczen ia  je s t p rzew ażnie  ła tw e , 
gdyż na w ie rzch u  zna jd u ją  się z re g u ły  uzw o jen ia  żarzen io ­
w e o m a łe j ilośc i zw o jów  grubego d ru tu .

Jeś li je d n a k  po liczen ie  ilo śc i zw o jó w  nastręcza duże t r u d ­
ności (w ym aga np. odw in ięc ia  całego u zw o jen ia ), wówczas m u ­
s im y  naw inąć na w ie rzchu  dodatkow e uzw o jen ie , np. 10 lu b  
20 zw o jów  i  p rzy łożyć  do niego napięcie o ta k ie j w artośc i, ja ­
k a  w y n ik a  z ilo śc i zw o jów  na w o lt. Na p rz y k ła d  n aw in ię to  20 
zw o jów , a obliczona ilość zw o jów  na w o lt  w ynos i n ’  =  4, w ó w ­
czas do tego uzw o jen ia  należy p rzy łożyć  nap ięcie  5V.

W yko rzys tu ją c  dodatkow e  uzw o jen ie  m ie rzym y  napięcia po ­
w sta jące  na w szys tk ich  uzw o jen iach  trans fo rm a to ra . Bardzo  
często zachodzi konieczność p rzew in ięc ia  uzw o jen ia  żarzenia na 
in n e  napięcie. W ykonać jes t to  bardzo ła tw o , gdyż po p ros tu  
zw iększam y lu b  zm nie jszam y ilość zw o jów  p ro p o rc jo n a ln ie  do 
napięcia, zw racając uwagę, b y  m oc pob ierana z nowego u zw o je ­
n ia  b y ła  taka  sama. ja k  p rzy  s ta rym  uzw o jen iu .

M am y na p rz y k ła d  tra n s fo rm a to r posiadający uzw o jen ie  
sk łada jące  się z 10 zw o jów  d ru tu  o ś redn icy  1,2 m m . N o m i­
na lne  napięcie tego uzw o jen ia  w ynos i 2,5 V . Potrzebne jes t zaś 
u zw o jen ie  na nap ięcie  6,3 V . Z  ob liczen ia  w yn ika , że ilość zw o­
jó w  na w o lt  (uw zg lędn ia jąc  ju ż  zw yżkę  o 8% ) w ynos i:

D la  o trzym an ia  napięcia 6,3 V  na leży dać zw o jów

n  =  6,3 • 4 =  25.2, 

c z y li o k rą g ło  25 zw o jów .

G rubość d ru tu  1,2 m m  poprzedniego uzw o jen ia  w skazu je , że 
m ożna b y ło  pob ierać p rą d  o na tężen iu  2,2 A , a w ięc m oc p o ­
b ie rana  w ynos iła :

P =  2,5 • 2,2 =  5,5 VA.

D la  zachowania te j samej m ocy z nowego uzw o jen ia  można 
p ob rać  na jw yże j

,  5,5
J  =  =  0,875 A.

0,0

Z  ta b e li d ru tó w  n a w o jo w ych  okreś lam y, że grubość d ru tu  
pow in n a  w ynos ić  0,75 m m .

W  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  m ożliw e  je s t n aw in ięc ie  na tra n s ­
fo rm a to rze  dodatkow ego uzw o jen ia . M ożliw ość ta zachodzi 
wówczas, gdy po p ierw sze z ob liczen ia  dopuszczalnej po b ie ra ­
n e j m ocy (w -g  zależności (1) w y n ik a , że rozporządzam y jesz­
cze pew ną nadw yżką, a po w tó re  dodatkow e uzw o jen ie  zm ieści 
się jeszcze na szpu li. G rubość d ru tu , a w ięc i  dopuszczalne n a ­
tężenie p rą d u  dobrać na leży w  ta k i sposób, aby n ie  p rz e k ro ­
czyć dozw o lone j m ocy pob ie rane j z trans fo rm a to ra .

P rze jdźm y obecnie do om ów ien ia  postępow ania p rz y  okreś­
la n iu  danych  e le k tryczn ych  d ła w ik ó w  oraz tra n s fo rm a to ró w  
akustycznych .

Is to tn y m i cecham i w  ty m  p rzyp a d ku  są.
in d u kcy jn o ść  uzw ojeń,
p rze k ła d n ia  zw o jow a  i  opornościowa,
rodza j p racy  (s top ień  w e jśc iow y, m o d u la c jf  itp . ) ,
dozw o lone  obciążenie p rądow e  uzw o jeń ,
obciążalność m ocą akustyczną.

Badan ie  d ła w ik a  rozpoczynam y od p o m ia ru  g rubośc i d ru tn ^  
d z ię k i czemu o k reś lam y dopuszczalną w artość natężenia p rądu . 
W  ce lu  ob liczen ia  in d u k c y jn o ś c i przede w szys tk im  m u s im y  
o k re ś lić  ilość zw o jów .

W  ty m  ce lu  na u z w o je n iu  d ła w ik a  n a w ija m y  doda tkow e  
uzw o je n ie  np. 10 lu b  20 zw o jów , p rz y k ła d a m y  do niego nap ię ­
c ie  1 lu b  2V  i  m ie rz y m y  napięcie na u z w o je n iu  d ła w ik a . W  te n  
sposób m ożem y ob liczyć w  p rz y b liż e n iu  ilość zw o jów . D a le j 
znając w y m ia ry  rdzen ia  ob liczam y indukcy jność . W eźm y na 
p rz y k ła d  d ła w ik , k tó ry  posiada uzw o jen ie  w ykonane  d ru te m  
o ś redn icy  0,35 m m . Dopuszcza lny p rą d  d la  tego d ru tu  w y n o s i 
0.2A. Po n a w in ię c iu  10 zw o jó w  i  p rzy ło że n iu  do n ich  nap ięc ia  
2 V  zm ierzone na d ła w ik u  nap ięcie  w yn io s ło  500V. S tąd w y n i­
ka, że ilość zw o jó w  w ynos i:

P rz e k ró j rdzen ia  w yn o s i 29 X  29. P rz y  tego rod za ju  b lachach  
i  te j g rubości rdzen ia  objętość jego  w yn o s i V  =  140 cm 3. D ro ­
ga m agnetyczna d la  b lach w y m ia ru  29 w ynos i 1 =  17,1 cm.

M a jąc  tą  dane ob liczam y:

n J  25^0 • 0,2 
1 ■ 17,1 ~ 27*

stąd ko rzys ta jąc  z w yk re su  rys . 4 o d czy tu jem y !

L P
=  0,00143;

następnie ob liczam y in d u kcy jn o ść :

T _  0,00143 • V  0,00143 • 140
J 2 0,22

=  5 H .

O kaza ło  się w ięc, że m am y d ła w ik  5H , 200mA.

O kreś len ie  danych  tra n s fo rm a to ró w  akus tycznych  je s t ta k i«  
same ja k  i p rzy  d ła w ika ch . W  ten sam sposób, m etodą  d oda t­
kow ego uzw o jen ia  ob liczam y ilo śc i zw o jó w  poszczególnych 
u zw o je ń  oraz ich  p rzek ładn ię , a z g rubośc i d ru tu  o k re ś la m y  
dopuszczalne natężenie p rądu . N astępnie  ob licza  s ię  in d u k c y j­
ność uzw ojeń. ł

P rz y  trans fo rm a to rach  akustycznych  na leży zw ró c ić  uwagę, 
czy rdzeń  posiada szczelinę, czy n ie. Jeś li szczelina is tn ie je , to  
ta k i tra n s fo rm a to r przeznaczony je s t do p ra cy  z nasyceniem  p rą ­
dem  sta łym , c z y li może pracow ać ja k o  tra n s fo rm a to r w y jś c io ­
w y  z jedną  lam pą, w  u k ła d z ie  p rzec iw sobnym  w  k las ie  B  lu b  
w reszcie  ja k o  m od u la cy jn y . Jeś li b lachow anie  rdzen ia  je s t p rze ­
m ienne, to  tra n s fo rm a to r ta k i n ie  może m ieć nasycenia p rądem  
s ta łym , c zy li może pracow ać ja k o  lin io w y , s ia tk o w y  lu b  w  u k ła ­
dz ie  p rzec iw sobnym  w  k las ie  A .

Jako  pewna w skazów ka w a rto śc i oporności dopasowania m o ­
że s łużyć ilość zw o jó w  danego uzw o jen ia . W  te n  sposób m ożna 
je d y n ie  zo rien tow ać się w  rzędzie  w ie lko śc i, n ie  można n a to ­
m ias t ściśle ok re ś lić  oporności dopasowania. D o tego ce lu  ko ­
n ieczne je s t ob liczen ie , czy też p o m ia r in d u k c y jn o ś c i u zw o jen ia .

_  , ,  . ,  O rie n ta cy jn a  w artość
Ilosc ZWOJOW , . ,

oporności dopasowania

1 0 — 100 1 —  16 Si
200 —  800 100 —  600 Si

1000 —  4000 1000 —  20000 Si
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Inż. Cg. K.

Transformator głośnikowy
■ \X ^IE LU  Z M ŁO D Y C H  R A D IO A M A TO R Ó W  posia- 
v * da różnego rodza ju  g łośn ik i radiowe, k tó re  p ra ­

gną zastosować w  m ontowanych przez siebie odb ior­
n ikach. Jeżeli posiadany g łośn ik jes t ty p u  magne­
tycznego, a w ięc z drgającą żelazną „ko tw iczką “  
umieszczoną m iędzy nadb iegunn ikam i magnesu sta­
łego, to w łączenie takiego głośnika w  aparat jest bar­
dzo proste.

W  ta k im  przypadku końcówkę cew ki głośnika 
oznaczoną znakiem  lu b  ko lorem  „czerw onym “  
łączy się z przewodem „p lu so w ym “  napięcia anodo­
wego otrzym yw anego z ba te rii anodowej lub  zasila­
cza sieciowego. D rugą końcówkę cew ki głośnika 
oznaczoną znakiem  ,,— “  lub  ko lorem  „n ieb iesk im “  
albo „cza rnym “  łączy się wówczas w  podstawce 
lam pow ej z nóżką należącą do anody lam py głośni­
kow ej. Schemat takiego połączenia pokazany jest na 
rys. 1.

Rys. 1

O dwrotne, n iż  podano, w łączenie cew ki głośnika 
ilo  obwodu anodowego lam py g łośn ikow ej może spo­
wodować z czasem osłabienie magnesu stałego tak ie ­
go głośnika, a co za ty m  idzie i  zmniejszenie s iły  od­
tw arzanych  audycji.

G łośn ik i typ u  magnetycznego można rów nież w łą ­
czać do aparatu radiowego i  w  in n y  sposób, a miano­
w ic ie  w edług schematu pokazanego na rys. 2.

W  ty m  przypadku, w  obwód lam py głośnikowej 
w łączony jest d ła w ik  m ałe j częstotliwości (a nie ce- 
weczka głośnika) o dużej indukcyjności np. 20 hen­
rów . K ońców ki ceweczki g łośnikowej natom iast po­
łączone są m iędzy uziemioną, m etalową podstawą 
aparatu („masę“ ) i  kondensator s ta ły  o pojemności 
e lektryczne j około 2 m ikro fa radów , poprzez k tó ry  
ceweczka głośnika o trzym u je  z anody końcowej lam ­
p y  napięcia zmienne o częstotliwościach akustycz­
nych. , r

P rzy stosowaniu tego schematu odpada koniecz­
ność zachowania odpowiedniego łączenia końcówek 
ceweczki głośnika magnetycznego z obwodem ano­
dow ym  lam py głośnikowej, gdyż n ie  przepływ a przez 
n ią  prąd s ta ły  z ba te rii lub  zasilacza sieciowego, po­
wodujący, w  pewnych przypadkach, przy odw ro t­
nym  niż podano połączeniu, —  osłabienie magnesu 
stałego głośnika.

Jak w idz im y, g łośn ik typ u  magnetycznego można 
włączać bezpośrednio w  obwód anodowy końcowej 
lam py w  aparacie. M ożliw e to  jest dlatego, że ce­
weczka takiego głośnika posiada duży opór e lekrycz- 
n y  (duża ilość c ien iu tk iego d ru tu ), k tó ry  odpowiada 
pod względem w ie lkości oporow i wymaganemu przez 
obwód anodowy lam py. O pór ceweczki jes t w ięc

w  p rzyb liżen iu  ró w n y  tzw . oporow i „p ra cy “ , p rzy  
k tó ry m  lampa głośnikowa na jspraw n ie j działa i  od­
daje najw iększą , niezniekształconą moc akustyczną.

Inaczej sprawa przedstawia się p rzy  głośnikach 
dynam icznych (z magnesem sta łym  tzw. „perm a­
nentem “  lu b  ze „wzbudzeniem “  za pomocą e lektro­
magnesu). W  tych  głośnikach drga n ie żelazna k o tw i­
czka lecz lekka ceweczka posiadająca zaledwie k i l ­
kadziesiąt zwojów . Połączona jest ona z papierową 
membraną głośnika, k tó re j przekazuje swoje drga­
nia. Opór ta k ie j ceweczki d la p rzep ływ u  prądów 
zm iennych o częstotliwościach akustycznych —  jest 
n ie w ie lk i (rzędu 10 — 20 omów )i jako  ta k i znacznie 
odbiega od wartości oporu „p ra c y “  jakiego wymaga 
lampa głośnikowa (k ilka  tysięcy omów). W  w y n ik u
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jasną jest sprawą, że n ie  można ceweczki głoś­
n ika  dynamicznego włączać bezpośrednio w  obwód 
anodowy lam py, gdyż lampa będzie pracować źle 
i  odbiór będzie bardzo słaby lu b  n ie  uzyska się go 
wcale.

Ażeby g łośn ik dynam iczny mógł pracować należy­
cie i, aby lampa głośnikowa mogła być w  pe łn i w y ­
korzystana trzeba, pomiędzy ceweczkę takiego głoś- 

. n ika  i obwód anodowy lam py głośn ikowej, w łączyć 
odpowiedni transform ator, k tó ry  będzie m ia ł za za­
danie „e lektryczne dopasowanie“  wspom nianych w y ­
żej elementów do siebie.

„Dopasowanie“  to  polega na tym , że ca łkow ity  
opór ja k i przedstawia sobą układ „trans fo rm a to r“  —  
ceweczka głośnika“  dla przepływającego prądu 
w  obwodzie anodowym lam py rów ny jest oporow i 
„p ra cy “  wymaganemu przez lampę.

Na rys. 3 przedstaw iony jest schemat połączeń 
głośnika dynamicznego z obwodem anodowym  lam py 
głośnikowej.

Jak w idać ze schematów, końce uzwojenia p ie r­
wotnego (P) o dużej ilości zwojów  naw in ię tych  cień- 
k im  izolowanym  drutem , włączone są dowolnie m ię- 
dzy przewód „p lu so w y“  ba te rii anodowej lu b  zasila­
cza sieciowego, a nóżkę należącą do anody lam py 
głośnikowej, znajdującą się w  podstawce lam powej. 
Końce uzwojenia, w tórnego (S) o m a łe j ilości zw ojów  
naw in ię tych  g rubym  izolowanym  drutem , połączone 
są z końcówkam i cewki drgającej głośnika.

C

Rys. 4

Zdarza się czasem, że rad ioam ator pragnąc uzy­
skać „p lastyczne odtwarzanie dźw ięków , k tó re  daje 
złudzenie m uzyk i „ż y w e j“  produkowanej przez o rk ie ­
strę  zajm ującą zw yk le  pewną pow ierzchnię estrady, 
ma zam iar zainstalować dwa g łośn ik i pracujące ró w ­
nocześnie.

Wówczas najczęściej stosuje się do odtwarzania to­
nów  n isk ich  g łośnik o dużej średnicy papierowej 
m em brany, do odtwarzania zaś tonów  wysokich —  
g łośn ik o m a łe j średnicy m em brany.

G łośnik o m ałe j średnicy m em brany używ any jest 
przeważnie bez transform atora i  włącza się go do 
obwodu anodowego lam py poprzez kondensator sta­
ły  „C “  o pojemności e lektryczne j około 1 h-  2 m F 
w  sposób pokazanyma rys. 4.

W arto jeszcze zaznaczyć, że oba te  g łośn ik i mogą 
być wówczas umocowane do ekranu wykonanego

z k le jo n k i (d yk ty  )i rozstawione tak, ja k  pokazano na 
rys. 5.

¿50---*-l
, C m .

Rys. 5

Nabywane w  sklepie g łośn ik i dynamiczne posiada­
ją  najczęściej przym ocowany już  transfo rm ator do 
ich  m etalowej obudowy. Może się jednak zdarzyć, ze 
radioam ator posiada głośnik bez takiego transform a­
tora, a wówczas m usi go dokupić lu b  w ykonać sa­
memu.

Sposób obliczenia i  w ykonania transform atorka 
głośnikowego w edług opisu podanego n iże j n ie  pow i­
nien przedstawiać specjalnej trudności d la  m n ie j za­
awansowanego radioamatora.

b) Sposób obliczenia transformatora głośnikowego.

W iem y już, że najw iększa i  na jm n ie j zniekształ­
cona moc akustyczna wydzielana z lam py głośniko­
w e j i  odtwarzana przez g łośn ik ma m iejsce wówczas, 
gdy tzw . „na jko rzystn ie jszy opór zewnętrzny lam ­
p y “  (opór „p ra cy “ ) —  nazw ijm y go —  R z rów ny  jest 
oporow i cewki głośnika —  R 8 .

Rz =  Rg w  omach .
Jeżeli g łośn ik jest dynam iczny, a więc, gdy^jego 

ceweczka posiada m a ły  opór e lektryczny, wówlfeas 
należy zastosować trans fo rm ato r o przekładni 
p rzy  porńocy którego dopasowuje się opór ceweczki 
głośnika do oporu zewnętrznego lam py. ■

Dopasowanie tak ie  można otrzym ać na podstawie 
wzoru:

Ri =  Rg • n2 w  omach,
gdzie:

R z —■ na jkorzystn ie jszy opór pracy lam py w y ­
rażony w  omach (opór znajdu jący się w  obwo­
dzie anodowym lam py);
Rg —  opór ceweczki głośnika w  omach; 
n  —  przekładnia transform atora  głośnikowego 
(stosunek ilości zw ojów  uzwojenia p ie rw otne­
go — „Z p“  do ilości zw ojów  uzwojenia w tó r­
nego — „ Z ra“ ).

Uzwojeni«-, pierwotne wtórne.

Jłoić ZWOJOM: Z p  Z w

Rys. 6

¿8
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Przekształcając ten w zór otrzym a się now y wJÓr 
na przekładnię transform atora  głośnikowego, k tó ry  
będziemy stosować w  dalszych naszych obliczeniach 
irys . 6).

gdzie: oznaczenia R * , R g, n  -— są tak ie  same, ja k  
w  w yże j podanym wzorze;

Z p —  ilość zw o jów  uzwojenia pierwotnego( od 
s trony  anody lam py głośnikowej);
Z,n —  ilość zw o jów  uzwojenia w tórnego (od 
s trony  ceweczki drgającej głośnika).

O pory Rz i  R g nie są jednak oporam i tzw. 
,,om ow ym i“ , k tó re  m ierzy się p rzy pomocy prądu 
stałego.

Nas in teresu ją  opory ja k ie  staw ia ją  uzwojenia 
transfo rm atora  podczas p rzep ływ u  przez nie prądu 
zmiennego o częstotliwościach akustycznych. Ponie­
waż prąd zm ienny będący e lektrycznym  odpowied­
n ik ie m  dźw ięków  m owy i m uzyki, posiada szeroką 
wstęgę częstotliwości (od około 16 do około 15000 ok- 
resówćsekundę) przeto do badań i  obliczeń p rzy ję to  
stosować -zwykle częstotliwość rów ną 1000 okr./sek., 
ja ko  częstotliwość średnią najczęściej spotykanych 
dźw ięków .

O pór R „ k tó ry  odczytu jem y z tabe li, lam powej 
podającej charakterystyczne wartości e lektryczne po­
szczególnych lam p jes t za ty m  oporem dla przep ły­
w u  prądu o częstotliwości 1000 okr./sek., (np. d la 
lam py typ u  A L 4  —  opór ten wynosi 7000 omów). 
Podobnie opór ceweczki głośnika dynamicznego m ie-

Instalowanie 
i w a lk a  z

O  Ś W IE T L A N IE  M IE S Z K A Ń  nowoczes­
n y m i lam pam i f lu o ry z u ją c y m i, zw any­

m i inaczej ru ra m i św ie tlą cym i zna jdu je  
coraz w iększe zastosowanie. R ad ioam ator 
m a jący  w łasną  p ra co w n ię -la b o ra to riu m  
p o w in ie n  w yposażyć ją  w łaśn ie  w  ta k ie  
ośw ie tlen ie . Z ro zu m ia łe  jest, że n ie  każdy 
ze w zg lędu  na stosunkow o w ysoką  cenę 
m oże sobie pozw o lić  na kupno  tego skom ­
p likow anego  urządzenia (lam pa ta w y ­
m aga do zapalania specjalnego u k ła d u ).
Chcąc p rzy jść  z pomocą am atorom  poda- 
je m y  pon iże j sposób w ykonan ia  tak iego 
urządzen ia  w e w łasnym  zakresie p rzy  n ie -  
w .e ik ic h  kosztach.

Z an im  je d n a k  p rzys tą p im y  do om aw ia ­
l i  .a b u d ow y  oraz m ontażu  poszczegól­
n y c h  części, zazna jom im y pokró tce  czy­
te ln ik ó w  z zasadą dz ia łan ia  samej lam py 
( r u r y  f lu o ry z u ją c e j) . W  ru rz e  ta k ie j ze 
zw yk łe g o  szkła  w y p e łn io n e j rozrzedzo-

rzy  się p rzy  ta k im  samym prądzie. Opór ten można 
przy jąć jako  ró w n y  5 do 20 omów, zależnie od typ u  
i  w ie lkości głośnika. Czym w iększy g łośn ik i  czym 
większa jego moc opór ceweczki drga jącej jest 
mniejszy.

D la najczęściej stosowanego głośnika w  aparacie 
rad iow ym  można przyjąć, że opór ceweczki drgającej 
równa się średnio —  10 omów.

Żnając na jkorzystn ie jszy opór zewnętrzny pracy 
lam py (z kata logu lampowego lub  tabe lk i podanej 
na końcu a rtyku łu ) oraz, m ając p rzy ję ty  opór ce­
weczki (np. 10 orńów) można już  obliczyć przekład­
nię transform atora głośnikowego, czy li stosunek jego 
ilości zwojów , któ re  trzeba naw inąć na uzw ojen iu  
p ie rw o tnym  („Z,, “ ) do ilości zw o jów  —  na uzwoje­
n iu  w tó rn ym  ( „Z 1U“ ).

Jeżeli posiadamy w  aparacie rad iow ym  końcową 
lampę np. typ u  A L4  to przekładnia transform atora 
wynosić wówczas będzie na podstawie wzoru 1:

___  s /  lu  ,  /~ T 6 o ó
»  —  J /  ~ R g ~  =  y  “ T c T  =  2 6 ,6  o k r ą s l °  2 7 •

W idz im y zatem, że stosunek zw ojów  w  naszym 
przypadku wyniesie:

Zp — n • ■— 27 * Z,, ,

a w ięc: w  uzw ojen iu  p ie rw o tnym  m usi być 27 ra ­
zy w ięcej zwojów , ja k  w  uzw ojen iu  w tó rnym .

W  następnym numerze naszego pisma podany zo­
stanie dalszy sposób obliczania transfo rm atorów  głoś­
n ikow ych.

(D. c. n.)

rż y m y  jednak, że nasi rad ioam a torzy  upo­
ra ją  się z tą  spraw ą, m ając ju ż  pewne 
dośw iadczenie w  stosow aniu  f i l t r ó w  prze­
c iw zak łócen iow ych . Po le  do pop isu  jest 
tu  w ie lk ie .

N a ry s u n k u  1 pokazany je s t schemat 
u k ła d u  om ów ione j lam py, k tó ry  w y ja ś n i 
nam  pracę uk ła d u .

Z chw ilą  w łączen ia  do sieci, w y łą c z n ik  
sam oczynny (b im e ta liczn y ) je s t o tw a rty , 
a m in im a ln y  p rąd  p o p łyn ie  je d yn ie  przez 
neonówkę, k tó ra  nagrzew ając k o n ta k ty  
b im eta liczne  spow oduje ich  zw arcie . W  
obwodzie p o p łyn ie  w iększy prąd, w łó kn a  
żarzenia rozgrze ją  się, a c iep ło  w yd z ie lo ­
ne z n ich  spow oduje  w yp a ro w a n ie  nieco 
rtęc i. N aonów ka w  te j samej c h w ili zgaś­
n ie  w sku te k  zw arc ia  je j końców ek w y ­
łączn ik iem  b im eta licznym . N ie  podgrze­
w ane teraz przez neonów kę k o n ta k ty  b i­
m eta liczne  rozłączą się i  pow rócą do sta­
n u  p ie rw otnego. Tymczasem  w  ru rz e  n a ­
s tępuje  zapłon, k tó ry  trw a  ta k  długo, 
p ó k i ru ra  je s t pod napięciem. Spadek, n a ­
p ięc ia  około 100 w o lt, ja k i pa n u je  w  ob-

lam p fluoryzujących 
zakłóceniami

n y m  gazem szlachetnym  przew ażn ie  a rgo­
nem  zna jd u je  się nieco p ły n n e j rtęc i. Pod 
w p ły w e m  napięcia rtęć  ta  zam ien ia  się 
w  parę. W ew nę trzna  pow ie rzchn ia  ru r y  
pow leczona je s t w a rs tw ą  substancji, k tó ­
ra  zaczyna św iec ić  z c h w ilą  p ro m ie n io ­
w an ia  p a ry  rtęc i, w  ten w ięc sposób u zy ­
sku je  się św ia tło  b ia łe , p rzy jem ne  d la  
oka, o bardzo dużej w yda jności. D la  
p rz y k ła d u  podajem y, że lam pa flu o ry z u ­
jąca  4 0 -w o ltow a  da je  s tru m ie ń  św ie tln y  o 
w yda jnośc i o ko ło  50 lum enów  na 1 w at, 
podczas gdy lam pa zw y k ła  żarow a te j sa­
m ej m ocy da je  za ledw ie  12 lum enów  na 
w at. Zatem  ja k  w id z im y  lam pa f lu o ry z u ­
jąca  je s t oko ło  cz te ry  razy  w yda jn ie jsza . 
W yżej op isyw an ia  lam pa, m im o  sw ych 
w ie lk ic h  zalet, m a tę  z łą  stronę, że n ie ­
odpow iedn io  za insta low ana i  zab lokow ana 
pow odu je  zakłócenie w  urządzeniach ra ­
d iow ych , a szczególnie w  odbiorze. W ie -
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w odzie  (na  d ła w ik u )  w sku te k  p ra cy  la m ­
p y  n ie  po zw o li na ponow ne zapalanie się 
neonów ki, w  zw iązku  z ty m  obw ód po­
m ocn iczy pozostaje n ieczynny.

0,8 m m, 6) 15 dkg d ru tu  nawojowego 
średn icy  0,35 m m , 7) k a w a łe k  lis tw y  d re ­
w n ia n e j na podstaw ę o rozm ia rach  120 X  
5 X 2  cm, 8) rdzeń  na d ła w ik , 9) d ro b n y

wŁókno

w łókno
ż a r z .

w y  s łupek  d la  r u r y  25 w a to w e j w ynos ić  
p o w in ie n  40 m m2), na k tó ry m  n a w in ie ­
m y  1670 zw o i d ru te m  n a w o jo w ym  o  w y ­
że j podanej średn icy.

Podstawę, na k tó re j zam ontowana bę­
dzie ru ra , w yko n a m y z ka w a łka  lis tw y  
d rew n ia n e j, ob rab ia jące j ją  w ed ług  roz ­
m ia ró w  ja k  podano w yże j. R u rę  zamocu­
je m y  do lis tw y  za pomocą blaszek sprę ­
żystych , k tó re  będą zarazem ko n ta k ta m i 
dop row adza jącym i napięcie. Ponieważ r u ­
ra  posiada na dw óch końcach po dw a  za­
c isk i (doprow adzenie  napięcia i  obw ód 
pom ocn iczy), p rze to  m us im y dać po 
dw ie , n iezależne od siebie, b laszk i na każ­
d ym  je j końcu, ja k  to  pokazu je  ry s u ­
nek 3

W szelk ie  połączenie ro b im y  w e d łu g  
schem atu 2. W idz im y, że ru ra  połączona 
będzie czterem a przew odam i. A m a to rzy  
posiadający ins ta lac ję  e lek tryczną  p ro w a ­
dzoną pod ty n k ie m  w  ru rz e  Bergm ana, bę­
dą m og li bez żadnych trudnośc i w ciągnąć 
w  ru rk ę  dodatkow e  p rzew ody po trzebne 
d la  podłączenia lam py. D ła w ik  za ins ta lo ­
w ać można nad lis tw ą  (rys . 3). a lbo też 
w  puszce rozgałęźnej. T uż  p rz y  w łą czn i­
k u , k tó ry m  będziem y chc ie li zapalać la m ­
pę, m us im y  zainsta low ać p rzyc isk  dzw on­
k o w y  (P ), ta k  aby zapa la jący m ó g ł z ła t ­
wością p rzep row adz ić  m an ip u la c ję  i  je d ­
n y m  i  d rug im .

T a k ie  la m p y  z op isyw anym  pow yże j 
u k ła d e m  zn a jd u ją  się w  ha n d lu  na r y n ­
k u  k ra jo w y m . S p ró b u jem y  je d n a k  w y k o ­
nać ta k ie  urządzenie sam i i  to  w  p ro ­
stszy sposób.

Na ry s u n k u  2 w id z im y  u k ła d  podobny 
do poprzedniego z tą  różnicą jednak, że 
zam iast trudnego znalezienia i  drogiego 
w y łą czn ika  samoczynnego zastosowany 
został z w y k ły  p rzyc isk  dzw onkow y. A że ­
b y  zapalić lam pę m us im y  tu ta j w ykonać 
dw ie  czynności:

1) w łączyć napięcie na ru rę  (w y ł. ) ,

2) nacisnąć p rzyc isk  d zw onkow y (P ).

Gaszenie lam py odbyw ać się będzie 
n o rm a ln ie  przez w y łączen ie  napięcia w y ­
łą czn ik ie m  (w y ł. ) .  Poza tym  praca dalszej 
części u k ła d u  oraz samej r u r y  będzie 
analogiczna do u k ła d u  na rys. 1. Chcąc 
p rzys tąp ić  do budow y w yże j op isyw ane j 
la m p y  trzeba zaopatrzyć się w  następu­
jące  m a te r ia ły , k tó re  przew ażnie  m us im y 
k u p ić  gotowe: 1) ru rę  f lu o ryzu ją cą  
(św ie tló w kę ) 25 —  40 w at, 2) w y łą czn ik  
s iec iow y na lu b  pod ty n k  w  zależności 
od rod za ju  in s ta la c ji. 3) 1 p rzyc isk  dzw on­
ko w y , 4) 1 kondensa to r ru rk o w y  1 0 _ 20
tys. p F  np. p ró b y  1500V, 5) parę m e tró w  
d ru tu  św ieczn ikow ego średn icy  0.5 __

m a te r ia ł ja k : w k rę ty, gwoździe, k a w a łe k  
b la ch y  sprężyste j itp .

N a jgo rszym  zadaniem  d la  am ato rów  
będzie zrob ien ie  odpow iedn iego d ła w ika . 
W  ty m  ce lu  m u s im y  znaleźć rdzeń  (po  
ja k im ś  s ta rym  d ła w ik u , k tó re g o  ś rodko-

Ja k  ju ż  w yże j w spom nie liśm y, lam pa 
św ie tląca odpow iedn io  n iezab lokow ana 
pow odu je  zakłócen ia  w  odb iorze ra d io ­
w ym . W  zw iązku  z ty m  do naszej la m py  
m us im y  zastosować odpow iedn i f i l t r  p rze - 
c iw  zakłócen iow y. N a jb a rd z ie j odpow ied­
n im  f i lt r e m  będzie tu  kondensa to r b lo k o -
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m ie jsce  na dłaud>
w y  ( ru rk o w y )  o po jem ności 10 do 20 t y ­
s ięcy p F  na napięcie p rzeb ic ia  1500 V. 
k tó ry  pod łączym y w  sposób, ja k  podano 
na schematach. G d yb y  je d n a k  przeszkody 
w  sąsiednim  o db io im iku  b y ły  uporczyw e 
na leży w  szereg do p rzew odów  siecio­
wych w łączyć dw a d ła w ik i, n a w in  ęte m a­
sowo d ru te m  d zw o nkow ym  średn icy  
0,4 m m  o ko ło  500 zw o jów . M ożna jeszcze 
dać ew en tua ln ie  d ru g i kondensa to r p rze­
c iw za k łó ce n io w y  od s tro n y  siec i o po jem ­
ności 10 —  20000 p F  1500 V  p róby.

Z a insta low ana w  pow yższy sposób la m ­
pa da w y k c n a w c y -a m a to ro w i na pewno 
dużo zadowolenia.

Bolesław Urbański

MAGNETOFON PŁYTOWY
Ma g n e t o f o n  p ł y t o w y  łączy za le ty zapisu 

p łytow ego z m agnetycznym  sposobem nagryw a­
nia. Siad dźw iękow y zostaje nagrany w  sp ira l­

n ym  row ku  w ytłoczonym  w  pow ierzchni p ły ty  po­
k ry te j m a te ria łam i m agnetycznym i podobnym i do 
m ate ria łów , z k tó rych  są wykonane taśmy magne­
tyczne. Urządzenie tego rodzaju przedstaw ia rys. 1. 
M o to rek asynchroniczny napędza centrycznie, po­
przez przekładnię obniżającą, talerz. Ilość obrotów

Rys. 1. M agne to fon  p ły to w y

ta lerza wynosi ok. 16 obr/m in. i  jest regulowana po­
dobnie ja k  w  gramofonach w  nieznacznych granicach. 
D a je  to p rzy  zm ieniającej się średnicy sp ira l row ków  
od 290 do 125 m m  prędkość przesuwu od 25 do 
10 cnYsek. Czas trw a n ia  nagrania na pojedynczej stro­
n ie  p ły ty  do 10 m in. Kom binowana głow ica nagryw a- 
jąco-odtwarza jąca zamocowana jest na końcu ram ie­
n ia  (rys. 2). Obwód m agnetyczny g łow icy  składa się 
z części stałej i w ym ienne j. Część w ym ienna ulega
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ścieraniu na pow ierzchni s tyka jącej się z row kiem . 
S tanow ią ją  dw ie  cienkie p ły tk i perm a loy ‘u lub  m u- 
m etalu, złączone ze sobą mosiężną nakładką. Szczeli­
na m iędzy p ły ta m i jest szczeliną roboczą głow icy. 
E lem ent w ym ienny dociska się do części stałej, dla 
zamknięcia obwodu magnetycznego, śrubą docisko­
wą. Do kasowania nagrania służy elektromagnes za­
s ilany  prądem 50 c po naciśnięciu przycisku.

Magnetofon p ły to w y  zna jdu je  się jeszcze w  stadium  
rozw ojow ym . Uzyskane n im  nagrania nadają się, ja k  
dotąd, ca łkow icie  zadawalająco do uży tku  domowego 
i biurowego. M agnetofon ten posiada następujące za-

Rys. 2. G łow ica  m agneto fonu p ły tow ego

le ty , ja k ich  n ie m ają żadne dotychczasowe urządzenia 
do nagryw ania dźwięku.
1. Prostota i  taniość ko n s tru kc ji (mechanizm napę­

dowy ja k  w  gram ofonie e lektrycznym  i prosta po­
jedyncza głowica).

2. Operowanie p ły tą  zamiast taśmami i d ru tam i, 
k tó re  mogą się pow ik łać p rzy  m ałej niesprawnoś­
ci skomplikowanego mechanizmu napędowego. 
D a le j n ie  zachodzi potrzeba przew ijan ia , zapis jest
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rozłożony na całej pow ierzchni i  od razu dostęp­
ny  w każdym  miejscu.

3. Prosta obsługa nie wym aga absolutn ie żadnych 
k w a lif ik a c ji technicznych.

4. P ły ta  magnetyczna daje się w ie lok ro tn ie  odtwa­
rzać, bez pogarszania jakości odtwarzania. Ilość 
odtworzeń jest ograniczona ty lk o  trw ałością  me­
chaniczną nośnika.

5. Nagrania dają się przechowywać. Proch i  ku rz  nie

m ają  znacznego w p ły w u  na pogarszanie się ja ­
kości.

6- P ły ty  dają się w ie lok ro tn ie  użyć do następnych
nagrań.

Za le ty te czynią magnetofon p ły to w y  m agnetofo­
nem przeszłości, je ś li uzyska się jeszcze dalszą popra­
wę jakości przez zwiększenia zakresu nagryw anych 
częstotliwości, obniżenie zniekształceń n ie lin iow ych , 
poziomu zakłóceń i  e fektu przekopiowywania.

Prosiownik selenowy 
czy lam pa prostownicza?

W  nowoczesnych o d b io rn ika ch  coraz 
w ięce j spo tyka  się p ro s to w n ikó w  seleno­
w ych , u ży tych  w  m ie jsce powszechnie 
dotychczas stosowanych specja lnych  lam p 
prostow n iczych  Obecność lam py p ro s to w ­
n icze j w  każdym  o d b io rn ik u  i  w zm acn ia -, 
cza ta k  w b iła  się w  po jęcie  każdego ra ­
d io techn ika , koszt ich  je s t ta k  n ie w ie lk i, 
że dop ie ro  chyba poważne za le ty  p ro s to w ­
n ik ó w  selenow ych m og ły  zaważyć na tym , 
aby zdecydowano się w  w ie lu  p rzypadkach  
na zastąpienie lam py p rz y  ich  pomocy.

Z a le ty  te  są rzeczyw iście  n iem ałe. 
Przede w szys tk im  trw a łość  p ros to w n ika  
selenowego jest, p rzy  nowoczesnym  w y ­
konan iu , bardzo znaczna, k ilk a k ro tn ie  
w iększa od trw a ło ś c i odpow iedn ie j lam py. 
rCoszt jego je s t rów n ież  bardzo zb liżony. 
■D- 3Zą zaletą p ro s to w n ika  je s t b ra k  ża­
rzen ia . G dy m am y do czyn ien ia  z p ro ­
s tow an iem  je d n o k ie ru n k o w y m  (w  o d b io r­
n ika ch  u n iw e rsa ln ych ) n ie  u zysku je m y  
co p raw da  oszczędności przez to, że p ro ­
s to w n ik  se lenow y n ie  w ym aga żarzenia: 
in n e  bow iem  la m py  zespołu muszą być 
żarzone, a pozostała zawsze reszta zbęd-

k iego  zaś tego u n ik a  się p rz y  stosow aniu  
p ro s to w n ika  w  m ie jsce la m py  p ro s to w n i­
czej. P rz y  u życ iu  p ro s to w n ika  zam iast 
la m p y  w  u k ła d z ie  zasilan ia  z tra n fo rm a - 
to rem  s ieciow ym , oszczędność je s t za to  
w yraźna. Z y s k u je  się przede w szys tk im  
n ieco na m ocy  zużyte j na żarzenie (o k o -

23 VA

nosi odpow iedn io  35 i  23 V A . O trz y m u je  
się w ięc oszczędność oko ło  35%. Część te j 
oszczędności, a m ia no w ic ie  4 V A  da je  b ra k  
w łó k n a  żarzenia, a le  gdzie pozosta łe 7 V A ?  
O kazu je  się w ięc, że u k ła d  p ros tow an ia  
d w u k ie ru n k o w y  i  d w u p o łó w k o w y  (w  od­
n ies ien iu  do s inuso idy  p rą d u  zm iennego) 
je s t ba rdz ie j sp ra w n y  od p rostow an ia  
d w u k ie ru n ko w e g o  ale jednopo łów kow ego  
(każda z po łó w e k  u zw o jen ia  w tó rnego  
tra n s fo rm a to ra  p ra c u je  oddz ie ln ie  przez

22Q V^

2 5 0  V= 
60 m A=

ło  4 w a tó w  p rz y  la m p ie  A Z 1 ), da le j na 
w ie lko śc i trans fo rm a to ra , jedno  u zw o je ­
n ie  ( i  to  specja ln ie  izo low ane) s ta je  sie 
m ia no w ic ie  zbędne, no  i  p row adzenie  
p rzew odów  itd .

P rz y  b liższym  zbadaniu  sp ra w y  w y s z ły  
na ja w  dalsze oszczędności. P rz y jrz y jm y  
się rys. 1, na k tó ry m  pokazany je s t u k ła d

sw o ją  drogę prostow an ia , a całość s k ła ­
da się dop ie ro  w  u k ła d z ie  w y jś c io w y m ). 
N a u k ła d z ie  z rys. 1 n ie  tru d n o  zauw ażyć 
jeszcze dalsze uproszczenie: p rz y  u życ iu  
la m p y  trzeba naw inąć dw a uzw o jen ia  po 

280V , a p rz y  u życ iu  p ro s to w n ika  ty lk o  
jedno  i  to  g rubszym  d ru te m , co jes t oczy­
w iśc ie  ła tw ie jsze , tańsze i  za jm u je  m m e j 
m iejsca.

250 V- 
1 60 mA a

nego nap ięcia  zosta je bezpożytecznie s tra ­
cona na  oporze re d u k c y jn y m . N ie  na leży 
je d n a k  zapominać, że samo prow adzenie  
p rzew odów  do żarzenia la m p y  p ro s to w ­
n icze j je s t zbędnym  w yda tk iem , a często 
zdarza się p rzepa len ie  się w łó kn a  żarze­
n ia  oraz zachodzi ew entua lność p rzeb ic ia  
pom iędzy w łóknem , a ka todą  —  w szyst-

Rys. 1

prostow an ia  dw upo łów kow ego  je d n o k ie ­
runkow ego  z lam pą prostow n iczą  oraz (rys . 
2) u k ła d  p rostow an ia  dw upo łów kow ego  
d w u k ie ru n ko w e g o  (tzw . m ostkow ego) z 
p ro s to w n ik ie m  se lenow ym . W id z im y  tam, 
że p rz y  je d n a kow ym  nap ięc iu  w yp ros to w a ­
n y m  (2 5 0 V = ) oraz p rądz ie  (6 0 m A = ) , 
m oc dostarczana do  trans fo rm a to ra  w y -

W id z im y  w ięc, że zastosowanie p ro ­
s to w n ikó w  se lenow ych da je  poważne 
oszczędności. B ędziem y z pewnością w .-  
dzieć je  w  coraz w iększe j liczb ie  apa ra tów  
rad io w ych . P rzy  ic h  u życ iu  na leży je d ­
n a k  pam iętać, że u k ła d y  z p ro s to w n ik a m i 
d a ją  napięcie s ta łe  p ra w ie  n a tychm ia ­
stow o po  załączeniu do sieci. M oże to  bvć 
czasem naw et zaletą, często je d n a k  da je  
m ie jsce początkow em u podskokow i n a ­
p ięcia. N a leży w ię c  dostosować odpow ied ­
n io  napięcie p racy  kondensa to rów  e le k tro ­
litycznych .

W yko n a n ie  nowoczesnych p ro s to w n i­
k ó w  se lenow ych d la  o d b io rn ik ó w  p rz y p o ­
m ina  w yg lądem  bądź la m p y  (z  odpow ied­
n im i coko łam i), bądź e le k tro lity  (z za­
k rę tk a m i i  czterem a ko ń có w ka m i). W  ten  
sposób założenie i w ym iana  p ro s to w n i­
kó w  je s t bardzo ła tw a  i  zgodna z d o tych ­
czasową p ra k ty k ą .
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Oporność detektora
Stosowana powszechnie w  odb iorn ikach superhe- 

te rodynow ych dioda pochłania pewną ilość energii, 
gdy p rzy łożym y do n ie j napięcie zm ienne w ie lk ie j 
częstotliwości, E (rys. 1 a). D e tekto r w raz ze swym  
oporem obciążenia R oraz b loku jącym  pojemnością 
C, jes t pod ty m  względem rów now ażny oporności 
h e (rys. Ib ). Ta równoważna oporność detektora Re 
zależy od cha rak te rys tyk i d iody ’detekcyjne j, punk­
tu  p racy na n ie j, a m p litudy  przyłożonego napięcia 
oraz w artośc i oporności obciążenia.

Na rys. 2 w id z im y  dw ie  cha rak te rys tyk i d iody 
de tekcy jne j: idealną (p ros to lin ijną ) oraz rzeczywistą 
(nieco zakrzyw ioną). Obliczenie obciążenia z cha­
ra k te ry s ty k i idealne j jes t oczywiście bardzie j p ro ­
ste; w y n ik i n ie  będą jednak odpowiadać rzeczyw i­
stości z dostateczną dokładnością. Przyczynę tego 
w y jaśn ia  rys. 3, gdzie w id z im y  ja k  zachodzi proces 
prostowania na diodzie. Otóż na oporności obciąże­
n ia  R w ytw arza  się na skutek prostowania pewne 
napięcie stałe V  tak, że ty lk o  szczyty przyłożonej 
s inusoidy sięgają napięć dodatnich, gdzie następuje 
prostowanie, podczas k ró tk ie j c h w ili odpow iadają­
cej szczytow i sinusoidy. W  ten sposób p rzyna jm n ie j

Rys. i . Rys. 2.

dla n iew ie lk ich  a m p litu d  przyłożonego do d iody 
sygnału g łówną ro lę  gra w  prostow aniu  dolne za­
k rzyw ie n ie  je j charak te rys tyk i, n ie  można w ięc go 
pom ijać w  obliczeniach, p rzyna jm n ie j d la n ie w ie l­
k ich  stosunkowo przyłożonych napięć w ie lk ie j czę­
stotliw ości.

Rys. 4 pokazuje zmierzoną wartość oporności 
równoważnej Re praktycznego detektora z diodą, 
o oporności obciążenia R =  0,5 MSI. D la m ałych na­
pięć ta oporność równoważna jes t dość znaczna, m a­
le je  jednak szybko w raz ze zwiększaniem napię­
cia i  osiąga ostatecznie wartość rów ną połow ie R 
czy li 0,25M il. Jednocześnie napięcie w yprostow ane V  
zbliża się do w artości szczytowej napięcia p rzy ło ­
żonego w . cz., t j .  E ]/" 2 . Jeżeli w ięc Re =

rt r__ _ £2 V 2
~ ~ 2  i E Y  2 . =  V, to możemy napisać = '

Stąd w yn ika , że moc w ie lk ie j częstotliwości E1
Re

jes t ca łkow ic ie  przetworzona na moc prądu stałego 
V 2

—g -  Jeżeli napięcie w . cz. je s t zmodulowane często­

tliw ośc ią  akustyczną, w tedy  rów nież i  napięcie sta­
łe  V, otrzym ane z procesu prostowania, będzie na 
sobie nosiło obraz te j m odulacji. Tak w ydobyte  z fa ­
l i  nośnej napięcie m. cz. można ła tw o oddzielić od 
napięcia stałego, przez proste odcięcie pojemnością 
szeregową.

C*C3

siw
ćfi.żi-

R-0,5 MSI

2 4 6 8 W 12 M
Napięcie wejścimt

Rys. 4

Jak w ięc w idz im y, dioda detekcyjna w raz ze swą 
opornością obciążenia stanow i obciążenie dla zasi­
lającego ją  obwodu w ie lk ie j lub  pośredniej (w su- 
perheterodynach) częstotliwości, równe lub  p rzy  
m nie jszych am plitudach nieco mniejsze od po łow y 
w artości oporności obciążenia. Przy detektorach 
s ia tkow ych sprawa na ty m  się nie kończy, ponie­
waż dochodzi jeszcze pewne dodatkowe obciążenie, 
pochodzące z oddziaływania, obwodu anodowego 
na obwód sia tkow y, poprzez pojemność anoda-siat- 
ka lam py. O ddzia ływanie to jest oczywiście znacz­
n ie  większe, je ś li jako  detektor s ia tkow y pracu je  
trioda, ponieważ je j pojemność onoda-siatka jest 
znaczna. P rzy  powszechnie stosowanej obecnie pen- 
todzie ekranowanej, pojemność anoda-siatka jes t 
m aleńka i  oddzia ływ anie obwodu anodowego odpo­
w iedn io  zredukowane. Pamiętać p rzy  tym  należy, 
że stosowanie re a kc ji zmniejsza wszelkie tłum ien ie  
obwodu strojonego, pochodzące zarówno z anteny, 
z procesu prostowania, ja k  i  z oddzia ływ ania obwodu 
anodowego lam py detekcyjne j.
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¡CftAJU 'ZAGRANICY
1.747.148 A B O N E N T Ó W  R A D IO W Y C H

S ta tys tyka  Po lskiego Radia w ykazu je , 
że na dzień 1 styczn ia  b r. liczba abonen­
tó w  rad iow ych  w yn o s iła  1.747.148. W  lic z ­
b ie  te j 1.042.290 stanow ią o d b io rn ik i la m ­
powe, 29,307 apara ty  k rysz ta łko w e , 672.538 
— g ło śn ik i m ieszkan iow e zasilane przez 
rad iow ęz ły , 1.048 s łu ch a w k i zasilane przez 
rad iow ęze ł oraz 1.915 p u n k tó w  o d b io r­
czych, p rzy łączonych  do p ryw a tn ych  od­
b io rn ik ó w  lam pow ych. W  styczn iu  na 
1.000 m ieszkańców w  Polsce p rzypada ło  
70 rad io w ych  urządzeń odbiorczych.

185.246 S ŁU C H A C Z Ó W  W S ZE C H N IC Y  
R A D IO W E J

_ N a jw iększą  ucze ln ią  w  Polsce je s t 
W szechnica Radiowa, z k tó re j w y k ła d ó w  
ko rzys ta ją  w ie lo tysięczne rzesze naszych 
radiosłuehaczów. W  ro k u  akadem ick im  
1951-52 W szechnica Radiowa posiada 
185.246 za re jestrow anych  uczestników . Na 
ku rs ie  w stępnym  s tu d iu je  53.853 osób, na 
ku rs ie  I  —  90.526 oraz na ku rs ie  I I  — 
40.865. Słuchacze W szechnicy R adiow ej 
zorgan izow ani s ą -w  9.917 ko łach  d y s k u ­
sy jnych . W śród uczestn ików  przeważa 
nauka  zespołowa i  na ogólną liczbę s łu ­
chaczów ty lk o  1655 osób s tu d iu je  in d y w i­
dua ln ie .

In te resu jąco  przedstaw ia  się sk ład  spo­
łeczny słuchaczów W szechnicy R ad iow e j 
25 proc. s tud iu ją cych  stanow ią ro b o tn icy  
3 proc. m a ło ro ln i i  ś red n io ro ln i ch łop i 
1 proc. ro b o tn icy  ro ln i, 1 proc. nauczycie le 
19 proc. u rzędn icy, 49 proc. m łodzież u -  
cząca się i  2 proc. in n i. Na 185.246 s łucha­
czów W szechnicy R adiow ej, 73.558 stano­
w ią . kob ie ty .

W Y N IK I E G Z A M IN Ó W  W S ZE C H N IC Y  
R A D IO W E J

W ed ług  zebranych danych s ta tys tycz- 
nych  po zakończeniu w y k ła d ó w  na ro k u  
akadem ick im  1950/51 do egzam inów w io ­
sennych p rzys tą p iło  58.278 osób z te renu  
całego k ra ju  W  sesji jes ienne j —  ju ż  w  
czasie trw an ia  ro k u  akadem ickiego 1951/52 
ko m is je  W szechnicy R adiow ej przeegza­
m in o w a ły  33.947 słuchaczów. W  u b ie g łym  
ro k u  Więc na ogólną liczbę 232.356 zare je ­
s trow anych  uczestn ików  W szechn icy ''-  
40 proc. zdało egzamin z w y n ik ie m " po­
m yś ln ym . Pcd względem  lic zb y  zdanych 
egzam inów w  stosunku do liczb y  s łucha- 
wódTt 113 ,P™ zy.m  ™ e jscu  stoi w o je -  
iT a in tW°  ,„b y d g ™k le  przed v /° i-  lu b e lsk im  
i  ka tow m km i. _ Obecnie słuchacze W szech­
n ic y  R adiow ej p rzyg o to w u ją  się do egza- 
n u n ow  tegorocznych, k tó re  rozpoczną6 się 
Po zakończeniu w yk ładów .

ogó lnopolsk i i  n ie  m ia ły  p raw a nadaw ania 
w łasnych  audyc ji.- Loka lne  audycje  po ­
s iada ły  natom iast rad iow ęz ły  zakładowe, 
fabryczne, szpita lne, szkolne itp . W  k o ń ­
cu lu tego  na te ren ie  ca łe j P o lsk i rozpoczę­
ło  się o rgan izow anie  ko m ite tó w  re d a k c y j­
nych  p rzy  w szystk ich  rad iow ęzłach  „R a - 
d io fo n izac ji K ra ju “ . K ie ro w n ic tw o  ra d io ­
w ęz łow ych  p rog ram ów  lo ka ln ych  ma w  
te j c h w ili do dyspozyc ji sw oje j 1 0 -m in u - 
to w y  odcinek ..poranny i 10 -m inu tow y o d ­
c inek w ieczorny, w  czasie k tó ry c h  nada­
wane są audycje  ze s tud ia  rad iow ęzła . W  
audycjach  lo k a ln ych  poruszane są spra­
w y  specja ln ie  in teresu jące te re n ," o b ję ty  
siecią przew odów  danego rad iow ęzła . W  
te j c h w ili audycje  loka lne  rozpoczęły k a m ­
panię, zw iązaną z w iosenną akc ją  siewną.

W Y N IK I K O N K U R S U  N A  P O P U L A R N Ą  
B R O S ZU R ę T E C H N IC Z N Ą

Państw ow e W yd a w n ic tw a  Techniczne w  
N r  2 ,,W iadom ości T e le k o m u n ik a c y j­
n ych “  og ło s iły  w y n ik i o tw artego k o n k u r ­
su na popu la rną  broszurę techniczną. P ra ­
ce konku rsow e  m ia ły  w  sposób p rzystęp­
ny, a jednocześnie w ycze rpu jący  pog łębić 
w iedzę fachow ą rob o tn ikó w  za trudn ionych  
w  przem yśle. U czestn icy ko n ku rsu  n a ­
des ła li 73 prace, om aw iające czynności 
p ro d u kcy jn e  w  różnych  dziedzinach tech ­
n ik i.  W  dzia le  rad io techn icznym  w y ró ż ­
n io n y  został nagrodą pocieszenia ,,Elfe- 
m entarz  d ia  p ra co w n ikó w  za trudn ionych  
p rzy  m ontażu rad io o d b io rn ikó w  ,.P IO ­
N IE R “  inz. M a je ra  W a jn trauba . Ponieważ 
w iększość dz ie ł nagrodzonych będzie w y ­
dana przez P W T  spodziewać się należy, 
ze praca ta będzie uprzystępn iona  naszym 
rad io techn ikom  i  am atorom .

R O ZW Ó J R A D IO F O N n  
PR ZEW O D O W EJ

C e n tra ln y  Zarząd R a d io fo n ii K ra ju  M i­
n is te rs tw a  Poczt i  Te leg ra fów  podaje, że 
w  styczn iu , m im o  n iesp rzy ja jących  w a ru n ­
kó w  atm osferycznych, na te ren ie  całego 
k ra ju  przyłączono 13.723 g łośn ików  do sie­
c i ra d io fo n ii p rzew odow ej. Z ra d io fo n iz o - 
w anych  zostało 18 now ych  grom ad, m. im  
. w  w o jew ództw ie  w arszaw skim  i  5 w  w o ­
je w ó d z tw ie  szczecińskim .

K O B IE T Y  P R A C U JĄ  
W  R A D IO W Ę Z Ł A C H

„K ad io fon iza c ja  K ra ju “  za tru d n ia  ostat­
n io  p rzy  obsłudze s tac ji rad iow ęz łow ych  
ra d io fo n ii p rzew odow ej —  kob ie ty . W y ­
w ią zu ją  się one dobrze z nałożonych obo­
w iązków , dając sobie radę z w szys tk im i 
zagadnien iam i techn icznym i, ja k ie  na­
stręcza tzw . prow adzenie  p rog ram u  —  
obsługa odb io rn ika , wzm acniacza itd . W  
s tyczn iu  zakończył się w  Szczecinie m ie ­
sięczny k u rs  d la  kob ie t, k tó ry  u ko ń czy ło  
57 osób z te renu  całego k ra ju . K u rs  u rzą ­
dzony b y ł przez C e n tra ln y  Zarząd R a d io - 
fo n iza c ji K ra ju .  K o b ie ty  zdobyw a ją  ró w ­
n ież k w a lif ik a c je  ja k o  m on te rzy  lin io w i 
na zorgan izow anym  w  ub ieg łych  m iesią­
cach C en tra lnym  K u rs ie  M on te rsk im  w  
Szczecinie.

K O R Z Y S T A M Y  Z  B IB L IO T E K  
T E C H N IC Z N Y C H

P R O G R A M Y  L O K A L N E
W  r a d i o w ę z ł a c h

Dotychczas rad io w ę z ły  „R a d io fo n iza c ji 
* - ra ju  tra n s m ito w a ły  w y łączn ie  program

24

K ażdy  rad io te ch n ik  w  p racy  sw o je j po ­
s łu g u je  się lite ra tu rą  fachową. N ie jedno ­
k ro tn ie  tru d n o  znaleźć na pó łkach  ks ię ­
ga rsk ich  potrzeoną książkę lu b  czasopismo. 
C zy te ln ikó w  naszych in fo rm u je m y , że w  
W arszaw ie p rzy  u l. Czackiego 3/5 m ieści 
się B ib lio te k a  Naczelnej. O rgan izac ji Tech­
nicznej, k tc ra  posiada czyte ln ię  czasopism, 
obe jm u jącą  800 ty tu łó w  czasopism te ch n i­
cznych w szystk ich  dz ia łów , b ib lio te kę  
podręczną, zaopatrzoną w  encyklopedie, 
s ło w n ik i i  pod ręczn ik i podstawowe oraz 
bogaty księgozb ió r w yd a w n ic tw  techn icz­
nych, techniczno-gospodarczych i  l i te ra ­
tu rę  m arks is tow ską . B ib lio te k a  i czy te ln ia  
są czynne codziennie w  gcdz. od 9.00 do 
19.00. Naczelna O rgan izacja  Techniczna 
p row adz i b ib lio te k i oddzia łow e w  B ia ły m ­
stoku, Bydgoszczy, G dańsku, G liw icach , 
Szczecinie, K a tow icach , K ie lcach , K ra k o ­
w ie, L u b lin ie , W ro c ła w iu , Łodz i, O lsz ty ­
nie. P ło cku  i Poznaniu , k tó re  rozporzą ­
dza ją  w y d a w n ic tw a m i techn icznym i.

J A K  ZO S TA Ć  K R Ó T K O F A L O W C E M ?

Sekcje  k ró tk o fa la rs k ie  organizowane są 
przez L ig ę  P rz y ja c ió ł Żo łn ie rza , k tó ry  
p row adz i szko len ie  rad ioam atorów . K u rs  
pierw szego stopnia, m a jący 32 godz iny  za­
jęć, ma na celu zaznajom ienie przysz łe ­
go k ró tko fa lo w ca  z podstaw am i ra d io ­
te ch n ik i. Po ukończen iu  k u rs u  p o tra fi on 
zbudow ać ju ż  p ros ty  aparat rad iow y.

P rze jśc ie  następnego etapu szko len io­
wego daje uczestn ikow i t y tu ł  rad io te ch ­
n ik a  i  um ie ję tnośc i budow an ia  ba rdz ie j 
skom p likow an ych  urządzeń ra d io w ych  
np. superhe te rcdyny.

p row adz i szkolenie n ie  ty lk o  w  
ty m  dziale ra d io te ch n ik i. Prowadzone są 
k u rs y  specja lizacyjne  w  g rupach : k o n ­
s tru k to rs k ie j, k ró tk o fa la rs k ie j, u lt ra k ró t­
ko fa lo w e j i  p rzew odow ej. Po ukończen iu  
k u rs u  specja lizacyjnego członek L P Ż  jes t 
ju ż  w y k w a lif ik o w a n y m  nasłuchow cem  
i  nadawcą, ja k  rów n ież  te leg ra fis tą  I I I  
stopnia.

W sze lk ich  in fo rm a c ji w  spraw ie  zap i­
su do se kc ji k ró tk o fa la rs k ie j udz ie la ją  
m ie jscow e organ izacje  LP Ż .
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R A D IO W Ę Z Ł Y  Z A K Ł A D O W E  
T R A N S M IT U J Ą  

„m u z y k ę  I  A K T U A L N O Ś C I"

w  i el u zakładach  p ra cy  ra d io w ę z ły  
lo k a ln e  tra n s m itu ją  pó łgodz inną  audyc ję  
„M u z y k a  i  a k tua lnośc i“ , k tó ra  je s t nada­
w ana  o godz. 11.15 w  p rog ram ie  I  i  o godz. 
19.30 w  p rog ram ie  H.

Z e  w zg lędu  na w ie lk ą  wagę porusza­
n y c h  zagadnień oraz przystępną i  u ro z ­
m aiconą  fo rm ę  tego odc inka  p rog ram ow e­
go, pożądanym  je s t aby w szystk ie  ra d io ­
w ę z ły  zakładow e sw o im  rad ios łuchaczom  
d a ły  możność ko rzys ta n ia  z te j audyc ji.

m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y

K R Ó T K O F A L A R S K IE

W  po ło w ie  styczn ia  b r. o d b y ły  się za­
w o d y  k ró tk o fa la rs k ie , w  k tó ry c h  w z ię li 
u d z ia ł rad io a m a to rzy  P o lsk i, Z w ią z k u  
R adzieckiego i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j. Zadaniem  uczestn ików  te j im p re zy  
b y ło  p rzeprow adzenie  w  c iągu  6 godzin 
p ra c y  (w  godz. od 12.00 do  18.00) ja k  
n a jw ię ksze j ilo śc i rozm ów  z k ró tk o fa lo w -  
cam i-a m a to ra m i. O pe ra to r Je rzy  R u tk o w ­
s k i z Ł P Ż  w  W arszaw ie (S P 5 K A B ) m . in . 
n a w ią za ł 35 łączności.

CO  S IĘ  D Z IE J E  Z  A M E R Y K A Ń S K A  
K O L O R O W A  T E L E W IZ J A

W  Stanach Z jednoczonych  za nadający 
eię do eksp loa tac ji uznany  zosta ł system  
te le w iz ji ba rw n e j „C o lu m b ia “ , k tó ry  zo­
s ta ł p rz y ję ty  przez F edera lną  K o m is ję  
Łączności. O rzeczeniu te m u  s p rze c iw ił się 
k o n c e rn  R C A , k tó ry  o ska rży ł ko m is ję  o 
p rzekups tw o . P rocesy sądowe trw a ją  ju ż  

2 -ch  la t, a spraw a ko lo ro w e j te le w iz ji 
• to i  na m a rtw y m  punkc ie .

W  czasie p rzew odów  sądow ych okaza­
ło  się rów nież, że system  am erykańsk ie j 
te le w iz ji ko lo ro w e j p rzypom ina  bardzo 
e ta ry  system  w yn a le z io n y  przez radziec­
k iego  uczonego J. A .  A dam iana. Z w iązek  
R adz ieck i n ie  w prow adza jeszcze p rzezo r­
n ie  te le w iz ji b a rw n e j do eksp loa tac ji, gdyż 
lic z y  na w ie lk ie  postępy techniczne s y ­
s tem u o d b io ru  i  nadaw an ia  b a rw .

R O Z B U D O W A  R A D IO F O N II 
W A T Y K A Ń S K IE J

W atykan , ko rzys ta jąc  z pom ocy f in a n ­
sow ej S tanów  Z jednoczonych  rozb u d o w u ­
je  swoją rad io fon ię . Z a b y tko w a  baszta, 
sto jąca  na w zgórzu  w a tyka ń sk im , je s t o -  
becm e p rzebudow yw ana  i  będzie p rzys to - 
fiowana do po trzeb  rad io w ych .

R ad io  W a tyka ń sk ie  w  sw oich audycjach  
p ro w a d z i w rogą  kam pan ię  p rzec iw  Z w ią z ­
k o w i R adzieck iem u i  k ra jo m  d e m o kra c ji 
lu d o w e j, zwalcza akc ję  obrońców  p o ko ju , 
a g lo ry f ik u je  na tom iast w sze lk ie  poczyna­
n ia  agresywnego b lo k u  zachodniego i  sw o­
ic h  ang lo -am erykańsk ieh  mocodawców. 
N ie  je s t żadną ta jem n icą , że W a tykan  od 
1946 r .  reg u la rn ie  o trzym u je  subw encje  
od S tanów  Z jednoczonych z sum przezna­
czonych na cele po lityczne  i  w y w ia d  w o j­
skow y. W  r . 1947 ra d io  w a tyka ń sk ie  w y ­
d a ło  250.000 do i. na p rzygo tow an ie  g ru p y  
p ropagandystów , k tó rz y  prow adzą a n ty ­
kom un is tyczną  akcję  w  eterze.

Z A S TÓ J W  A N G IE L S K IE J  T E L E W IZ J I

W obec ogrom nych  w y d a tk ó w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii na p rzygo tow an ia  w o jenne za­
n iedbane zosta ły  sp raw y ra d io fo n ii i  te le ­
w iz ji.  O czyw iście chodzi tu  ty lk o  o stacje 
loka lne , gdyż na rad iow ą  propagandę za­
gran iczną  rząd  p ien iędzy n ie  ża łu je . Z a ­
stępca m in is tra  poczt ośw iadczy ł w  Izb ie  
G m in , że ze w zg lędu  na trud n o śc i f in a n ­
sowe, p lanow ana budow a 5 now ych  s ta c ji 
te le w iz y jn y c h  zosta ła odłożona na  czas 
n ieokreś lony.

P rze m ys ł rad io techn iczny, k tó ry  się l i ­
c z y ł ze zw iększen iem  zapotrzebowania na 
o d b io rn ik i te le w izy jn e  m ocno się rozcza­
row a ł. Pokupność d rog ich  apara tów  w o ­
bec w ciąż obn iża jącej się s topy  życ iow e j 
m ieszkańców  A n g l i i  je s t słaba. W zros ły  
rów n ież  n ie  ty lk o  ceny o d b io rn ikó w , lecz 
l  o p ła ty  abonentow e p rz y  jednoczesnym  
obn iżan iu  się ja ko śc i apara tów  i  p ro g ra ­
m ów  te le w izy jn ych .

R A D IO F O N IA  H IS Z P A Ń S K A  
W  R Ę K A C H  A M E R Y K A Ń S K IC H

W  w y n ik u  p o lity czn ych  i  gospodarczych 
m ach in a c ji am erykańsk ie j fin a n s je ry  ra ­
d io fon ia , rad io te le g ra f i  sieć te le fon iczna 
w  H iszp a n ii zna jd u je  się w  posiadan iu  
tru s tó w  S tanów  Z jednoczonych. Za poś­
re d n ic tw e m  In te rc o n tin e n ta l S. A . z pom o­
cą banków  i  poselstwa —  A m e ry k a n ie  w  
k ró tk im  czasie o b ję li sw o ją  k o n tro lą  38 
h iszpańskich  s ta c ji nadawczych. W  H isz ­
p a n ii dz ia ła  rów n ież  stacja te lew izy jna , 
k tó ra  je s t w łasnością C o lum bia  B roadca­
s tin g  System . ' N ie liczne  stacje nadawcze 
zn a jd u ją  się w  posiadan iu  faszystow skie j 
p a r t i i  „H iszpańska  Falanga“ , posiadającej 
finansow e zobow iązania w obec a m e ry ­
ka ń sk ich  „ch lebodaw ców ". S tany Z je d ­
noczone n a jw y ra ź n ie j t ra k tu ją  H iszpanię, 
ja k o  sw o ją  ko lo n ię  i  u s iłu ją  uzależnić ją  
gospodarczo od siebie. W  ten  sposób A m e ­

r y k a  pod pozorem  w spó lne j o b ro n y  przejF"
niebezpieczeństwem  kom un izm u , k o le jn o  
opanow u je  k ra je  sw o ich  p a rtne rów .

A M E R Y K A Ń S K A  K O N K U R E N C JA

W  bieżącym  ro k u  w  Z achodn ich  N ie m -  
czech rozpocząć się ma eksploatacja tele­
w iz ji.  P ro je k to w a na  je s t budow a stacji 
nadaw czych w  B e rlin ie , H am burgu , H ano­
werze, K o lo n ii i  Langenbergu. Niechęt­
n y m  ok iem  pa trzą  na te  p la n y  A m e ry k a ­
n ie , k tó rz y  zam ierzają w ybudow ać stacje 
konku re n cy jn e . K o n k u re n c i zam ierza ją  w  
te n  sposób u n ie m o ż liw ić  rozw ó j zachod- 
n io -n ie m ie c k ie j te le w iz ji i  wprowadzić 
w ła sn y  system.

A M E R Y K A Ń S K A  PO M O C  D L A
R A D IA  Z A C H O D N IC H  N IE M IE C

K o nce rn  ra d io w y  N ordw estdeu tsch«r 
R u n d fu n k , posiadający rad ios tac je  w  
H am burgu , K i lo n ii i  Hanow erze o trz y m a ł 
od am erykańskiego  zarządu w ojskow ego 
pożyczkę w  w ysokości 2 m ilio n ó w  do la ­
ró w  na rozbudow ę urządzeń technicznych.
W  ten sposób S tany Z jednoczone zapew­
n i ły  sobie k o n tro lę  p rogram ów , nadaw a­
n ych  przez konce rn  i  pozyska ły  jeszcze 3 
stacje d la  re tra n sm is ji „G ło s u  A m e ry k i“ . 
S tan  ra d io fo n ii zachodnich N iem iec w y ­
w o łu je  n iezadow olen ie  rad iosłuchaczów , 
k tó rz y  m a ją  ju ż  dość w o jenne j propagan­
d y  i  k o n ce rtó w  rek lam ow ych .

„ W o d a  do lu tow ania**
Nasz C z y te ln ik  ks. K .  N iedźw iedź 

nadsy ła  nam  receptę na w yko n a n ie  p ły n u  
do  lu to w a n ia , zastępującego pastę. Otóż 
do  czyste j bu te leczk i od a tram en tu  na le ­
w a  się po łow ę sp iry tu su  95°, a następnie 
w rzuca  się ka la fon ię  pokruszoną na d ro b ­
ne k a w a łk i. K a la fo n ia  rozpuszcza się w  
sp iry tus ie , lecz bardzo pow o li, trzeba w ięc 
czekać w ie le  godzin. Nasypać je j trzeba 
dosc dużo, aż pow stanie  na dn ie  pew na 
n ierozpuszczona ilość. K a la fon ia , ja ką  
ob. ks. N iedźw iedź u ż y ł b y ła  to  k a la fo ­
n ia  do skrzypiec, n aby ta  w  D om u T o w a ­
ro w y m  i  nosząca dźw ięczną nazwę: V io -  
lin a . W y n ik i z tą  „w o dą  do lu to w a n ia “  
b y ły  bardzo zachęcające. L u to w a n ie  ro b i 
się no rm a ln ie , a zam iast pasty sm aru je  
się m ie jsce  złączenia uzyskanym  ja k  w y ­
żej p łynem . P o u życ iu  na leży buteleczkę 
sta rann ie  zam knąć p rz y  pom ocy zak rę tk i, 
w  celu zapobieżenia pa row an ia  sp iry tu su  
i  w ysychan ia  p ły n u . G d y  je d n a k  sp iry tu s  
w yschn ie  nieco trzeba go nape łn ić  do n o r­
m y.
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C E N T R U M  T E L E W IZ Y J N E  W  K IJ O W IE

C e n tru m  te le w izy jn e  w  K ijo w ie  nadaje 
obecnie re g u la rn ie  p rog ra m y  dw a  razy  w  
tyg o dn iu . S tud ia  zosta ły  wyposażone w  
nowe, znacznie czulsze ka m e ry  oraz apa­
ra tu rę  z u lepszonym  systemem synch ro ­
n izac ji. A b y  zbadać zasięg rad io s ta c ji —  
w  te ren ie  p ra cu je  ekipa, wyposażona w  
urządzenia odbiorcze, za insta lowane w  
samochodzie, k tó ry  porusza^ się w  o k o li­
cach K ijo w a .

B U D O W A  B U Ł G A R S K IE G O  
D O M U  R A D IO W E G O

W. b r. rad io fon ia  bu łga rska  rozpoczęła 
budow ę nowego D om u R adiowego w  Sofii. 
Będzie to  na jw iększa  rozg łośn ia  b u łg a r­
ska, wyposażona w  stud ia  i nowoczesne 
urządzenia nag ryw a jące

O G Ó L N O Z W IĄ Z K O W Y  K O N K U R S
D L A  O PE R ATO R Ó W  R A D IO W Y C H

W  lu ty m  b r. w  Z w ią zku  R adzieckim  od­
b y ł się ogó lnozw iązkow y k o n ku rs  d la  o - 
pe ra to rów  rad io w ych  Ochotniczego S to­
w arzyszenia W spó łdz ia łan ia  z A rm ią  L u ­
dową, L o tn ic tw e m  i F lo tą  W ojenną. W zię ­
ły  w  n im  u d z ia ł zespoły dziesięcioosobo­
we, w ystaw ione  przez k lu b y  rad iow e  oraz 
in d y w id u a ln i zawodnicy. O pera to rzy po ­
dzie len i zosta li na dw ie  ka tegorie : p o ­
czą tku jących  i  zaawansowanych. Zadanie 
ich  po legało  na ja k  najszybszym  nadan iu

K Ą C IK  H U M O R U  

P rob lem  techniczny

—  A p a ra tu ra  w  porządku, a repo rtażu  
z dna m orza n ie  słychać.

—  Dlaczego?

i  p rz y ję c iu  określonego teks tu  a lfabe­
tem  M orse ‘a. W y n ik i zawodów podane 
będą po zeb ran iu  danych  z te re n u  całego 
Z w ią zku  Radzieckiego.

Z aw ody k ró tk o fa la rs k ie  na tom iast o t y ­
tu ł  m is trza  ZSRR odbyw ać się będą w  
trzech  tu ra ch  — w  m arcu , k w ie tn iu  i m a­
ju .

N o w e  w y d a w n i c t w a
Inż. B. Rżąca: O scyloskopy i  oscylogra­

f y  katodow e. B iu ro  W yd a w n ic tw  P o lsk ie ­
go Radia, 1951, s tron  284, cena 19 zł.

O scyloskopy (do  ohse rw ac ji w z ro k o ­
w ych ) i  oscy logra fy (do  zdjęć fo to g ra fic z ­
nych ) s tanow ią dziś jeden  z podstaw o­
w y c h  p rzyrządów  te c h n ik i pom ia row e j. 
Pozw a la ją  one na obserw ow anie  na e k ra ­
n ie  k s z ta łtu  częstości i  fa zy  p rzeb iegów  
e lek trycznych , uzupe łn ia jąc  w  ten sposób 
obserwacje p rz y  pom ocy in n y c h  p rzy rzą ­
d ów  ja k  w o ltom ierze , am perom ierze czy 
m ie rn ik i zn iekszta łceń. O scyloskopy k a ­
todow e (a lbo  —  ba rdz ie j nowocześnie — 
e lek tronow e) s tanow ią poza ty m  opokę, 
na ,k tó re j op ie ra ją  się. dw a ważne od łam y 
obecnej e le k tro n ik i, a m ianow ic ie : te le w i­
z ja  i  radar.

O bok bardzo specja lne j budow y, oscy­
loskop  e le k tro n o w y  w ym aga odpow iedn ich 
urządzeń zasila jących napięcia stałego 
oraz zm iennego (najczęście j zębatego). 
U rządzenia  te  stanow ią  w ra z  z n im  d o ­
p ie ro  w ła ś c iw y  zestaw u m o ż liw ia ją cy  
rozm aite  prace badawcze w  nadzw yczaj 
szerokim  zakresie często tliw ości oraz 
ksz ta łtó w  przeb iegów  zm iennych, od czy - 
s to -s inuso ida lnych  w o lnookresow ych  do 
po jedyńczych , n iezm iern ie  k ró tk o fa lo ­
w ych, im p u lsów  radarow ych .

N a książkę, sk ła d a ją  się następujące 
rozdz ia ły :

I. —  W iadom ości w stępne —  podstaw y 
p rzeb iegów  e le k tryczn ych  w  p rze w o d n i­
kach, cieczach i  gazach oraz zasady dz ia ­
ła n ia  lam p e lek tronow ych , p różn iow ych  
i  gazowanych.

I I .  —  B udow a lam py oscyloskopow ej —  
bańka  szklana, w ypom pow yw an ie  i  po ­
m ia r s topn ia  p różn i, ekran  oscyloskopu.

I I I .  —  E le k tro d y  i  op tyka  e lek tronow a 
—  ważna spraw a skup ien ia  w ią z k i e lek­
tronów , p rz y  pom ocy pozostaw ienia resz­
tek  gazów w  bańce, za pomocą sku p ia ­
n ia  e lektrosta tycznego oraz e lek trom ag ­
netycznego. U g inan ie  (odchy lan ie ) w ią z k i 
e le k tro n ó w  m etodą e lek tros ta tyczną  
i  e lektrom agnetyczną , tzw . p u ła p k i a n ty ­
monowe itp .

IV .  —  Urządzenia zasila jące —  p ro s to w ­
n ik i  w ysokiego napięcia, pow ie lacze nap ię ­
cia, oscy la to ry  z p ro s to w n ika m i w y s o k ie ­
go napięcia, u k ła d y  do p rzesuw an ia  
p la m k i nastaw iania  s i ły  św iecenia oraz 
ostrości p lam k i.

V . — U rządzenia  pomocnicze— generato­
r y  „po d s ta w y  czasu“  t j .  d rgań  o d chy la ją ­
cych  k sz ta łtu  zębatego z lam pam i gazo­
w a n ym i i  p ró żn io w ym i; synch ron izac ja  
często tliw ości podstaw y czasu; w zm acnia ­
cze napięcia badanego (szerokow stęgow e); 
p rze łą czn ik i e lektronow e.

V I.  — Zastosowanie oscyloskopów  i  os­
cy lo g ra fó w  —  p o m ia ry  napięć s ta łych  i  
zm iennych, badanie przesunięć fazow ych, 
p o m ia ry  porów naw cze częstotliwości, g łę ­
bokości m od u la c ji, badanie  w zm acniaczy 
n is k ie j często tliw ości, zde jm ow an ie  k r z y ­
w ych  rezonansu, o d b ió r panoram iczny, 
zde jm ow anie  k rz y w y c h  h is terezy, chara­
k te ry s ty k  lam p e lek tronow ych , badanie  
przeb iegów  jednorazow ych.

V II .  — Specjalne zastosowania la m p y  
oscylogra ficzne j — te le w iz ja , o d b ió r te ­
le w iz y jn y , lin io w a n ie  obrazu, sygna ł te le ­
w iz y jn y , zastosowanie do rozm a itych  ce­
ló w  (np. m edycyna), n a d a jn ik i w izy jn e , 
ikonoskop i  jego odm iany oraz ulepsze­
n ia ; ra d a r od leg łośc iow y i  w yznacza jący 
pozycję.

K s iążka  inż. Rżący godna je s t polece­
n ia  d la  w szys tk ich  rad ioam atorów , w  ce­
lu  zapoznania z oscyloskopem  ka to do ­
w ym , podstaw ow ym  narzędziem  d z is ie j­
szej e le k tro n ik i.

N ak ładem  B iu ra  W yd a w n ic tw  P o lsk ie ­
go R adia w ydane zasta ły  następujące b ro ­
szu ry  wchodzące w  sk ład  tzw . „B ib lio te c z ­
k i  R ad ioam atora“ : L a m p y  e lek tronow e  —  
inż. K . Lew ińsk iego  oraz W śród  św ia te ł 
te le w iz ji —  W acław a D u tk ie w icza  i  J u ­
liusza P e try .

P oda jem y do w iadom ości, że p rzyg o to ­
w a n y  je s t d ru g i n a k ła d  ks ią żk i inż. K . L e ­
w ińsk iego  p t. „R a d io o d b io rn ik i, nap raw a  
i  s tro je n ie “ .
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J A K  P O P R A W IĆ  B R Z M IE N IE  
O D B IE R A N Y C H  A U D Y C J I?

W  celu zm iany  b rzm ien ia  lu b  b a rw y  
d ź w ię k u  stosu je  się w  o d b io rn ik u  w ięce j 
lu b  m n ie j sko m p likow ane  system y re g u - 
la c ji,  p racu jące  w  s topniach w zm ocnien ia  
m a le j częstotliw ości, c z y li w  te j części, 
k tó ra  b ie rze  u d z ia ł w  p ra cy  apara tu  n ie  
ty lk o  ja k o  o d b io rn ik , lecz także ja k o  
w zm acniacz g ram ofonow y, gdy p rzy łączo ­
n y  -jest do n ie j adapter.

Sposoby re g u la c ji b a rw y  dźw ię kó w  po­
lega ją  na w p row adzen iu  dodatkow ych  ga­
łę z i z łożonych z oporów  i  kondensatorów , 
a n ie k ie d y  także i  d ła w ik ó w , k tó ry c h  za­
dan iem  je s t zm iana, a ściśle — rozszerze­
n ie  lu b  zwężenie oddawanego przez g ło śn ik  
pasma często tliw ości akustycznych. Jak 
w iadom o  zakres ty c h  często tliw ości m ieści’ 
s ię w  g ran icach  od ok. 16 d rgań  na se­
ku n d ę  do ok. 16.000 d rg /sek. W  g ło śn iku  
d rg a  m em brana pap ie row a  pod w p ły w e m  
bodźców p rą d u  e lektrycznego. Z  tego po­
w o d u  g ło śn ik  można nazwać tran s fo rm a ­
to re m  e lek troakus tycznym , pon iew aż za­
m ie n ia  on energię e lek tryczną  na energię 
akustyczną.

O d b io rn ik i n ies te ty  n ie  są zdolne o d tw a ­
rzać całego pasma słyszalnego, lecz ogra­
n icza ją  je  zarów no od s tro n y  n isk ich  ja k  
i  w yso k ich  często tliw ości tego pasma. W  
zw ią zku  z ty ra  n a tu ra ln e  b rzm ien ie  dźw ię ­
k ó w  p rodu ko w a n ych  przed m ik ro fo n e m  
u lega na drodze dó g łośn ika  zm ianie, spo­
w odow ane j m iędzy  in n y m i przez o d b io r­
n ik  będący osta tn im  ogn iw em  na te j d ro ­
dze. Z m iana  ta polega na zwężeniu pasma 
akustycznego w  s topn iu  zależnym  od tzw . 
c h a ra k te ry s ty k i często tliw ości odb io rn ika . 
Jest to  k rz y w a  obrazująca stopień t łu m ie ­
n ia  poszczególnych częstotliwości.

Na sub ie k tyw n e  w rażen ia  słuchowe, ja ­
k ie  d la  danego słuchacza mogą być m n ie j 
lu b  w ięce j na tu ra lne , w p ły w a ją  oprócz 
in d y w id u a ln y c h  w łaśc iw ośc i zm ys łu  s łu ­
chu  także w a ru n k i akustyczne pom ie­
szczenia, gdzie  m a m ie jsce odb iór. Na 
p rz y k ła d  w  pomieszczeniach o s iln ym  
t łu m ie n iu  bez z jaw iska  echa w  ce lu  u z y ­
skan ia  „ jasnego“  b rzm ien ia  dźw ięków  
trzeba  m oż liw ie  w yd a tn ie  u w y p u k lić  czę­
s to tliw o śc i w ysokie , a ¡przeciwnie osłabić 
te  często tliw ości w  pomieszczeniach z d u ­
żym  pogłosem.

Zadanie  to spe łn i w łaśn ie  re g u la to r ba r­
w y  d źw ię ku  u s ta w io n y  w  odpow iedn ie j 
pozyc ji.

Pokażem y te raz na jp rostszy sposób po ­
p ra w y  b rzm ien ia  a u d yc ji, ja k i można za­
stosować w  w ie lu  odb io rn ika ch  n iezależ­
n ie  od is tn ie jące j w  n im  re g u la c ji b a rw y  
dźw ięku . Na czym  polega ów  system  re ­
g u la c ji i  na ja k ie j zasadzie on pracuje?

Przede w szys tk im  należy zw róc ić  u w a ­
gę, że odnosi on się do o d b io rn ikó w , w  
k tó ry c h  lam pa g łośn ikow a  o trzym u je  
p rzedp ięcie  s ia tkow e w  sposób au tom a­
tyczny , t j.  ze spadku napięcia na oporze 
ka todow ym . Rów noleg le  do tego oporu  
w łączony  je s t Z w yk le  kondensa to r k a to ­
dow y, k tó rego  ro la  w y jaśn iona  b y ła  w  
je d n y m  z poprzednich num erów  na tym  
sam ym  m iejscu.

Jeś li od łączym y kon iec kondensatora  od 
s tro n y  m asy o d b io rn ika  i  p rzy łączym y  go 
do jednego z końców  uzw o jen ia  w tó rn e ­
go trans fo rm a to ra  w y jśc iow ego  zam kn ię ­
tego na g łośn ik , m ożem y otrzym ać 
polepszenie b rzm ien ia  g łosu  je ś li przed 
ty m  b y ło  ono z łe  (rys. 1).

Ten  p ro s ty  sposób pow odu je  bardzo 
is to tną  zm ianę w  p ra cy  ostatniego s top ­

n ia  w zm ocnien ia  pon iew aż kondensator 
Ck w  nowei  r ° h  da je  u jem ne  sprzężenie 
zw ro tn e  pom iędzy obwodem  w y jśc io w ym  
i  obwodem  w e jśc iow ym  la m py  g ło śn iko - 
w e j. Sprzężenie to  w p ły w a  ko rzys tn ie  na 
przebieg c h a ra k te ry s ty k i często tliw ości 
końcow ego s topnia  wzm ocnienia.

W  tych  w a run ka ch  p ra cy  opór w e ­
w n ę trzn y  la m py  ulega pozornem u zm n ie j­
szeniu, w sku te k  czego w ystępu jące  w  g ło ­
ś n ik u  rezonanse zostaną znacznie osłabio­
ne. D z ie je  się ta k  dlatego, że sprzężenie 
zw ro tne  u trz y m u je  napięcie w y jśc iow e  na

s ta ły m  poziom ie d la  w szystk ich  często tli­
wości. Poza ty m  polepsza ono w a ru n k i 
p ra cy  la m p y  g łośn ikow e j i  w p ły w a  na 
zm niejszenie zn iekszta łceń tzw . n ie lin io ­
w ych . ob jaw ia jących  się w  postaci c h ry ­
p iec ie

Jedyną w adą tego sposobu je s t pew ne 
obniżenie w zm ocnien ia , co je d n a k  na jczę -

Rys. 2.

ście j można pom inąć z uw ag i na dużą s iłę  
o d b io ru  ja k ą  da ją  nowoczesne rad iood ­
b io rn ik i.

Z resztą sprawę w zm ocnien ia  można 
także rozw iązać, a m ia no w ic ie  przez uczy­
n ien ie  sprzężenia zm iennym  zam iast sta­
łego, ja k  to  ma m ie jsce na rys. 1. W  ty m  
Celu rów no leg le  do w tó rnego  uzw o jen ia  
trans fo rm a to ra  g łośn ikow ego na leży w łą ­
czyć po tenc jom e tr o oporze 50—100 om ów  
(rys . 2). Przez zm ianę położenia ś lizgu 
po ten c jo m e tru  np. w  stronę dolnego k o ń ­
ca zm niejsza się w ie lkość sprzężenia, a 
rów nocześnie ba rw a  dźw ięków  sta je  się 
jaśniejsza. P rzec iw n ie  —  przesuw ając ś lizg  
w  górę coraz s iln ie j w ys tępu ją  basy, a 
jednocześnie da się s tw ie rdz ić  osłabienie 
s i ły  odb io ru , spowodowane w zrostem  
sprzężenia zwrotnego. _

Podany sposób p o p ra w y  b rzm ien ia  
d źw ięków  n ie  uw zg lędn ia  is tn ie jące j ju ż  
w  o d b io rn ik u  re g u la c ji b a rw y, k tó re j 
dz ia łan ie  może być oparte także na zasto­
sow an iu  sprzężenia zw rotnego. Jeś li ta k  
je s t w  rzeczyw istości, to  n o w y  ka n a ł ta ­
k iego sprzężenia p raw dopodobnie  n ie  
w niesie  oczekiw anej popraw y.

Skuteczność opisanej m etody je s t w ięc 
zapewniona przede w szystk im  w  od b io r­
n ika ch , k tó re  n ie  m a ją  re g u la c ji b a rw y  
dźw ięków , lu b  gdzie system  je j je s t p ro ­
s ty  i  polega na p rz y k ła d  na obc inan iu  
w yso k ich  częstotliw ości pasma akustycz­
nego.

N ie  znając schematu posiadanego od ­
b io rn ik a  można zawsze ryzykow ać w y k o ­
nan ie  p róby, polegającej ty lk o  na p rze lu - 
tow a n iu  ko ń có w k i kondensatora  ka todo ­
wego z jednego m iejsca w  drug ie , a o trz y ­
m any re zu lta t pozw o li na tychm iast ocenić 
skuteczność dokonanego zabiegu.
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O D P O W IE D Z I

Ob. Z ie m b a  K a z im ie rz  —  R u dn ica , 
p -ta  K o łc z y n  (Z ie lona  G óra).

W zm acniacz do od b io rn ika  k ry s z ta łk o ­
wego, pozw a la jący na odb ió r z zastosowa­
n iem  g łośn ika  rhusi m ieć co n a jm n ie j dw a  
stopnie  wzm ocnienia. W  7 num erze R ad io ­
am atora z 1950 r. podany b y ł opis i  sche­
m at tak iego  wzmacniacza, przystosow ane­
go do zasilania z sieci ośw ie tlen iow e j.

Ob. O b. O s iń s k i i  W rzosek z W -w a .
Zasilacz do o d b io rn ika  z lam pą EB L1 

może być s iec iow y lu b  ty p u  ba tery jnego. 
W  p rzyp a d ku  zastosowania b a te r ii, ja ko  
ź ród ła  napięcia anodowego, należy w łą ­
czyć ją  pom iędzy w spó lny przew ód ozna­
czony p lusem  i  masę aparatu. N iezależnie 
od b a te r ii anodow ej konieczna jest bate­
r ia  żarzenia lu b  a ku m u la to r, da jący na ­
p ięc ie  6," w o lta . Z as ilan ie  z sieci ośw ie tle ­
n iow e j może być w ykonane  ta k  ja k  zosta­
ło  to  pokazane na podobnym  schemacie w . 
num erze 6 Radioam atora  z 1950 r  D la  za­
poznania się z zasadami p ra cy  różnych  t y ­
pów  o d b io rn ikó w  mogą Ob. Ob. p rzestu ­
d iow ać np. „Zasady R a d io te chn ik i“  inż. 
Żerebcowa i  inż. Sacharewicza. Dane ka ­
ta logow e lam py EB L1 są ta k ie  same, ja k  
la m py  E L3 lu b  A Ł 4 .z  w y ją tk ie m  napięcia 
żarzenia, k tó re  d la  lam p  se rii A  w ynos i 
4 w o lty , a d la  lam p se rii E  —  6,3 w o lta .

Ob. B ro w a j —  Łódź , P rze ja zd  J t3.
Schemat o d b io rn ika  „O r io n “  z lam pam i 

2XE C H 21, EBL21 i  AZ21 podany b y ł w  
num erze 9 m iesięcznika „R a d io “  z 1949 r. 
T yp  440 ró żn i się od niego ty lk o  tym , że 
w yposażony je s t w  op tyczny w skaźn ik  
s tro jen ia  (oko  m agicznej.

O b. M ik o ła je w s k i W ito ld  —  J a ro c in , 
Łąko w a  2.

P rz y jm u ją c  masę o d b io rn ika  za p u n k t 
ze row y u k ła d u  jednoobw odów k i z num eru  
11/51 r. s tw ie rdz im y , że katoda lam py 
UCH21 posiadać będzie coraz niższy po­
te n c ja ł względem  tego p u n k tu  w  m iarę  
obn iżania  ś lizgu po tenc jom e tru  ka todo­
wego, aż w  k rań co w ym  po łożen iu  do lnym  
po łączy się z masą. W  tych  w a runkach  po ­
te n c ja ł s ia tk i będzie ró w n y  zeru ze w zglę­
du  na b ra k  spadku napięcia na oporze po ­
ten c jo m e tru  (p rąd  s ia tk i Is i — 0). W zm oc­
n ien ie  osiągnie wobec tego w artość szczy­
tową. P rzec iw n ie  — w  po łożeniu  górnym  
ś lizgu  s ia tka  będzie zw arta  z . ka todą, a 
wówczas o w zm acn ian iu  w  ogóle n ie  m o­
że być m ow y. Talr w ięc regu lac ja  w zm oc­
n ien ia  przez zm ianę oporu  w  katodzie  za 
pomocą po tenc jom e tru  odbyw a się w  o p i­
sanym  u k ła d z ie  od zera do określone j w a r ­
tości .....m alne i

O b. K o p k a  F e lik s  —  p - ta  B uczek , w ie ś . 
Pe trone lów , pow. Łask.

W  sp raw ie  nabycia  o d b io rn ika  b a te ry j­
nego „R o d ina “  rad z im y  zw róc ić  się do 
Społecznego K o m ite tu  R ad io fon izac ji K ra ­
ju , k tó ry  rozprowadza te o d b io rn ik i. W  
k ra ju  p rodukow ane  są apara ty  b a te ry jn e  
ty p u  „P io n ie r “  trzyzakresow e o dużej czu­
łości. D o o d b io rn ika  krysz ta łkow ego  n ie  
m ożna w łączyć żadnego ty p u  g łośn ika , po ­
n iew aż odb ió r na g ło śn ik  w ym aga zasto­
sowania wzmacniacza. O kreślen ie  supe r- 
he terodyna lu b  w  sk róc ie  „su p e r“  odnosi 
się do odb :o rn ik ó w  w ie loobw odow ych  z

tak  zwaną przem ianą częstotliwości. W  
jed n ym  z następnych, num erów  w y ja ś n i­
m y  szczegółowo, na czym  polega k o n ­
s tru k c ja  ta k ich  aparatów .

Ob. Szecótbka Z d z is ła w  —  Często­
chow a, P o ln a  7. —  W  in te re s u ją c y m  
Ob. o d b io rn ik u  z la m p a m i EF11, ECL11 
i  A Z11 n ie  m a  d ła w ik a  w  f i l t r z e  m a ­
łe j c zę s to tliw o śc i, z a m ia s t n iego  p rze ­
w id z ia n e  je s t u z w o je n ie  w zb u d za ją ce  
g ło ś n ik  e le k tro -d y n a m ic z n y . C e w k i ra ­
d z im y  w y k o n a ć  w g  w ska zó w e k , p oda ­
n y c h  w  n u m e rze  1 „R a d io a m a to ra “  z 
1951 ro k u .

Ob. K o ty s  E d w a rd  —  P ru d n ik ,  
M ły ń s k a  7. —  C e w k i do  o d b io rn ik a  
S cha leco  „W u n s e h k o n c e rt W W “  m oże 
O b. w y k o n a ć  w g  w ska zó w e k , p oda ­
n y c h  w  n r  1 „R a d io a m a to ra “  z ro ­
k u  1951 d la  zespo łu  je d n o o b w o d o w e - 
go. T ra n s fo rm a to r  s ie c io w y  w y k o n a n y  
na  rd z e n iu  o w y m ia ra c h  65 X 6 7  z 
p rz e k ro je m , w yn o szą cym  4 cm 2, w i ­
n ie n  m ie ć  n a w in ię ty c h  10 z w o i na 
k a ż d y  w o lt  n a p ię c ia

O b B o ro ń  Tadeusz  —  K a m y c e  p - ta  
B o b ro w n ik i,  D aszyńsk iego  92. —  W y ­
m ie n io n e  p rzez Ob. o p o ry  re d u k c y jn e  
2.200 o m ó w  i  600 o m ó w  (odczep) ty p u  
d ru to w e g o  w  o d b io rn ik u  D. K .  E. są 
na  obc iążen ie  10 w a tó w . P ozosta łe  
o p o ry  p rz e w id z ia n e  są n a  obc iążen ie  1 
w a tt .  N a  rd z e n iu  t ra n s fo rm a to ra  g łoś­
n ik o w e g o  n ie  m ożna n a w in ą ć  u zw o ­
je ń , ja k ie  z n a jd u ją  się z w y k le  na 
tra n s fo rm a to rz e  s ie c io w y m  p rzede 
w s z y s tk im  ze w z g lę d u  na  b ra k  m ie j­
sca. Sposób o b lic z e n ia  tra n s fo rm a to ra  
s iec iow ego  w ra z  z n o m o g ra m e m  p o d a - 

. n y  b y ł w  n u m e rz e  1 m ie s ię czn ika  
„R a d io “  z 1946 ro k u .

O b. F o r tu n a  J a n  —  B rz e z in y  k / Ł o -  
dz i. —  Z a m ia s t b u d o w y  a p a ra tu  d w u -  
lam po w e g o , a n a s tęp n ie  p rz e b u d o w y  
go na o d b io rn ik  c z te ro la m p o w y  p rzez 
do łączen ie  d w ó c h  la m p , ra d z im y  w y ­
b ra ć  ta k i  schem at, ja k i  o d p ow ia da ć  
będzie  w y m a g a n io m  O b y w a te la . Sche­
m a tó w  n ie  w y s y ła m y , n a to m ia s t są 
one um ieszczane w  ru b ry c e  „P rz e g lą d  
S c h e m a tó w “ , gdz ie  k a ż d y  m oże zna­
leźć in te re s u ją c y  go u k ła d .

Ob. F e d o ro w ic z  - Tadeusz  —  W a rsza ­
w a , A l.  N ie p o d le g łośc i. —  O d b io rn ik  
S te rn  7E81D je s t a p a ra te m  w y s o k ie j 
k la s y , n ie  d a ją c y m  się p o ró w n a ć  z 
„ A G Ą “  na leżącą  do  o d b io rn ik ó w  p rz e ­
c ię tn ych . Z a p e w n ia  on  o d b ió r  o d u ­
żych  w a lo ra c h  a k u s tyczn ych , p o n ie w a ż  
w yp o sa żo ny  je s t w  d w a  g ło ś n ik i.

O b. F o ry ś  J a n  —  E lb lą g , P ru c h n i­
k a  38. —  W  je d n o la m p o w y m  o d b io r ­
n ik u  b a te ry jn y m  d la  o d b io ru  na s łu ­
c h a w k i m ożna zastosow ać tr io d ę  K C 1, 
lu b  R E 0 3 4  czy RE134. Z  no w szych  
ty p ó w  la m p  n a d a ją  się p e n to d y : 
RV2P800, RV2,4P700, 2 K 2 M  itp .  L a m p , 
oznaczonych  l i te r a m i D  i  H  n ie  zn a ­
m y . •

O b. G a w ry c h  A n d rz e j —  K ru c z  p - ta  
G u lc z /P o z n a ń s k ie . —  S ła b y  o d b ió r  na 
a p a ra t b a te r y jn y  z la m p a m i K C 1 , K C 1  
i  R V2P800 o  s ła b e j e m is ji sp o w o d ow a ­

n y  je s t p rze d e  w s z y s tk im  zu ż y c ie m  
la m p , a poza ty m  b ra k ie m  ty p o w e j 
la m p y  g ło ś n ik o w e j np . K L 4 . P e n to d a  
R V2P800 n ie  n a d a je  s ię  d o  p ra c y  na  
g ło śn ik .

O b. K o ro n k ie w ic z  C zes ław  —  Ż a ry  
k /Z a g a n ia ,  G ó rn o ś lą ska  5. —  D ła w ik i  
o  in d u k c y jn o ś c ia c h  80 rn i l ih e n ró w  i  25 
m ilih e n ró w , p ra c u ją c e  w e  w zm a cn ia ­
czu do o s c y lo g ra fu  m ożna  w y k o n a ć  z 
d ru tu  izo lo w a n e go  o ś re d n ic y  0,15 m m , 
n a w ija ją c  w  p ie rw s z y m  p rz y p a d k u  o k . 
700 z w o i, w  d ru g im  ok. 400 zw o i. Z a ­
m ia s t la m p y  L B 8  m ożna u ż y ć  ty p  
L B 7  bez d o k o n y w a n ia  ża d n ych  zasad­
n ic z y c h  z m ia n  w  u k ła d z ie . S ch e m a t 
n a le ż y  u z u p e łn ić  p o łą cze n iem  k o n d e n ­
sa to ra  1 um ieszczonego p o w y ż e j la m ­
p y  o s c y lo g ra fic z n e j z  p u n k te m , w  k tó ­
r y m  łączą  się o p ó r 30 K  i i  z p o te n ­
c jo m e tre m  100 KS? .

O b. G ry  c iu l i  M ie c z y s ła w  —  R o k it ­
no. —  O d b ió r  p rz y  p o m o cy  a p a ra tu  
k ry s z ta łk o w e g o  na  g ło ś n ik  je s t m o ż li­
w y  ty lk o  w  n ie w ie lk ie j od le g ło śc i od 
s iln e j s ta c ji n a d a w cze j. P ró b y  n a jle ­
p ie j w y k o n a ć  z  fa b ry c z n ie  w y p ro d u ­
k o w a n y m  g ło ś n ik ie m  ty p u  m a g n e tycz ­
nego. S am odzie lne  w y k o n a n ie  sys te m u  
g ło śn iko w e g o  je s t  w p ra w d z ie  m o ż liw e , 
a le  w y n ik i  p ra w d o p o d o b n ie  pozosta ­
w ia ć  będą dużo  d o  życzen ia .

Ob. S erew is  S ta n is ła w  —  K lifo a w a , 
p o w . P u ła w y . —  Z a s ila n ie  ra d io o d ­
b io rn ik a  z b a te r i i  lu b  z  s iec i o św ie ­
t le n io w e j je s t  ko n ie czn e  w te d y , g d y  

o d b io rn ik  m a  la m p y ; a p a ra ty  k ry s z ­
ta łk o w e , n a zyw a n e  k ró tk o  „d e ­
te k to ro w y m i“  n ie  w y m a g a ją  z a s ila n ia . 
„R a d io a m a to r “  p o d a je  sch e m a ty  i  
o p is y  ró ż n y c h  ty p ó w  o d b io rn ik ó w  od 
n a jp ro s ts z y c h  do  n a jw y ż s z e j k la s y  no­
w oczesnych  supe ró w .

Ob. Jadasz H e n ry k  —  M a lin a ,  p o w . 
O po le , P o d g ó rn a  2. —  Z m ia n a  la m p y  
6K 6 na 6F6 =  6 0  6 w  w o lto m ie rz u  
la m p o w y m  n ie  je s t w skazana  ze w z g lę ­
d u  na  to , że są to  d w a  różne  rod za ­
je  la m p . Z a m ia s t p e n to d y  6K 6  m ożna 

zastosow ać np . ty p  6J7. M il ia m p e ro -  
m ie rz  o czu łośc i 0,5 m A  n a d a je  się 
do  p ro je k to w a n e g o  p rzez Ob. w o lto ­
m ie rz a  różn ico w e g o . O p ó r o m o w y  d ła ­
w ik a  w  zas ilaczu  p o w in ie n  b y ć  rzę d u  
100 om ów , a p o jem ność  k o n d e n sa to ­

r ó w  e le k tro lity c z n y c h  rz ę d u  10 n F  
C zę s to tliw o ść  p o ś re d n ia  n o w o czesnych  
o d b io rn ik ó w  w yn o s i n a jczę śc ie j 
468 K c /s . W y d z ie la n ie  o s c y la to ra  ze 
s to p n ia  m iesza jącego  i  w y k o n a n ie  go 
na  o d d z ie ln e j la m p ie  n ie  w y d a je  s ię  
ce low e. In d u k e y jn o ś ć  d ła w ik a  m a łe j 
cz ę s to tliw o ś c i w y n o s i z w y k le  k i lk a n a ­

ście, n ie k ie d y  k i lk a d z ie s ią t  h e n ró w  —  
w  ty m  o s ta tn im  p rz y p a d k u  w y m ia ry  
rd z e n ia  są duże. F i l t r  z  d ła w ik ie m  o  
m a łe j in d u k c y jn o ś c i w y m a g a  . zastoso­
w a n ia  k o n d e n s a to ró w  o  d u ż y c h  p o je m ­
nośc iach . U z w o je n ie  w zb u d ze n ia  g łoś­
n ik a  e le k tro d y n a m ic z n e g o  m ożna  za­
s tą p ić  o p o re m  rzę d u  k i lk u  ty s ię c y  
o m ó w  p rz y  jed n o czesn ym  zastosow a­
n iu  g ło ś n ik a  ze s ta ły m  m agnesem . 
P o d w ó jn ą  tr io d ę  6N7 m ożna  zas tąp ić  
d w ie m a  la m p a m i 6C5.
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O b. D z ia d a w ic z  D . —  Zam ość, L ic e u m
O gó in oksz t.

- - i j-o r  na d w ie ,  p a ry  s łuchaw ek w łą ­
czanych d o  tego samego o d b io rn ika  k rysz ­
ta łkow ego , będzie w  każde j z n ich  m n ie j 
w ięce j o po łow ę słabszy n iż  p rz y  załączo­
ne j jedne j parze. N abyc ie  s łuchaw ek w
* -w ie  n ie  przedstaw ia  żadnych trudności. 

—yczenia Ob., dotyczące a u d y c ji m uzycz­
nych , przekaza liśm y d y re k c ji p rog ram o­
w e j Polskiego Radia

O b. R o g u ls k i B . —  W -w a  2.
G enera to r w ie lk ie j często tliw ości dobu ­

dow any przez Ob. do o d b io rn ik a  z la m ­
pa m i A F 7  i  Ą L ł  w  ce lu  nadaw ania m u z y - 
.ci z p ły t  na odległość jes t praw dopodob­
n ie  p rzes ie row any z b y t w yso k im  nap ię ­
ciem  m odu lu jącym . D la  u n ikn ię c ia  czę­
s to tliw ośc i ha rm on icznych  rad z im y  s te ro ­
w ać genera to r ty lk o  z lam py A F 7  oraz do ­
budow ać stopień w zm ocnien ia  _ w ie lk ie j 
często tliw ości

Ób. K le jn  W a c ła w  —  Leszno W lk p ., 
K il iń s k ie g o  —  dw orzec.

_,ampy EF9 i  ECH3 można zastąpić 
lam pa m i E F ł l  i  E C H U . Zn iekszta łcen ia  
•w odb iorze mogą być spowodowane n ie ­
w ła ś c iw y m i w a ru n ka m i p racy  lam p szcze­
gó ln ie  w  stopniu  m ałe j częstotliwości z 
lam pą  g łośn ikow ą

W ła ś c ic ie l dow o d u  rad io fo n iczn e g o  
B  137864 — B ia ły s to k .

D w ójkę b a te ry jn ą  na lam pach RV2P800 
może Ob. zbudować w g  schematu i  opisu 
podanego w  num erze 11 m iesięcznika 
„n a d io “  z 1949 ro ku . W  num erze 4 R a­
d ioam ato ra  z 51 r . opisany b y ł generator 
sygna łow y z lam pą RV12P2000, zamiast 
k tó re j można użyć ty p  b a te ry jn y  RV2P800. 
P rostą  d w ó jk ę  na p rąd  zm ienny op isa liś­
m y  w  num erze 5 Radioam atora  z 51 roku . 
U sun ięc ie  brzęczenia g łośn ika , k tó re  spo­
w odow ane je s t jego wadą w ew nętrzną, 
w ym aga oczyszczenia szcze liny m agnety­
cznej rdzenia, um ocow ania  zw o jów  cew ki 
d rga jące j np. k le je m  elastycznym  (porsa) 
lu b  lak ie rem , wreszcie ustaw ien ia  m em ­
b ra n y  we w łaśc iw ym  po łożeniu  t.j. tak, 
aby cewka sztyw no z n ią  zw iązana nie 
oc ie ra ła  o śc iank i szczeliny. M ik ro fo n o - 
w an ie  można ra d yka ln ie  usunąć przez od ­
da len ie  g łośn ika  od lam p. Pewne re z u l­
ta ty  da je  też elastyczne zawieszenie pod ­
s taw ek lam p, p racu jących  w  stopniach 
w e jśc iow ych  odb io rn ika .

O b. Szczęśn iak W ła d y s ła w — W ro c ła w , 
M og ileńska  58.

W ydan ie  d ru k ie m  p racy  na tem at b u ­
d o w y  i  zastosowania p raktycznego oscy­
lo g ra fu  w ym aga uprzedn iego z a k w a lif ik o ­
w an ia  je j do odpow iedn ie j g ru p y  w yd a w ­
n ic tw  technicznych. Pomoc re d a kc ji m o ­
ż liw a  je s t po zapoznaniu się z tekstem  i  
rysu n ka m i. W  u b ie g łym  ro k u  B iu ro  W y­
d a w n ic tw  Polskiego R adia w yd a ło  książ­
k ę  inż. B. Rżący p t. ..O scyloskopy i oscy­
log ra f-/ ka todow e“

Ob. S lo p p e l L e o n  —  P oznań, Tęczo­
w a 23.

szczegółowe w y jaśn ien ie  zasad pracy 
o d b io rn ik ó w  w ie loobw odow ych  i  ,.sape­
ró w  znajdzie Ob. w  książce „U rządzen ia  
R adioodbiorcze“  Leb ied iew a i  „Zasady 
R a d io te ch n ik i“  Saeharewicza. N iezależnie 
od tego zw ięz łe  w y jaśn ien ie  na ten tem at 
podam y w  naszej .Poczcie“  W  miesięez-

n ik u  om aw iane  są zagadnienia, mogące 
m ieć d la  rad ioam a torów  znaczenie p ra k ­
tyczne lu b  tem aty , m ające ch a ra k te r p o - 
p u la m o -in fo rm a c y jn y .

O b. G a w ry ś  A n to n i —  S krzym no, pow . 
Opoczno.

Schem atu o d b io rn ika  Lo renz z lam pam i 
A F7, AB1, REN964 i  RGN1064 n ie  posia­
dam y. M iesięcznik, w  k tó ry m  podany b y ł 
nom ogram  na tra n s fo rm a to ry  sieciowe jest 
ju ż  w yczerpany. W  je d n ym  z następnych 
num erów  m iesięcznika um ieśc im y w ska­
zów ki, dotyczące w yko n a n ia  ta k ich  tra n s ­
fo rm a to rów .

O b. E. S. —  B usko .
Dane lam p 1) C0243, 2) RV2P800, 3) 

RL2.4P2 są następujące:

1) U* =  2 V.; I ż =  0,24 A; U* =  120 V.; 

Ia =  4,5mA.; U SI =  S =  1,8 m A /V .;

Ruj =  16 K i ł . :

2) Uż =  t,9V; I ż =  0,18A; Ua =  I20V.; 
la =  3,5 mA.; Us, =  — 1,5V.; Usł =  8uV.;

=  0,8 mA.; Ru, =  0,5 Mil.;

3) Uż =  2,4V.; h =  0,165A.; Ua =  130V.; 
Ia =  11,5 mA.; Us, =  — 6V.; U *  =  130V.;

=  2,5 mA

D anych  la m py  R V 2 ,4T ł n ie  posiadamy. 
C ew k i do o d b io rn ika  dw uobw odow ego 
może Ob. w ykonać wg. wskazówek, po­
danych w  nr. 1 Radioam atora  z r . 1951.

Ob. R. A . —  R adom .
Posiadana przez Ob. lam pa je s t pentodą 

w ie lk ie j często tliw ości ty p u  „R V “ , stoso­
w aną w  sw o im  czasie w  w o jsko w ych  u rzą ­
dzeniach n iem ieck ich . Z  nadesłanych r y ­
sunków  n ie  w idać, czy je s t to  lam pa bate- 
ry jn a  RV2P800 lu b  RV2,4P700, czy  też sie­
c iow a RV12P2000.

Ob. Łoś Janusz  —- K w id z y ń , M ic k ie ­
w icza  8.

Schem at prostego wzmacniacza g ram o­
fonowego ze szczegółowym opisem zna j­
dzie Ob. w  n r, 11 Radioam atora  z 50 roku . 
Do wzm acniacza tego może być w łączony 
zamiast adaptera m ik ro fo n  ty p u  w ęg lo ­
wego. In n y  ty p  m ik ro fo n u  w ym aga łby  
dodatkow ego stopnia  w zm ocnien ia  w stęp­
nego. D uży wzm acniacz ó m ocy ok. 25 
w atów  opisany b y ł w  num erze 6 m iesięcz­
n ika  . R adio“  z 46 r.

O b. G ó ra ls k i W a c ła w  ■— Ż n in . B o h a te ­
ró w  3.

A k tu a ln y m  w yda w n ic tw e m  z dz iedziny 
ra d io te ch n ik i i  odpow iedn im  w  celu sa­
m okszta łcenia się w  te j dziedzin ie  jes t 
książka p.t. ,,Urządzenia R adioodbiorcze“  
W. L . Leb iediew a, przetłum aczona z ro ­
syjskiego przez inż. Saeharewicza. N aby­
cie książek rad io techn icznych  m oż liw e  jest 
za pośredn ictw em  najbliższego zarządu 
okręgowego S K R K , k tó ry  u ła tw ia  za­
opatrzenie się w  le k tu rę  techniczną cz łon­
kom  k ó ł rad ioam atorsk ich .

S. E. — B u ja k ó w .
Lam pa 2A7 ma napięcie żarzenia U i =  

2,5 V  i  p rąd  żarzenia I ż == ORA Odpo­
w ie d n ik ie m  je j w  se rii sześciowoltowej

jes t oktoda  6A8. W  uk ła d z ie  co ko łu  k o n ­
ta k ty  2 i  3 łączą się z s ia tką  i  a n c c ' -zęści
oscylatora, 4 —  z s ia tką  e k ra n u j ą . ; , 5 __
z anodą, 8 —- z s ia tką  steru jącą. Lampa 
S D IA  je s t tr io d ą  o następu jących danych 
ka ta logow ych : U 4 =  1,9V .; I  =  0 L5 A ; 
Uż =  100 V ; I „  =  24m A ; R u; 4700 
omów. W  cokole te j la m py  k o n ta k t 2 jest 
katodą, 3 —  siatką, 4 — anodą. R ozkład 
kon taK tow  w  cokole lam py RV2P8S3 jest 
podobny do ro zk ład u  w  lam pie  S D IA  z 
tym , że k o n ta k t 3 łączy się z s ia tką ekra­
nującą, s ia tka  ste ru jąca  na tom iast w y p ro ­
wadzona je s t na ba lon szklany. D anych 
la m py  DCD243 n ie  posiadam y.

Z a k ło p o ta n y  ra d io p a ję c z a rz  —  W -w a  
W aszyngtona .

Rozwiązanie  sposobu przełączania za­
kresów  w  o d b io rn ik u  jes t spraw ą prostą, 
gdyż polega on zw yk le  na k o le jn y m  w łą ­
czaniu przez prze łączn ik  jednych  z k o ń ­
ców cewek poszczególnych zespołów. D ru ­
gie ich  końce połączone są na sta łe  z m a­
są aparatu. U w zg lędn ien ie  p rze łączn ika  
na schemacie zac iem niłoby obraz u k ła d u  
odb io rn ika , a tym  samym  zm nie jszy łoby 
je-so czytelność

O b. K o to w s k i P io tr  —- S zczytno  k . 
O lsz tyn a , P leban ia .

Schemat dw ulam pow ego od b io rn ika  
w raz z opisem znajdzie Ob. w  num erze 11 
R adioam atora z ro k u  1959. N u m er 11 m ie ­
sięcznika „R a d io “  z 49 r. je s t w ycze rpa ­
ny.

^ O b .  P o l Tadeusz —  Ja ro s ła w , L u b e ls k a

D ostrzeżony przez Ob. b łąd  w  schema­
cie od b io rn ika  F u n k s tra h l W45 umieszczo­
n ym  w  num erze 9/10 m iesięcznika „R a d io “  
z 48 r. is to tn ie  m a m iejsce. Schemat na ­
leży skorygow ać w  ten sposób, aby p unk t, 
w  k tó ry m  łączą się ze sobą: kondensator 
5T, opór 5 K  i  kondensator „20“ , połączo­
n y  b y ł także z bieżącym  poniże j niego 
przewodem  p lusow ym  zasilacza. W łącza­
n ie  cewek p rzy  pom ocy prawego ram ie ­
n ia  prze łączn ika  może oczyw iście odbywać 
się ty lk o  w tedy, gdy ram ię  to będzie po ­
łączone na sta łe  z gó rnym  punktem , a n ie  
z do lnym , ja k  to  ma m ie jsce na rysun ku .

Ob. M a y e r J e rz y  —  M ie ch ó w , S k o ru p ­
k i 17.

Lam pę A F 3  ja k o  s top ień w zm ocnien ia  
m a le j częstotliw ości w  o d b io rn ik u  z la m ­
pam i A F 7  i  A L 4  należy w łączyć pom iędzy 
obydw ie  lam py tak , ja k  to  Ob. w ykona ł. 
Kondensa to r sprzęgający pom iędzy ano­
dą pen tedy A F7 i s ia tką A F 3  w in ie n  m ieć 
pojemność 10 000 pF, opór u p ły w o w y  s ia t­
k i s te ru jące j — 1 M S .  a opór ka todow y 
300 om ów  Zam iast lam py A F 3  można w  
podobny sposób w łączyć lam pę ABC1, 
zw ie ra jąc  d iody  do masy.

Ob. A n tk o w ia k  B r. —  E lb lą g , u l.  Z w .
Jaszczurczego 22.

U p raw n ien ia  dla k ró tk o fa lo w c ó w -p ra k - 
ty k ó w  można uzyskać za pośrednictw em  
Z w iązku  K ró tk o fa lo w c ó w  p rzy  L idze 
P rzy ja c ió ł Żołn ierza. C entra la  tego zw iąz­
k u  zna jdu je  się w  W -w ie  p rzy  u l K ra ­
kow sk ie  Przedm ieście 6. T am  też może Ob 
uzyskać szczegółowe in fo rm a c je  w  te j 
spraw ie.
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Ob. P is k o rz  Tadeusz  —  Solec K u ­
ja w s k i,  P o w s ta ń có w , B lo k  17. —  Z a ­
m ia n a  la m p y  A L I  na  A L 4  je s t m o ż li­
w a , a p rz e ró b k a  z ty m  zw ią za n a  n ie ­
w ie lk a . M ia n o w ic ie  sp rę żyn kę  w  po d ­
s taw ce  te j la m p y , k tó ra  łą czyć  się bę­
dz ie  z ka to d ą  p e n to d y  A L 4 , na leży  
po łą czyć  z m e ta lo w ą  p o d s ta w ą  ap a ­
ra tu , S iln ie js z y  o d b ió r  po ta k ie j za­
m ia n ie  uzyska  się ty lk o  w te d y , g d y  
n o w a  la m pa  będzie  lepsza pod w z g lę ­
d e m  zdo lnośc i e m is y jn e j od pop rze d ­
n ie j.  S łu c h a w k a  ra d io w a  o oporze  ok. 
4.000 o m ó w  m oże b yć  p rze ro b io n a  na 
a d a p te r  p rzez sz tyw n e  po łączen ie  z je j 
m e m b ra n ą  ig ły  g ra m o fo n o w e j. W  
o b e cnym  p ro g ra m ie  ra d io w y m  n ie  m a 
s k rz y n k i te c h n ic z n e j. Z e w n ę trz n a  a n ­
tena  o d b io rcza  w  pos tac i ro z c ią g n ię ­
tego  p rze w o d u  je s t lepsza od a n te n y  
ra m o w e j. P o d s ta w o w e  w ia d o m o śc i z 
ra d io te c h n ik i m ożna zdobyć np. na 
d ro d ze  sa m oksz ta łcen ia  się, k o rz y s ta ­
ją c  z p o d rę c z n ik ó w  i  pom ocy, ja k ic h  
u d z ie la  w  te j m ie rz e  S K R K . Z a rząd  
G łó w n y  m ie śc i się w  W a rsza w ie  p rz y  
u l. H oże j 57.

Ob. M irk ie w ic z  Tadeusz  —  N iesza ­
w a , 1 M a ja  17. —  B u d o w ę  p ros tego  
ra d io o d b io rn ik a  n a le ży  rozpocząć od 
p rz y g o to w a n ia  p o d s ta w y , na  k tó re j ma 
on  być  zm o n to w a n y , a n a s tęp n ie  
s k o m p le to w a n ia  p o trz e b n y c h  części w g  
sp isu lu b  ob ranego  schem atu . O dpo­
w ie d n ie  sch e m a ty  w ra z  z o p is a m i po ­
daw ane  b y ły  w  n u m e ra c h  R a d io a m a ­
to ra  z 1950 ro k u .

Ob. K o z a k  A d a m  —  L u b l in ,  D ro b ­
na  82. —  T ra n s fo rm a to r  do  w ib ra to ra  
p rze tw a rza ją ce g o  n a p ię c ie  z  12 w o ltó w  
na  250 V , o b licza  się ta k  sam o, ja k  
t ra n s fo rm a to r  s ie c io w y  do  o d b io rn ik a . 
W ie lk o ś ć  rd z e n ia  zależeć będz ie  od 
m ocy , na  ja k ą  t ra n s fo rm a to r  te n  m a 
p ra co w a ć . P rz y  poborze  p rą d u  n ie  
p rz e k ra c z a ją c y m  k ilk u d z ie s ię c iu  m i l i -  
a m p e ró w  rd ze ń  z b la c h y  że la zn e j k rz e ­
m o w a n e j p o w in ie n  m ieć  p rz e k ró j ok . 
6 c m 2. W  ty m  p rz y p a d k u  n a  k a ż d y  
w o lt  n a p ię c ia  n a le ż y  n a w in ą ć  7 zw o i.

O b. H . W . —  G ru d z ią d z . —  N a s z k i­
c o w a n y  p rzez Ob. zespół ce w e k  sk łada  
się z c e w k i a n te n o w e j, re a k c y jn e j i  
s ia tk o w e j i  je s t p rz y s to s o w a n y  do 
p ra c y  w  o d b io rn ik u  je d n o o b w o d o w y m . 
C e w k i te  m oże Ob. w y k o n a ć  w g  d a ­
n ych , ja k ie  u m ie ś c iliś m y  w  „P o czc ie “  
p ie rw szeg o  n u m e ru  „R a d io a m a to ra “  z 
ro k u  ub ieg łego . O d leg łość p o m ię d zy  
c e w k a m i n ie  p o w in n a  p rze k ra cza ć  10 
m ilim e tró w .

Ob. Iw o n  H e n ry k  —  B o ch o tn ica  
k /P u ła w ,  S zko lą  P o d s ta w o w a . —-O s ła ­
b ie n ie  s i ły  o d b io ru  i  n ie fu n k c jo n o w a -  
m e  re g u la to ra  te j s i ły  w  o d b io rn ik u  
„ A G A “  m oże być  spow odow ane  w ie ­
lo m a  p rz y c z y n a m i. P o n ie w a ż  s p ra w ­
dzen ie  samego p o te n c jo m e tru  w y k a z a ­
ło , że je s t on  d o b ry , n a le ży  zbadać e m i­
s ję  la m p y  g ło ś n ik o w e j, a n a s tęp n ie  
w a ru n k i je j  p ra c y  w  o d b io rn ik u . M o ­
ż l iw y  je s t b ra k  n a p ię c ia  na  s ia tce  
e k ra n u ją c e j S2, uszkodzen ie  ko n densa ­
to ra  sp rzęga jącego la m p ę  g ło ś n ik o w ą , 
z p o p rz e d n im  s to p n ie m  —- W ystępu ją  
p rz y  ty m  zn ie k s z ta łc e n ia  o d b io ru  —

uszkodzen ie  je d n e go  z  k o n d e n s a to ró w  
sp rzężen ia  z w ro tn e g o  lu b  re g u la c ji  
b a rw y  d ź w ię k ó w  itp .  N a jle p ie j s p ra w ­
d z ić  k o le jn o  w s z y s tk ie  ko n d e n sa to ry , 
z n a jd u ją c e  się w  s to p n iu  m a łe j czę­
s to t liw o ś c i o d b io rn ik a .

O b. L ip n ic k i  J a n  —  G da ńsk , N o w y  
P o r t, B lis k a  4. —  W  p rz y s ta w c e  k r ó t ­
k o fa lo w e j z n u m e ru  12/51 r. k o n d e n ­
s a to r  sp rzęga jący  w  f i l t r z e  p o ś re d n ie j 
c z ę s to tliw o ś c i m a p o jem ność  10.000 p i-  
k o fa ra d ó w . Z a m ia s t n ie g o  n ie  m oże 
b yć  u ż y ty  t r im e r .  o p o je m n o śc i rzęd u  
k ilk u d z ie s ię c iu  pF . K o n d e n s a to r  sze­
re g o w y  w  o b w o d z ie  s ia tk i o scy la to ra  
je s t tzw . ko n d e n s a to re m  w y ró w n a w ­
czym , k tó r y  m ożna d o b ra ć  i  w łą czyć  
po u ru c h o m ie n iu  p rz y s ta w k i.  O scy la ­
to r  p o m o cn iczy  d la  o d b io ru  s ta c ji fo ­
n ic z n y c h  w  za k re s ie  20— 60 m  je s t
zb y teczny .

Ob. G ro b e tn y  E ugen iusz  —  W ie lu ń , 
O sied le . —  O d b io rn ik  k ry s z ta łk o w y  
ra d z im y  zb u dow ać w g  o p isu  i  sche­
m a tu  podanego w  n u m e rze  1 „R a d io a ­
m a to ra  z  1950 r .  T y p  o d b io rn ik a  zo­
s ta ł o p ra c o w a n y  z u w z g lę d n ie n ie m  m o ­
ż liw o ś c i w y k o n a n ia  go p rzez  ra d io ­
a m a to ró w  i  ja k o ś c i o d b io ru  z a ró w n o  
w  w a ru n k a c h  m ie js k ic h  ja k  i  w ie j­
sk ich .

O b. M ik ie ls k i S te fa n  —  A u g u s tó w , 
L ic e u m  P rzem . D rzew nego . —  T ru d ­
n ośc i ja k ie  m ożna  n a p o tk a ć  p rz y  b u ­
d o w ie  p ros te g o  ra d io o d b io rn ik a , w y ­
n ik a ją  z w y k le  z n ie zn a jo m o śc i sym bo ­
l i  lu b  sposobu w y k o n a n ia  ta k ic h  czę­
ści, ja k  c e w k i, d ła w ik i,  e lim in a to ry  
i tp .  N a jle p s z y m  p o le m  d la  zd o b yc ia  
do św ia d cze ń  są k o ła  ra d io a m a to rs k ie , 
w  k tó ry c h  u d z ie la n e  są w s k a z ó w k i 
p ra k ty c z n e  i  pom oc w  za k re s ie  zao­
p a trz e n ia  w  m a te r ia ły  i  sp rzę t te c h ­
n ic z n y . N a b y c ie  ko n d en sa to ra , s łu ch a ­
w e k  i  k ry s z ta łk a  w  W a rsza w ie  n ie  
p rz e d s ta w ia  ża d n ych  tru d n o ś c i.

O b. R a ta jc z a k  Tadeusz  —  C iechano ­
w ie c . —  S ąd z im y , iż  n ie fu n k e jo r io w a -  
n ie  zm on to w a n e g o  sa m o d z ie ln ie  od­
b io rn ik a ,  je s t s k u tk ie m  p o s łu g iw a n ia  
s ię  n ie w ła ś c iw y m  schem atem . W  sche­
m ac ie  o d b io rn ik a  na  p rą d  s ta ły  (ozna­
czen ie  „  =  “ ) ża rze n ia  la m p  po łączone 
są ze sobą szeregowo, podczas g d y  za­
s ila n ie  z tra n s fo rm a to ra  s iec iow ego 
je s t m o ż liw e  p rz y  po łą cze n iu  ró w n o ­
le g ły m . D la  u n ik n ię c ia  p o m y łk i w  
e w e n tu a ln e j p rze ró b ce  ra d z im y  sko ­
rz y s ta ć  z ja k ie g o k o lw ie k  schem a tu  . 
d w u la m p ó w k i na p rą d  z m ie n n y  i w y ­
ko n a ć  w g  in iego ty lk o  część zas ila jącą .

Ob. K o t Józe f —  M edynda G ło g o w ­
ska, pow . Ł a ń c u t, F i l ip a  271. —  O d­
b io rn ik  k ry s z ta łk o w y  n ie  je s t p rz e w i­
d z ia n y  do  p ra c y  na g ło ś n ik , p o n ie w a ż  
n ie  je s t on  zd o ln y  d o s ta rczyć  p o trz e b ­

ną  do  u ru c h o m ie n ia  g ło ś n ik a  ilo ś ć  
e n e rg ii. P ró b ę  o d b io ru  na g ło ś n ik  m o­
żna w y k o n a ć  p rzez w łą cze n ie  go na 
m ie js c e  s łu ch a w e k .

O b. M y s te k  Józe f —  Ś w ią tn ik i D o l­
ne  27, p - ta  B rzez ie . —  O n o w y m  sy­
s te m ie  g ło ś n ik ó w  p ro d u k o w a n y c h  
s p e c ja ln ie  d o  o d b io rn ik ó w  k ry s z ta łk o ­

w y c h  n ic  n a m  n ie  w ia d o m o . D o ty c h ­
czas o d b ió r  na  g ło ś n ik  z  s iłą , w y s ta r ­
cza jącą  d o  s łu ch a n ia  w  p rz e c ię tn y c h  
w a ru n k a c h  m ie s z k a n io w y c h , w y m a g a ł 
zastosow an ia  do  a p a ra tu  k ry s z ta łk o ­

w ego  w zm a cn iacza  lam po w e g o .

Ob. K a z im ie rz  , J u re k  —  G d a ńsk—■ 
W rzeszcz, Ja śko w a  D o lin a  46. —  Sche­
m a tu  o d b io rn ik a  T o ru  E. b. z la m p a ­
m i 4X R V 2P 800  n ie  pos ia d am y. M o n ­
ta ż  zd e ko m p le to w a n eg o  a p a ra tu  m ożna 
w y k o n a ć  w g  jednego  ze sch e m a tó w  te j 
sam ej k la s y  o d b io rn ik ó w , ja k ie  poda ­

w a n e  b y ły  w  m ie s ię c z n ik u  „R a d io “  n p . 
w  n r  3 /4  z 49 r. i  n r  8 z 50 r.

Ob. P ip e r  K o n s ta n ty  —  R u d y , G li­
w ic k a  36. —  Z a m ia s t k ry s z ta łk a , w y ­
m aga jącego  u s ta w ia n ia  ig ły  w  n a jc z u l­
szym  je g o  m ie js c u , m ożna zastosow ać 
p ro s to w n ik  s ty k o w y  lu b  la m p ę  . p ro ­
s to w n iczą  np . d io d ę  ty p u  K B 2 . W adą  
o b y d w ó c h  p ro s to w n ik ó w  je s t m a ła  
czu łość na  n is k ie  nap ięc ie , d la te g o  
s tosow an ie  ic h  je s t m o ż liw e  ty lk o  w  

p o b liż u  s iln e j s ta c ji n a d a w cze j. Poza 
ty m  la m p a  w y m a g a  za s ila n ia  z b a te r i i  
ża rzen ia , co ze w z g lę d ó w  e ko n om icz ­
n y c h  je s t m a ło  p ra k ty c z n e .

O b. G a w ro ń s k i Z y g m u n t  —  G d y ­
n ia . —  L a m p a  R L2,4P2 m oże b yć  za ­
stosow ana  w  b a te ry jn y m  w zm a cn ia czu  
d o  o d b io rn ik a  k ry s z ta łk o w e g o  ja k o  
la m p a  g ło ś n ik o w a . O d b io rn ik  ty p u  
„ P io n ie r “  p ro d u k c ji k r a jo w e j n ie  po ­
s iada  gn iazd  a d a p te ro w y c h , d la te g o  
p rz y łą c z e n ie  a d a p te ra  d o  tego  o d b io r ­
n ik a  w p ro s t n ie  je s t  m o ż liw e . P rz y ­
czyną  złego o d b io ru  n a  a p a ra t, k tó r y  
o d s tra ja  się p rz y  u d e rz e n iu  w  s k rz y n ­
kę , je s t p ra w d o p o d o b n ie  o b lu z o w a n ie  
się osi k o n d e n sa to ra  s tro je n io w e g o , 
w s k u te k  czego ru c h o m e  p ły t k i  zm ie ­
n ia ją  p rz y  w s trz ą s ie  sw o je  po łożen ie . 
A d a p te r  m oże Ob. w y k o n a ć  w g  w s k a ­

z ó w e k  p o d an ych  w  n r  7 „R a d io a m a ­
to ra “  z 1950 ro k u .

O b. K a n ie lo w ic z  T . —  W o la  Ł u ż a ń -  
ska, pow . G o rlic e , S zko ła  P o d s ta w o ­
w a . —  L a m p y  p o trze b n e  do  o d b io rn i­
k a  „P io n ie r  U 2 “  m ożna  bez t ru d u  na­
b yć  w  sk le p a ch  ze sp rzę te m  ra d io ­
te c h n ic z n y m , ja k ie  z n a jd u ją  się w e  
w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  o ś ro d ka ch  m ie j­
sk ich . Z e  w zg lę d u  na to , że S zko ła  
u zyska ła  o d b io rn ik  za p o ś re d n ic tw e m  
S K R K , ra d z im y  z w ró c ić  się do  te j in ­
s ty tu c j i  z p rośbą  o  pom oc w  n a b y c iu  
p o trz e b n y c h  la m p . N a jb liż s z y  O kręg o ­
w y  Z a rzą d  S K R K  z n a jd u je  s ię  w  K r a ­
k o w ie , u l.  B a sz tow a  8.

Ob. Ł a p iń s k i S ta n is ła w  —  p - ta  P ie ­
k u ty  (W ys. M az., w ie ś  K ra se w o ). —  
T rz a s k i, w y s tę p u ją c e  w  s łu ch a w ce  
podczas o d b io ru  m ogą b yć  spow odo­
w a n e  z ły m i k o n ta k ta m i poszczegó lnych  
e le m e n tó w  w  o d b io rn ik u , a  ta kże  z łą  
iz o la c ją  a n te n y , k tó re j g o ły  p rze w ó d  
d o ty k a  d o  ga łęz i d rz e w , dachu  lu b  
p u n k tó w  u m o co w a n ia . N am agnesow a­
n ie  s łu c h a w e k  m o ż liw e  je s t p rz y  po­
m o c y  b ie g u n ó w  s iln e g o  m agnesu s ta ­
łego , po  k tó ry m  p rzesuw ać się będz ie  
o d p o w ie d n ie  b ie g u n y  m agnesów  s łu ­
cha w e k .
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O b. S w id rz a k  T adeusz  —  w ie ś  B ia ł­
k a , p - ta  M ile jó w  (L u b lin ) .  —  W  ce lu  
z b u d o w a n ia  w e  w ła ś c iw y  .sposób n a j­
p rostszego  ra d io o d b io rn ik a  z  k ry s z ta ł­
k ie m  ra d z im y  zapoznać się z o p is a m i 
ta k ic h  a p a ra tó w , p o d a w a n y m i w  n a ­
s zym  m ie s ię c z n ik u  (np . n r  1 z  50 r.). 
P o łą cze n ia  m ożna w y k o n a ć  d ru te m  
o  ś re d n ic y  1-—2 m m  bez iz o la c ji,  cew ­
k i  n a to m ia s t p o w in n y  b y ć  n a w in ię te  
c ie n k im  d ru te m  iz o lo w a n y m  o ś re d n i­
c y  ok . 0,2 m m .

Ob. ob. D o b e k  B o le s ła w , S z o p iń s k i 
L e c h  —  G da ńsk , T ro ja k ,  S zko ła  M e ­
ta lo w a  N r  3. —  W zm a cn iacz  la m p o w y
0  z a s ile n iu  b a te ry jn y m  m oże O b v  ■- 
k o n a ć  w g  sche m a tu  i  op isu , podanego 
w  n r  n r  1, 2 i  3 „R a d io a m a to ra “  z 
r .  1950. S ie c io w y  ty p  w zm acn iacza  
g ra m o fo n o w e g o  o p isa n y  je s t w  n r  6
1 7 z tego  samego ro k u . S ch e m a ty  ró ż ­
n y c h  ty p ó w  o d b io rn ik ó w  p o d a je m y  w  
d z ia le  „P rz e g lą d  S c h e m a tó w “

O b. S u s k ie w ic z  P io t r  —  B ia ły s to k , 
E le k try c z n a  7-a. —  Z a s ila n ie  u rządze ­
n ia  d o  o d tw a rz a n ia  p ły t  z s iec i p rą d u  
zm ie nn e g o  125 w o lto w e j je s t m o ż liw e  
p o d  w a ru n k ie m , że t ra n s fo rm a to r  sie­
c io w y  d o s ta rczy  po s tro n ie  w tó rn e j 
n a p ię c ia , w ym a g a n e  do  p ra c y  u rządze ­
n ia . Z w ię k s z e n ie  zasięgu o s c y la to ra  
m ożna  os iągnąć p rzez  zas tosow an ie  
w zm a cn ia cza  w ie lk ie j  czę s to tliw o śc i.

J a k  ju ż  to  za p ew ne  l ic z n i ra d io a m a ­
to rz y  z a u w a ż y li,  lic z b a  naszych  

C z y te ln ik ó w  w z ro s ła  z  m ies iąca  na 
m ie s ią c  znaczn ie , bo o 3 tys iące . 
Ś w ia d c z y  to  o uży tecznośc i naszego 
czasop ism a, o jego  s ta le  w z ra s ta ją c y m  
zasięgu, o p o w ię k s z e n iu  s ię  ro d z in y  
ra d io a m a to rs k ie j i  o  ro sn ą cym  z a in te ­
re s o w a n iu  te m a ty k ą .

Z  nasze j s tro n y  —  ja k  to  C z y te ln i­
cy  w id z ą  —  d ą ż y m y  s ta le  d o  u lepsze ­
n ia  czasop ism a z a ró w n o  pod w zg lę d e m  
tre ś c i, ja k  i  je g o  fo rm y  ze w n ę trzn e j, 
id ą c  w  ty m  k ie ru n k u  po  l i n i i  życzeń 
naszych  C z y te ln ik ó w . J a k  do tąd , ta k  
i  n a d a l, p ra g n ie m y  u trz y m a ć  z ro d z i­
n ą  ra d io a m a to rs k ą  ja k  n a jżyw szą  łą cz ­
ność i  p ro s im y  o n a d s y ła n ie  n am  ż y ­
czeń, s łó w  k r y t y k i  lu b  zachę ty , a b yś - 
m v  m o g li naszą p racę  dosko na lić .

i l  o k a z ji u ro d z in  P re zyd e n ta  R  P  
B o le s ła w a  B ie ru ta  i  Ś w ię ta  P ra c y  
I  M a ja , R e d a k c ja  „R A D IO A M A T O R A “  
p o d ję ła  zo b o w ią za n ie , że d o ło ży  w sze l­
k ic h  s ta ra ń , aby. n a k ła d  czasopism a 
c ią g n ą ł  w  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie 
30.000 egzem p la rzy . O czyw iśc ie  l ic z y ­
m y  w  ty m  na  pom oc c a łe j ro d z in y  r a ­
d io a m a to rs k ie j.  G d y b y  k a ż d y  z C zy ­
te ln ik ó w  zd o b y ł d la  nas t y lk o  jednego
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D o  re p ro d u k c ji p ły t  g ra m o fo n o w y c h  
n a d a je  się k a ż d y  o d b io rn ik  la m p o w y  
b y le b y  a d a p te r  p rz y łą c z o n y  b y ł.  w e 
w ła ś c iw y  sposób. R óżne sposoby w łą ­
czan ia  a d a p te ra  podane  będą w  je d ­
n y m  z n a jb liż s z y c h  n u m e ró w .

Ob. B ig o c k i R om an  —  G dańsk , 
O s iek  8. •— Z id e n ty f ik o w a n ie  ce w e k  w  
zespole je d n o o b w o d o w y m , z a m k n ię ty m  
w  m e ta lo w y m  p u d e łk u , je s t m o ż liw e  
p o  z d ję c iu  p rz y k r y w y  tego  p u d e łk a  i  
z b a d a n iu  ■ p rz y  p o m o cy  om o m ie rza , 
k tó re  k o ń c ó w k i na leżą  do poszczegól­
n y c h  cew ek.

O b. K ru p a  Tadeusz  —  Iw o n ic z  w ieś, 
F lo r ia ń s k a  17. —  Do b u d o w y  ra d io o d ­
b io rn ik a  n iezbędne  są ta k ie  n a rzędz ia , 
ja k  ś ru b o k rę ty , cęgi, k o lb a  do  lu to w a ­
n ia  oraz m a te r ia ły , a m ia n o w ic ie : c y ­
na, d ru t ,  ś ru b y , gn iazda  itp . W y ja ś n ie ­
n ia  do tyczące  samej- k o n s tru k c ji apa ­
ra tu  zn a jd z ie  Ob*, w. p o d a w a n y c h  p rzez 
nas op isach  i w  d z ia le  p t. „T o  w ca le  
n ie  tru d n e ...“  P o m o ca m i n a u k o w y m i 
m ogą b y ć  p rzede  w s z y s tk im  pod rę cz ­
n ik i  z  ra d io te c h n ik i,  z n a jd u ją c e  się w  
d o s ta te czn e j ilo ś c i na r y n k u .

Ob. L in d n e r  W. —  G liw ic e , Z y g ­
m u n ta  S ta re go  5. —  N a d e s ła n y  n a m  
sch e m a t g e n e ra to ra  sygn a ło w e go  z 
la m p k ą  A K 2  je s t p ra w id ło w y . - D la  
u z y s k a n ia  w ła ś c iw e g o  p u n k tu  p ra c y  
te j  la m p y  n a le ż y  zastosow ać o p ó r k a ­
to d o w y  o w a r to ś c i 200 om ów .

da lszego s ta łe g o  C z y te ln ik a , to  n a k ła d  
p o d w o iłb y  się. W z ro s t n a k ła d u  p o zw o ­
l i  n a m  na da lsze u le p sze n ie  p ism a.

N ie  je s t  ta je m n ic ą , że „R u c h "  n ie  
w y k a z u je  n a le ż y te j in ic ja ty w y  w  o b ­
s łu d ze  o d b io rc ó w  p ra sy  p o ls k ie j. Ze 
je s t t y lk o  m e ch a n ic z n y m  p o ś re d n ik ie m  
m ię d z y  w y d a w c ą  a o d b io rcą . D la te g o  
in ic ja ty w ę  rozszerzen ia  zasięgu „ R A ­
D IO A M A T O R A “  m u s i u ją ć  w  sw e rę ­
ce sam a re d a k c ja  i  lic z n a  ro d z in a  ra ­
d io a m a to rska .

W  N r  3 . .R A D IO A M A T O R A “  w y ­
ja ś n il iś m y , co n a le ży  cz y n ić  by  re g u ­
la rn ie  o trz y m y w a ć  nasze czasopism o. 
N a  w s i i  w  m a ły m  m ie śc ie  ła tw ie j je s t 
za m a w ia ć  „R A D IO A M A T O R A “  u l i ­
stonosza lu b  w  u rzę d z ie  p o cz tow ym . 
W  w ię kszym  m ieśc ie  le p ie j żądać p i­
sm a w  k io s k u , zawsze w  ty m  sam ym , 
a b y  k io s k  s ta ł s ię  W aszym  s ta ły m  do ­
s taw cą . Z m uszac ie  ty m  dz ie rża w cę  
k io s k u , b y  żą d a ł w  „R U C H U “  d o s ta r­
czen ia  „R A D IO A M A T O R A “  w  o dpo ­
w ie d n ie j ilo ś c i egzem p la rzy .

W  te n  sposób w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  
d o p ro w a d z im y  do tego, że n a k ła d  
„R A D IO A M A T O R A “  n ie  ty lk o  os iąg ­
n ie  lecz  p rze k ro czy  w k ró te e  30.000 eg­
ze m p la rzy .

O D P O W IE D Z I S e k re ta r ia tu  R e d a k c ji

Ob. St. S o k o ło w s k i —  B ia ły s to k .
Szkoda, że n ie  n a d es ła liśc ie  p ien iędzy 

pod  naszym  adresem , b y lib y ś m y  je  
p rz e s ła li w ra z  z za m ó w ie n ie m  do D z ia ­
łu  W y d a w n ic tw  P o lsk ie g o  R ad ia . W  k a ż ­
d y m  raz ie  re k la m u je m y  w  „R u c h u “ .

P y ta n ia  w  sp ra w a ch  ra d io te c h n ic z ­
n y c h  m ożna  n a d sy ła ć  bez k u p o n u . O d ­
p o w ie d z i są bezp ła tne . U d z ie la n e  są za ­
sadn iczo  w  O dpow ie dz iach  R e d a k c ji, 
p o n ie w a ż  są one pożyteczne  i  poucza­
ją c e  d la  w ie lu  ra d io a m a to ró w . Je ś li b y  
W a m  za leża ło  na pośp iechu , n a d e ś lijc ie  
znaczek na  odpow iedź. W y o b ra źc ie  so­
b ie  je d n a k , ja k i  sztab p ra c o w n ik ó w  
m usie libyśm y'- z a tru d n ia ć , g d y b y ś m y  na  
w s z y s tk ie  p y ta n ia  naszych  C z y te ln ik ó w  
c h c ie li o d p ow ia da ć  lis to w n ie . A  nasza 
codz ienna  poczta  od C z y te ln ik ó w  je s t 
pokaźna.
Ob. N o w a k  K a z im ie rz  —  T u re k .

O n u m e ry  zeszłoroczne nap iszc ie  do 
D z ia łu  _ W .y d a w n ic tw  P o lsk ie g o  R ad ia , 
W arszaw a, A le ja  S ta lin a  21. K o m p le tu  
n a p e w n o  n ie  o trz y m a c ie , gdyż w ie le  
n u m e ró w  je s t w ycze rpa n ych .
O b. Z a w a d o w icz  W ł. —  K a to io ice .

J a k  w y ż e j.
O b. G rz y m a ls k i K .  —  B y to m .

N ie  ro z u m ie m y , ja k i  k ło p o t m og liś c ie  
m ie ć  z naszy'm  adresem . W  n u m e rze  
2 /5 2 , szpa lta  2, w ie rs z  8 od g ó ry , k tó ry  
p rzy ta cza c ie , p o d an y  je s t adres D z ia łu  
W y d a w n ic tw , gdzie  m ożna  się d o w ie ­
dz ieć  o da w n e  n u m e ry , co  p rzec ież  n ie  
m a  n ic  w spó lnego  z  adresem  R e d a k c ji 
„R a d io a m a to ra “ . R y s u n e k  n a  s tr . 3 zn a ­
la z ł s ię  ta m  ty lk o  p rz y p a d k o w o . N ie  
je s t to  żadna s ta ła  in o w a c ja .

U w a g i W asze w  s p ra w a ch  ra d io te c h ­
n ic z n y c h  p rze ka za liśm y  do  naszego 
D z ia łu  Łączn ośc i z  C z y te ln ik a m i i  s ta m ­
tą d  p o w in n iś c ie  o trz y m a ć  odpow iedź. 
B a rd e c k ie  Z a k ła d y  P a p ie rn icze  —  R a­
da Z a k ła d o w a  — B a rd o  k o ło  K ło d z k a .

P ism o  W asze p rz e k a z a liś m y  do D z ia ­
łu  W y d a w n ic tw  P o lsk ie g o  R ad ia , k tó r y  
rozp o rzą d za  s ta ry m i egzem p la rzam i.
Ob. Ł a d a n o w s k i Józe f —  Łódź.

P iszecie  n a m  z rozg o rycze n ie m , że 
osob iśc ie  p rz y je c h a liś c ie  do W arszaw y , 
b y  w  m y ś l in fo rm a c ji w  O d p ow ie dz iach  
R e d a k c ji w  N r  1 /52  szukać d a w n y c h  
n u m e ró w  w  D z ia le  W y d a w n ic tw  P o l­
sk iego  R adia , p rz y  u l. N oako w sk łe g o  
20 S ta m tą d  odesłano W as do „R u c h u “  
n a  P la c  3 K rz y ż y , a s ta m tą d  na  S re b rn ą  
12- W  re z u lta c ie  je d n a k  n ig d z ie  n ie  
o trz y m a liś c ie  d a w n ych  n u m e ró w  i  z 
ża lem  w ró c iliś c ie  do Ł o d z i.

D laczego je d n a k  m ac ie  p re te n s je  do 
R e d a kc ji?  P rzecież m y  p ro d u k u je m y  
t y lk o  s łow o. Reszta ju ż  do nas n ie  n a ­
leży . In fo rm u je m y  naszych  C z y te ln i­
k ó w  w e d łu g  n a jle p szych  chęci. A le  
sp ra w a  m a się ta k : z je d n e j s tro n y  k o l­
p o rta ż  w s z y s tk ic h  p ism  i  czasop ism  
o b ję ło  P P K  ..R uch“ , z d ru g ie j s tro n y  
P o ls k ie  R ad io  p rze ka za ło  w y d a w a n ie  
„R a d io a m a to ra “  W y d a w n ic tw o m  K o m u ­
n ik a c y jn y m . W  ty m  o k re s ie  p rz e o rg a n i­
z o w a n ia  całego a p a ra tu  a d m in is tra c y j­
nego i  ko lp o rta żo w e g o  często sp o ty k a  
się różne  n ie d o c ią gn ię c ia  i  ham u lce .

D z ię k u je m y  W am  je d n a k  za cenne 
in fo rm a c ję  \y  s p ra w ie  d a w n y c h  n u m e ­
ró w , choć W asze s ta ra n ia  n ie  o d n io s ły
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s k u tk u . M y  n a to m ia s t d o w ie d z ie liś m y  
s ię  ju ż . gdz ie  one się z n a jd u ją  i  poda­
je m y  o d p o w ie d n ie  in fo rm a c je  w s z y s t­
k im  p o sz u k u ją c y m . Z w ró ć c ie  się n a ­
ty c h m ia s t  pod  ad resem : D z ia ł W y d a w ­
n ic tw  P o lsk ie g o  R ad ia , W arszaw a , A le ­
ja  S ta lin a  21. B a ra k .
O b. P iszcz Józe f —  W ieża.

W  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  naszego p is ­
m a  m u s ic ie  się z w ró c ić  do lis to n o sza  
lu b  do u rzę d u  pocztow ego, ew . w p ro s t 
do  „R u c h u “ . O d a w n e  n u m e ry  n a le ży  
s ię  z w ró c ić  w e d łu g  w y ż e j p o d an ych  
w ska zó w e k .
O b. F ra n k ie w ic z  H e n ry k  —  Ż y c h lin .

Z w ró c il iś c ie  się do D z ia łu  T e ch n icz ­
nego P o lsk ie g o  R a d ia  o na d es łan ie  za 
z a lic z k ą  sch e m a tó w  ra d io w y c h . Sche­
m a tó w  je d n a k  n ie  w y s y ła  się. A le  s tu ­
d io w a n ie  schem a tów  w  „R a d io a m a to ­
rz e “  m oże się W am  p rzydać. 
Ł a s z k ie w ic z  S ta n is ła w , M a r ia n ó w , p o w . 
R a w a  M azo w iecka .

Wasz lis t  po lecony z dowodem  w p ła ­
t y  24,40 z ł na p rze s ła n ie  d a w n y c h  n u ­
m e ró w  p rz e k a z a liś m y  do D z ia łu  W y ­
d a w n ic tw  P o lsk ie g o  R ad ia . P o z d ro w ie ­
n ia .
K s . F . R u n o  —  B ie lin y ,  poczta  D rz e ­
w ic a .

N a  ra z ie  n ie  m oże m y nades łać  N r  
1 /5 2 , gdyż n a k ła d  je s t w y c z e rp a n y . C za­
sem o trz y m u je m y  n ieznaczne  z w ro ty  
po  u p ły w ie  2 m ies ięcy . P ro s im y  n a m  
p rz y p o m n ie ć  za m ies iąc . O i le  będz ie ­
m y  m ie li zb ę d ny  n u m e r —  c h ę tn ie  
p rze ś le m y . P o z d ra w ia m y .

Ob. B ie l Ja n  —  K ra k ó w .
L is t  W asz p rz e k a z a liś m y  do D z ia łu  

W y d a w n ic tw  P o lsk ie g o  R ad ia , k tó r y  
d y s p o n u je  n u m e ra m i „R a d io a m a to ra “  
z la t  u b ie g ły c h .

Ob. S zczęśn iak Ja n  —  M iła k ó w .
P o żądane n u m e ry  n a le ży  się z w ró ­

c ić  do D z ia łu  W y d a w n ic tw  P o lsk ie g o  
R a d ia  W arszaw a, A l.  S ta lin a  21.

O b. K u lp o lc A n d rz e j —  K a to w ic e .
P rz y k ro  n am  p o w ia d o m ić  W as, że 

p ra c o w n ik o m  P R  „R a d io fo n iz a c ja  K ra ­
ju "  n ie  p rz y s łu g u je  zn iżka  w  p re n u ­
m e ra c ie  „R a d io a m a to ra “ . P rz y  w y s o ­
k ic h  kosztach  w y d a w n ic z y c h  t ru d n o  

s tosow ać ja k ie k o lw ie k  z n iż k i.
O b O s ia k  S ta n is ła w  —  L u b l in  ł  O b. 

S zczepański Z d z is ła w  —  Ż d ża ry .
P o żądane n u m e ry  n a le ż y  się z w ró ­

c ić  do D z ia łu  W y d a w n ic tw  P o lsk ie g o  
R ad ia , W arszaw a, A l.  S ta lin a  21.

O b. M iro ta  T adeusz  —  W a łb rz y c h .
D z ię k u je m y  za życzen ia  da lszego ro z ­

w o ju .  W  s p ra w ie  żąda nych  n u m e ró w  
p ro s im y  z w ró c ić  się do D z ia łu  W y d a w ­
n ic tw  P o lsk ie g o  R a d ia , A le ja  S ta lin a  
21. P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w  n a jb liż s z y m  
n u m e rze  zam ieśc im y  w y k a z , ja k ie  n u ­
m e ry  są jeszcze na  sk ła d z ie  w  P o ls k im  
R ad io . W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn a  
p o s ia d a ją  ty lk o  n u m e ry  z r .  1952 z 
w y ją tk ie m  N r  1, k tó r y  je s t w y c z e r­
p any .
O b. D z w o n o w s k i C zes ław  —  B rze g  
n . O drą .

P iszec ie  na m , że ch o d z ic ie  do V  k L  
sz k o ły  p o d s ta w o w e j, je s teśc ie  ra d io a ­
m a to re m  i  w  p rzysz łośc i p ra g n ie c ie  zo­
stać ra d io te c h n ik ie m . C ie szym y s ię  z 
W aszego zapa łu  do p ra c y  i  o b ra n ia  ju ż  
dz iś  o d p ow ia da ją ce g o  W aszym , z a in te ­
re so w a n io m  zaw odu.

S ch e m a tó w  n ie  w y s y ła m y , a le  p rze ­
k a z a liś m y  W asz l is t  do naszego D z ia łu  
Ł ą czn ośc i z C z y te ln ik a m i. C z y ta jc ie  
p i ln ie  O d p o w ie d z i R e d a k c ji w  R a d io a ­
m a to rze , a z n a jd z ie c ie  o d p o w ie d n ie  
w ska zó w k i,- w  ja k im  n u m e rze  zam iesz­
czony b y ł schem at i  gdz ie  go za m ó w ić . 
P o z d ra w ia m y  serdeczn ie .

Indukcyjność cewek na rdzeniach proszkowych
N ow oczesne  c e w k i do  o d b io rn ik ó w  są n a w ija n e  sys te m e m  

„k o s z y k o w y m “  i  zaopa trzone  w  rdze n ie  p ro szko w e  ż  m a te ­
r ia łó w  m a g n e tyczn ych  w ie lk ie j  c zę s to tliw o śc i. S a m o in d u k c ja  
ta k ic h  u z w o je ń  je s t tru d n a  do  d o k ła d n e g o  o b licze n ia . P o ­
n ie w a ż  je d n a k  n a w ija n ie  ta k ic h  cew ek n ie  je s t m o ż liw e  
sposobem  a m a to rs k im , w ię c  i  b ra k  m o ż liw o ś c i ic h  o b lic z a ­

n ia  n ie  s ta n o w i sp e c ja ln e go  m a n k a m e n tu . W y tw ó rn ie  na  
p rz y k ła d  o d b io rn ik ó w  m ogą sob ie  p o zw o lić , d la  c e ló w  m a ­
s o w e j p ro d u k c ji,  na  d o ś w ia d cza ln e  d o b ie ra n ie  ilo ś c i z w o ­
jó w  k a ż d e j c e w k i.

Rys. 1 Rdzeń „D ra lo w id “.

W skazane  o b o k  w y k re s y  p o z w a la ją  na  s z y b k ie  zn a le z ie n i«  
ilo ś c i z w o jó w  d la  k a ż d e j w y m a g a n e j in d u k c y jn o ś c i c e w k i.

W y k re s  p ie rw s z y  o d n os i s ię  d o  rd z e n i k o s tk o w y c h  „D ra ­
lo w id “  (rys. 1). D o  o k o ło  150 z w o jó w  s to s u je  s ię  tu  n a jle ­
p ie j lic ę  30X0,05 m m  ( lin ia  „ a “ ), od  70 do  500 z w o jó w  lio ę  
7X 0,08  m m  lu b  d r u t  0.15 m m  ( lin ia  „ b “ ).

D la  rd z e n i „ H “  (rys . 2) s to s u je  s ię  n a s tęp u ją ce  p rz e w o d ­
n ik i :  do  100 z w o jó w  lic a  20X0,05, od  100 do 350 z w o jó w  
lic a  3X 0,07 , zaś od 350 d o  500 z w o jó w  d r u t  0,1 m m  z iz o ­
la c ją  e m a lia - je d w a b .

Rys. 2 Rdzeń „H " . Rys. 3 R dzeń „krzyżakow y'*.

R a d io a m a to rz y  n a w ija ją  n a to m ia s t c h ę tn ie  c e w k i sw y c h  
o d b io rn ik ó w  na  rd ze n ia ch  w ska za n ych  na rys . 1, 2 i  3. 
R d ze n ie  te  zaopa trzone  są b o w ie m  w  k a rk a s y  s e k c jo n o w a - 
ne, w  k tó ry c h  ła tw o  m ożna zm ieśc ić  p o trze b n e  u z w o je n ia .

D la  rd z e n i „ k rz y ż a k o w y c h “  (rys . 3): d o  200 z w o jó w  lic a  
20X0,05, od 200 do  450 z w o jó w  lic a  3X 0,07 , od  450 do  500 
z w o jó w  d ru t  0,1 m m  e m a lia - je d w a b .

R E D A G U J E  K O L E G IU M . W ydaw ca: W y d aw n ic tw a  K o m u nikacyjn e . Adres Redakcji: W arszaw a, N ow ogrodzka 62,
A d m in is trac ja : K azim ierzow ska  52, tel. 4.00.60 (w ew n. 57).
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E ks p e d y c ja  W arszaw a, S re b rn a  12, z zaznaczen iem  „R a d io a m a to r“ .
O b j. 32 stron . N a k ła d  24.250 egz. P a p ie r ilu s tr .  V I I  k i.  na  ro t.

D ru k  ukończono 2.IV.52. D r u k :  R S W  „P ra s a “  W a rszaw a , M a rs z a łk o w s k a  3 -5 . 3-B-14447

BTB L I  O T T. K  *
iUSi-EJ rf4GGu\ói.*b

w  G D A J fl i ł jS y



7l
O

S
Ć

 Z
M

O
fû

M

Rdzeń „ Dra b u td



BIBLIOTEKA 
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O sta tn ie  notuoś
M . Kasprowicz i E. Żebrowicz „O umowie zbiorowej w por 

cena —  4,50
Borzymowski M arcin „Morska nawigacja do Lubeki", stron 146, rys. 15, form at A5, cena— 24,00 
Naleszkiewicz Jarosław „Obliczanie drgań kadłubów okrętowych“, stron 232, form at B5, 

cena —  65,00
Przewłocka Irena „Św iatło na maszcie“, stron 336, form at A5, cena —  23,50 
Jaworski Stanisław „O ładunkach w transporcie m orskim", stron 120, form at A5, cena —  11,50 
Sołtys Antoni i  Łopuski Jan „Zasady prawne ratownictwa morskiego", stron 120, form at A5, 

cena —  17,50
Strzelecki W ładysław  „M atem atyka dla m arynarzy", stron 160, rys. 97, form at A5, cena —  18,50 
W ągrowski M ieczysław „Rosną siły Polski na morzu", stron 64, rys. 22, f ornat A5, cena —  2,00 
Trepka Jerzy „Język rosyjski dla m arynarzy", stron 144, rys. 36, form at A5, cena —  12,00 
Nagawiecki Jan „Obsługa silników  spalinowych", stron 144, rys. 74, form at A5, cena —  12,50 
Stelmasaewicz Ewa „Nasza praca w  porcie", stron 64, form at A5, cena —  2,00 
Pęczalska Anna „Łosoś", stron 64, form at A5, cena —  4,00
Łęczyński H enryk „Uspraw niajm y pracę w  porcie", stron 64, form at A5, cena —  5,00 
Porębski Eugeniusz „Mechaniczne urządzenia magazynowe", stron 80, rys. 25, form at A5, 

cena —  4,50
Grzywaczewski Zbigniew  .W alka z pożarami na statkach", stron 400, rys. 146, form at A5, 

cena —  42,00
Święcicki Antoni D r „Poradnik medyczny dla m arynarzy", stron 96, form at A5, cena —  9,00 
Mańkowski W ładysław  „Ichtiologia dla rybaków morskich", stron 168, form at A5, cena —  .11,50 
Słuckin Stanisław „Reguły Jorku —  A ntw erp ii", stron 144, form at A5, cena —  12,00 
Dem eł K azim ierz „Życie morza", stron 528, rys. 337, form at A5, cena —  42,00 
Zagórny K azim ierz „Racjonalizatorzy ze statku ratowniczego „Smok", stron 24, form at A5, 

cena —  2,00
Praca zbiorowa „Metoda szybkościowej obsługi statków", stron 164, rys. 25, form at A5, 

cena —  13,50
Trepka Jerzy „Język angielski dla m arynarzy", stron 195, rys. 35, form at A5, cena —  18,00 
Pawlenko G. E. „Podstawy geom etrii konstrukcyjnej okrętu", stron 40, form at A5, cena —  6,00 
Ć w iek Zdzisław  „Prace podwodne", cz. I., stron 320, form at A5, cena —  52,00 
Podoski Roman prof. inż. „Trakcja elektryczna“, 1.1. stron 464, rys. 356, form at B5, cena —  55,00 
Tw ierskoj N . N . „Rozrachunek gospodarczy i pogłębienie jego stosowania na kolejach", stron 104, 

form at A5, cena —  9,70
Skibniewski Leonard inż. „Rolnicze wykorzystanie ścieków m iejskich i przemysłowych", 

stron 240, rys. 39, form at A5, cena —  21,00

Książki powyższe są do nabycia u>e wszystkich księgarniach „Domu Książki'

Wydairnictu>a Komunikacyjne
W ARSZAW A  

ui. Kazimierzo łuska 52 
tel. 400-60/64, wew. 57
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